
Adre9 Redakcji I Admml- ] 
•tracjl: L w  m w, ulica |

Chorażczyzny I. 31.
Tel. Redakcji 2-30, 1-78, 15.1 
Teł. Administracji 73. — —

Cena egzempl.

25 gr.
we Lwowie i na j 

prowincji.

Należylosć pocztową opłacono ryczałtem.

i

iW I R 7 1 N K T I
-  ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH K lE St/W

Nr. 8973. Lwów, sobota 7 wrzesna 7929. Rok XX.

Nakładem Spóiki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI.

Bitwa Anglików z Arabami
L> o d  g ó r ą  T a b o r .

a r a b o w ie  t ro k  la m u ję  w o jn -A  ś w ię tą ?
PraG9«n£K Honsiu Gsorgft z d u ii gł. mm 43900 dolarów.
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Wielkie rozm iar s^and<jiicznei panamy w brodaci:. ■ Sad 
Mh/ższy zat^ieidzit mteiuj Wojciechu sara'*- 

ie zama ^u no .^ a r e u  - Pnuowne wtargniecie wojsk 
sjw, na te ry to rm  cnlM ie. - Strajk ot'"estry teatrów 
m. we Lwowie. - Lwomgifn 0irg?dSra olbrzymiej afery 

os«.jika*jczej. - lykow  p fz& p o n d a  wolne światowa.
Wina, wódki, likiery najtaniej poleca „Z A X *W !Ł ł -  rSoor i Ssaiiowlcz? flkadeNc^ £4 -- L. S-*nin>y 25,

PO LEPSZEN IE  OBROTU PIEN IĘŻ- 
' NEGO.

jTelefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 5. września (st) W  letnith 

■ miesiącach br. nastąpiło poważne polep
szenie obrotu pieniężnego przez coraz 
szersze stosowanie obrotu bezgotówko
wego. Ogólna suma obrotu izb obra
chunkowych wyniosła w lipcu br. 681.4 
mllj. zi., podczac gdy w  czerwcu wyno
siła 607.3 milj. zł., a w  maju 679.4 m jlj, 
zł. W  r. 1928 obrót ten wynosił w lipcu 
416.8, gdy w  czerwcu 412.6, a v  maju 
401.9 m ilj zł,

»■ O ’
l o t n ik  k l is z  z a b ie g a  o  d o k o 

n a n ie  l o t u .
Warszawa, 5. września. (Tel. G. P.). 

Donoszą z Medjolanu, że wskutek nie
możności doprowadzenia do skutku lo
tu „Polonji", lotnik Klisz -wyjechał 
przez Wiedeń do Warszawy, gdzie ma 
nadzieję znaleźć odpowiednie poparcie, 
aby zaczęte dzieło doprowadzić do koń
ca. Klisz zapowiedział, że gdyby lot 

i  przez Atlantyk musiał być ostatecznie 
zaniechany, gotów jest odoyć lot długo
dystansowy w innym kierunku.

PAPA  JÓZEFINY BAKER.
(Do artykułu na stronic 12-tcjł

KONFERENCJĄ p. DEWEYA W  KPRA 
WIE OBROTU PIENIĘŻNEGO,

WaTazawa, 5 wczesna. (Teł G. P.). 
Doradc.a finansowy- p. Devey odbyt 
wczoraj dOnuższia rozmowę z zastępcą 
dyrektora departamentu dbrotu pienię
żnego w ministerstwie gftsanb'3 Braniew 
akim w sprawlaoh, dotyczących obro
tu pieniężnego.

W YSO KIE  ODZNACZENIE FJRAN 
CUSKIE D LA M IN. KW IATKO W SKIEG O

Warszawa, 5. września (Tel. G. P.) 
Minister Kwiatkowski przyjął dziś ani 
basadora francuskiego Laroche, który 
udekorował go odznaką krzyża koman
dorskiego z gwiazdą orderu L cg ji hono
rowej.

  o! i
OPRAWA WYBORU WICEPREZESA 

BANKU POLSKIEGO,
Warszawa, 5 |wrzeźna. (Teil. G. P.). 

W  związku z uplyyywjącą w  bież. mie 
siiąc u kadencją wiceprezesa Banku 
Polskiego dr. Miłynia-rslk.ieigo, oprawa 
wy toru nowego wiceprezesa znajdzie 
się na jicdnom z niadbliższycłi posie
dzeń Rady Min.
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liga narodOw iaho asasiet̂
CICHE DZIESIĘCIOLECIE. — CZEGO ŚWIAT SIĘ SPODZIEWAŁ OD TEJ INSTYTUCJI I CZEGO ZDOŁAŁA 

ONA DGKAZAC —  GRUNT PRZYGOTOWUJE SIĘ POWOLI, ALE NIT BEZ SUKCESU.

Lirów, 6. września.

(jp) Nad Lemanem w idyllicznym 
nastroju i  w idylicznem otoczeniu roz
poczęły aię po raz dziesiąty z  rzędu 
obrady wielkiego parlamentu świato
wego.—  NtoprokLamowany -wpTaiwdzie 
oficjalnie jubileusz tej instytucji, od któ 
rej narody oczekują potężnych przeo
brażeń warunków życia, odbywa się 
pod pomyślnemi auspicjami. Przybla
dła w ostatnich łatach jej aureola, któ
ra przyćmiły mgły zwątpień i nieza
dowoleń, obecnie rozbłyska pron.ien- 
niejszem światłem dziękr na nowo o- 
budzonym nadziejom, że na tern tea- 
trum polityki światowej rozpocznie się 
nowa era, dzięki czemu uda się dojść 
do tych celów, jakie przyświecały ro- 
dzicielom Ligr Narodów u jej kolebki.

W tej chwili zatem warto rzucić 
okiem wstecz i zarejestrować w  naj
ogólniejszych przynajmniej zarysach, 
co Liga Narodów dotychczas zazialato 
i jakie są jej zasługi w uziele pacyfi
kacji życia międzynarodowego. Jest 
to tembardziej wskazane, ile że zbyt 
może często podnoszono wobec niej za
rzuty, które mogły doprow adzić do 
wniosku, iż był to płód poroniony 

Taki los zazwyczaj spotyka wszystko 
to, z czem ludzie wiążą zbyt doniosłe 
nadzieje i zbyt niecierpliwe pragnie
nia. Wszystkiego, czego spodziewano 
się od Ligi N., zapewne dotychczas 
spełnić ona nie mogła —  niemniej jed
nak założenie jej było dziełem wiel- 
krem, a idea pokoju i zgodnego współ
życia narodów zawdzięcza jej juz dziś 
bar dr" wiele.

Już samo postawienie tezy, że n- 
tTzyman.is pokoju leży w interesie 
wszystkich narodów i jest obowiązkiem 
i prawem każdego z członków Ligi, da
ło początek do odmiennego ustosunko
wania się do kwestji wojny i pokoju. 
.Wynikająca stąd troska o utrzymanie 
pokoju doprowadziła do oilnego i usta
wicznego baczenia na wszystkie kwe
stie, które czy to pośrednio, czy też 
bezpośrednio mogłyby wywołać kom- 
llikt zbrojny. —  Zobowiązanie się 
.wszystkich członków Ligi do poddawa
nia międzynarodowym trybunałom roz
jemczym wszelkich sperów natury pra
wnej było dalszą ważną zdobyczą 
Ligi.

Obok tego zaczęła sobie torować 
drogę świadomość, że tylko przez cią
żenie do ogólnego roesbiojenia można 
osiągnąć stalą pacyfikację świata. —
W tezie o rozbrojeniu co prawda znaj
dowały się na razie wielkie luki, przez 
które bożek wojny snadnie przecisnąć 
się zdołał. Do takich należała w  pierw
szym -zedzie klauzula, że prawo do 
wojny istnieje w razie, jeśli w  kwestji 
rpornej, przedłożonej Radzie Ligi Na
rodów we właściwym czasie, nie zapa
dnie jednogłośna uchwała. Tego ro
dzaju ograniczenie kompetencji Ligi 
posiada doniosłe znaczenie psycholo
giczne. Jak długo bowiem nie będzie 
wyeliminowane z kodeksu międzyna- 
roóowegr prawo do wypowiedzenia 
wojny, tak długo z możliwością jej w y
buchu zawsze liczyć się trzeba. Dal
szą luką była przyjęta zasada, że w 
sporach natury prawnej zaieca się 
wprawdzie rozstrz^ gnięcie przez sąd 
rozjemczy, nie jest to jednak droga 
obligatoryjna,

Powołanie dc życia Międzynarodo
wego Trybunału sprawiedliwości było 
wielkim 'krokiem naprzód, gdyż już sa
mo istnienie takiego trybunału jest do
wodem skłonności do regulowania mię
dzynarodowych sporów ' na zasadach 
sprawiedliwości, a nie za pomocą prze
wagi orężnej.

Dalszym etapem w pochodzie Ligi 
Narodów do wytyczonego celu była 
słynna klauzula opcyjna, czyli doda • 
nie do statutu Trvb. sprawiedliwości 
protokołu, obowiązującego narody, któ
re położyły na nim swoją sygnaturę do 
poddania się w sporach, wynikłych 
między niemi rozstrzygnięciu arbitral
nemu.

W dalszym pocnodzie po swej 
trudnej drodze ma do zanotowania L i
ga Narodów obrady waszyngtońskie co 
do ograniczenia zbrojeń na morzu, kto
ra były to pierwszą próbą międzynaro
dowego porozumienia w  praw ie roz
brojenia.

Po Lccarnie, na którego wyniki ró
żne panują poglądy, w  działalności L i
gi Narodów najważniejszym postępem,

który już rozpoczął duchową pacyfikacje 
i duchowe rozbrojenie świata był, nad
pisany po długich wahaniach i trud
nościach, pakt Kelioga, w myśl którego 
sygnatariusze rezygnują raz na zawsze 
i pod wszelkiemi warunkami z prowa
dzenia między sobą wojny.

I ten pakt, jak wiadomo, ma swe 
słabe strony, bo jego znaczenie jest 
czysto moralne, a brak mu siły egze
kutywy. Nadto wykluczając prawo do 
woiny zaczeD n eo , pozostawia on nadal 
otwartą kwest ję. jak daleko sięga pra
wo do samoobrony. Zazwyczaj bowiem 
trudno jest przy wybuchu działań nie
przyjacielskich stwierdzić, która strona 
była stroną zaczepną, —  jednak nie
mniej jest on ważną manifestacją do
bre, woli narodów w  dążmiach pokojo
wych.

Z  tego przeglądu prac Ligi Narodów 
w pien\szem dziesięcioleciu jej istnie
nia, okazuje się, że jakkolwiek me po 
trafiła ona dotychczas rozbroić naro
dów, jednak już przez samo zbliżenia 
ich przedstawicieli pizy wspólnym sto
la przez nastręczenie sposobności do

Z A W I A D A M I A J
niniejszem moich Szanownych  
P. T. Klientów, że -wróciłem 
z zagranicy i wykonuję nadal 
znaną z wykwintności gardero
bę męską z najlepszych małe 
rjaiów  oryg. ang.elskich i biel
skich

S, GROSSMANN
•' Lwów. Jagiellońska 16.

wymiany zdań i spokojnych bezpośred
nich rok >wań została wytworzona at
mosfera, sprzyjająca pokojowemu za
łatwieniu konfliktów.

Obecne zgromadzenie Ligi Narodów 
postawiło sobie brzv ważne zadania: 
Kwestię rozbrojenia, kwieslję gospodar
czej współpracy i kwestę mniejszości. 
Już pierwsze wystąpienie Mac Donal
da zdaje się być zapowiedzią, że parla
ment światowy tym razem pragnie po
patrzeć oko w oko problemom najważ
niejszym. — Jakkolwiek nie można się 
spodziewać, żeby przy dzisiejszym u- 
kładzie stosunków konferencja w Ge
newie doprowadziła do rozwiązania 
tych kwestji, to jednak wiele sympto
mów zdaje się wróżyć, że wyniki obrad 
genewskich będą miały donośne zna
czenie tak dla kwestji pacyfikacji, jak 
i odprężenia stosunków gospodarczych.

W  seaare  tiicq wfecziee
gdzie cdtędz e się konferencja z Marsz. Piłsudskim.

(Teltforem  od naszego korespondenta)

\ \  ar.szaw a 5. września, (alb) 
Mai|sz. Sejmu Daszyński przyjął 
dlziś pirzodatawidieli pajszclzeigćil- 
nych stronnictw  sejm ow ych w  
.uprawie zaipowiedizłainej konferen
cji, jalka ma się odbyć w połow ie 
września z udaliałem p. Preimjeiia 
Świtalskiego i p. Marsz. P iłsud
skiego.

(Marsz. Sejmu Daszyński przy ją ł

wiceprezesa klubu Piasta Dębskie
go, prezesa khiibiu W yzw olen ie  W o . 
źnickiego, wiceprezesa PIPS. iNie- 
dlzLaikowskiego, prezesa Clh. D. Gha 
cińskiego i prezesa Stronnic iwa 
dlrlioipskiego Dębskiego.

W  rozm owach z  w ym ien iony
mi posłami Marszalek Sijimiu in for
m ował o sw ojej konferencji, od- 
by łe j w środę z  Prem jcrem  Świtali-

PiMTOZsini© sJutnzPiłSBifcMeou
Z  OPOZYCJĄ OD

Warszawa, 5 wrześna. CTeł. G. P.). 
W  sprawie wczorajszej wiadamlości, iż 
Premier dr. Śwttaśski ma zamian: jaWCM 
lać kcuierenoję przedstawicieli .sflrwu- 
uicitw parlameuitarnych w  wprarwtie prac 
budżet! uwyich iżb ustawodawczy <jh, 
„Kurjer Poranny" pisze Zapowiedzia
ny udziall w zabnanżu Manirjzałka Pił- 
■sudsiitogo daje mitairę tego, jak dużą 
uwtaęę Rząd przyiwiązuie do aesipl bu
dżetowej Izb, na co .zresztą wskazuje 
energiczne Wykańcisanie projektów pre 
liminaizy w  poiSBaaególUyłetb minister
stwach. Dziennik wskazuje, że od cza- 
siu herbatki z  posłami1 w. dnuach mwjo-

MAJA R. 1926.
wycb 1926 r. będzie to pieafwnze zet
knięcie sóę ua gruncie ściśle cficijal- 
mym Mjprsaąlka Piłsudski ie@o s  opetzy- 
cją rojnzewą.

„iGlłos Prawdy" stwierdza,, że w  tej 
drw ili miaimy do czynienia iz ea .ą  je- 
iL cz ł próbą z  kolei. Uwlalaać będzie 
należało za niezmiernie pożądlaUe, aby 
piani aimon.t zrozumiał, że priace mad bu
dżetem państwa nie są pretekstem do 
wytaczania oskarżeń, zarzutów i pre- 
'ttonisji.. -Prla-aa opozycyjna wrstTzymuje 
isję na razie od komentarzy. Czyni to 
również „Epoka",

 o

T.ep^ Bamsfsop ewakuacji

slkian. Jiuitro odbędą sto dalsze kon
ferencje z  iprzywióa iaiml stron
n ictw  sejm owych. K o la  politycznie 
'żywo interesuję się dałszym  rozw o
jem  w ypadków  pali tycznych, a 
przeńewiszyislfctom zastanaw iają słę 
nad tem, jak ustosunkują się Idiuiby 
sejmowe wobec tego nowego kirio- 
ku rządu.

W ażną rzeoz stanowi kwestja 
miejsca, gdzie odbędzie się owa 
konferencja, czy w  gmachu sejimo. 
wym, gdz:e zwykle zbiera się kon
went seniorów, czy też poza. nim. 
Gd ustalento miejsca w  durej mie
rze uzależniają pewne sfjronnicliwa 
sejmowe wupóludział w  zapowie
dzianej konferencji. Poza tom o 
uidlzialle w  ow ej konferencji zade
cydują poszczególne tkllufny sejm o
we, które odibędn specjalne poste* 
dzenie w  tej sprawie.

Nadrenji.
GRUPA ŻOŁNIERZY ANG.

Berlin. 5 września. (Tel. G. P.). Julk 
donosi prasa berlińska, pierwsza gru
pa żołnierzy angielskich, która miała 
powracać z Naidnenji do kraju, padła 
ofiarą ciężkiego wypadku. Wielkie au
to wojskowe,- w którem znaijdowałla się 
18 wojskowych z  żonami i  uzieórm.

OFIARA
zderzyło 
badenie 
wracając 
na bruk. 
nierych; 
ta. a.

KATASTROFY.
się w  pobliżu d wciela. w  Wies 
z autem ciężaaowąm, prze

ślę i wyrzucając jadących 
Pięć osób jest poważnie xa- 
musiauo je odwieść <lo 3zpi-

HURAGAN W  HISZPANJI.
Madryt, 5 wrześniiia. (T ę l. G. P.), 

Południowe i wscbodlniie prowincja 
Hiszipanlji nawiedził huragan, połiączo 
ny z oberwaniem sdę clhimur, jakiego 
dotychczas Hiszpainja nie przeżyiwiała, 
Najwuęcej ucierpiały Anidajluzjia, Wa
lencja i Kordoiba. Około 50 miejscewu 
ści zuipelnde zalanych. Dotychczas za
notowano 10 zabitych r kiłkaoziesiąl 
rannych.

SAMOLOT SPADŁ, UGODZONY
p io r u n e m .

Nowy Jork, 5 września. (Tel. G. P.’ 
Z Meksyku donoszą, że samolot komu
nikacyjny w leciał w  sJerę b.urzy i  u- 
godzony piorunem,, runął w płomią 
niach ua ziemię. Trzech ludzi załoflj 
i 5 pasażerów ponioeio śmierć.

— o—-—>
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Bitwa Anglików z Arabami
pod ę6rą Tabor.

MASOWE ARESZTOWANIA

Wiedeń^ 5 września. (Teł. G. P.). 
Ltuitcd 1'rcss donosi z Jerozolimy: 
Między Wolkami angielskimi a Araba
mi doszło w  koloniach, położonych a 
stóp góry Tabor, do walk. Banda Ara
bów, wouketwo sarganilzcwaaia, Mora 
wtargnęła do Palestyny, w {k/rznie B 
Tranisjjirdianji, zaatakowała wisp mm a 
ną miejscowość i ‘wypędlziwiazy mie
szkańców, zrabowała ich mienie, ahy 
następnie zbiec zagranicę. Zaalaitmo- 
wany oadizial wiojska angielskiego, sta 
c jon cwany w pobliża uBząd^l poścjg 
za Arabami. Wywiązała się gwałtow
na potyczka, po której zdało się żoł
nierzom odebrać zrabowane Kzeciiy.

Wysoki komisarz Palestyny ogło
si! odezwę, że wi-zfycy sprawcy zbro
dniczych czynów staną przed sądem, 
złożonym z sędziów brytyjskich. Ul-ot- 
ki zawiadamiające o* tern, rozrzucają 
lolnicy angielscy z soirmolotów po ca
łej Palestynie. W  Hebronie aresztowa
no 120, a w  Haifie 200 Araibówy przy
wódców ruchu. Władtze angielskie za
kazały odbycia wielkich manłfeisltacji 
protestacyjnych Arabów, zapowiedzia
nych w Jerozcilimie. Dziś odhyć alfc ma 
narada 48 plemion arabskich.

Londyn, 5 września. (Tol. G. P.). 
Agencja Peu1 tera pcibLknie urzędowy 
komunikat o ostatnich zajściach w Pa
lestynie Wełng niego wczoraj wieczo
rem Arabi zartali wypa.fi z  pod gćry 
Tabor, tracąc 2.000 ludzi. Wśród żoł
nierzy angielskich byli tylko lekkr 
ranni.

Władze frarenfkie w  Syrji usta
wiły oddziały wojskowe wzdłuż gra • 
mcy, na północ od SaJedu, w  celu nie 
depu sizdzenia dc inwazji arabskiej. —  
Wczoraj syttuacja była spokojna. Aeio 
plany wojpuiiowe p atroinją w całylm 
kraju.
■ H B H H B H a n B S H H n M
POLSKIE KAZANIE NA INTENCJĘ  

LIGI NAlt. W  GENEW IE.
Warszawa, 5. września (Tel. G. P.) 

Do Genewy wyjeżdża ks. dr. Rojcwski, 
rektor seminarjum duchownego w Po
znaniu, który w niedzielę 15. bin. w ko 
ściele Notre Damo w Genewie, wygłosi 
w języku polskim kazanie podczas na 
bożeństwa, jakie odprawi na intencję o- 
brad L ig ; Narodów biskup genewskj. 
Kazanie to będzie wygłoszone na zapro
szenie biskupa genewskiego, w porozu
mieniu z delegacja polską oraz z pole
cenia J. E. ks. kardynała Hlonda. Nabo
żeństwo to odprawiane jest corocznie w 
terminie sesji L ig i Narodów, przyczem 
koli jno przemawiają kaznodzieje po 
szczególnych narodowośoi. W  roku bie
żącym wypada kolej na kazanie polskie. 
Po wygłoszeniu kazania polskiego, tekst 
jego będzie odczytany również z ambony 
w języku francuskim.

— ■ n
„KAMIEŃ MĘDRCÓW" ODNALEZIONO.

Warszawa, 5. września (Tel. G. P.) 
Donoszą z Nowej Zelandji, te  2 tam tej
szych uczonych Aston i Astock dokonać 
miato sensacyjnego wynalazku. Twier 
dzą oni, że po 15-tu latach eksperymen
tów udało im się zamienić pewne pier- 
wjasiki w złoto. W ynalazku tego doko 
naĘ oni drogą odpowiedniego procesu c- 
lektromagnctycznego, przyczem wykryli 
nową energję, 16-krotuie silniejsza od e- 
łeklryeznośei, nazwaną przez nich chro- 
madyną.

PRZYWÓDCÓW RUCHAWKI ARABSKIEJ. —  
ARABSKICH,

Londyn, 5. września. (Tel. G. P ).
Sfery oficjalne komunikują, iż w całej 
Palestynie z wyjątkiem nielicznych

WIELKA NARADA 48 PLEMION

miejscowości panuje spokój. Wczoraj
sze próby Arabów w kierunku wywo
łania nowych zamieszek zostały zli-

Arabowie proklamują
wojnę świecą?

Wiedeń, 5. września. (Tel. G P ). 
Wbdług wiadomości z Palestyny, wśród 
Arabów k/ąży manifest komitetu świę
tej wojny, wzywający cały świat arab-

iki do przyj łcia z nornica powstańcom 
arabskim w Palestynie. Manifest opi
suje położenie Aranów w najczarniej
szych barwach.

kwidowane w  zarodku.
Oddziały arabskie, które ukazały 

się ostatnio. na-granicy południową 
Palestyny, zostały lozprjszcne. W e
dług ostatecznych danych, w  walkach  
poległo 119 Żydów, 87 Arabów i 4 
qhiEeścijan. Ciężko rannych w  szpita
lach 334 Żydów, 208 Mahometan i 33 
chrześcijan.

CG MÓWI „TIMES" O PRO! OZYCJI 
MANDATU PALEST DLA POLSKI.

Londyn, 5. września (Tel. G. P.) Dzi- 
sjejszy , T im es" przynosi depeszę z W ar
szawy, informującą o artykule .Naszego 
Przeglądu" domagającym się, ażeby 
mandat w Palestynie przekazany został 
Polsce. „T im es" zaopatruje tę w iado
mość’ uwagą, że artykuł ten świadczy 
przedcwszyslkiem o znacznem polepsze- 
nju się stosunków między Żydami a rzą 
dem polskim w ostatnich czasach.

na terytor-uRi chiński*.
SYTUACJA, N IE D A W N O  TAK

Wiedeń 5. września. (T e l. G. P .) Dzienniki 
Dzienniki donoszą z Londynu: „Mor 
ning Post“ podaje z Tien Tsinu za 
dziennikami chińskimi, że 3.000 
żołnierzy sowieckich wtargnęło dn.
31. sitaipiiia do Siain Kiangu i prze
kroczyło rzekę H i oraz zbliżyło się 
do uiiaisila Id. Sytuacja ma być po
ważna.

Wiedeń 5. września. (T o l G. P .)

POKOJOW A,

wiedeńskie donoszą z 
Chart inlu: Chiński- komunika! woj 
stkowy podaje wiadomość o zajęciu 
miejscowości T  uningshiffln pizez 
Chińczyków. Wojska sowieckie w  
sile kilku tysięcy żołnierzy oraz ba- 
teirji ariylerji znajdują się jeszcze 
Da teryterjum ohińskiem. W ojska 
sowdeck.e zachęcają rabusiów chiń
skich i koreańskich do napadów

A la r iw c e  'm m l  sowieckie
o ncw ycn m ssow ych  aresztowaniach, 

dokonanych  p-zez ?liivry.
CZYŻBY CHĘĆ ZERWANIA NAWIĄZANYCH ROKOWAŃ POKOJOWYCH?

Moskwa, Ł  września. (Tel. G. P ). 
W  ostatnich dniach dokonano w Char- 
b.nie nowyoh, masowych aresztowań 
wśród obywateli sowieckich. Areszto
wanych odesłano do obozów koncen
tracyjnych, —  Wśród aresztowanych 
znajduje się 300 urzędników kolejo
wych, inżynierów, rachmistrzów* itd. 
Władze chińskie oświadczyły, że nowe 
aresztowania mają cnarakier politycz
ny. Do Charbma przybywają codzien
nie wagony, wiozące sowjeckich urzęd-

nT.ów kolejowych, aresztowanych na 
poszczególnych stacjach. Wagony te są 
zamknięte. Więźniowie daremnie pro
szą o wodę. Tysiące dzieci pozostaje w 
niewoli wraz z rodzicami, luib też błą
ka się bez opieki po ulicach. Wzdłuż 
linji kolejowej widać tysiące domów 
robotniczych- opuszczonych przjz mie
szkańców, których dobvtek został spa
lony. Wydaje się, że władze chińskie 
dążą do zupełnego zniszczenia caiej ko • 
Ionji sowjecKiej.

ZN Ó W  S IĘ  ZAOSTRZYŁA.

na wsie chińskie. W  okolicy Suisow 
wojska s.owiecikie obsadziły Waing 
Han Hing, prowincji Cyryn, zra
bowały tę miejscowość oraz całą 
okolicę.

Kotnouil niem iecki w  Charbinie 
Dr. Slcibbe oświadczyli,, żc władze 
chińskie internowały w  c.ągu o- 
sitatnioh dwóch dni 300 obywateli 
sowieckich, in.ięuzj nim i 38 kobiet. 
Konsul doimaga się wypuszczenia 
internowanych na wolność. O trzy
ma1! on 100.000 jenów od rządu mo • 
skiewiskicgo celem rozdzielenia łych 
pieniędzy ponrędzy rodź ny aresz
towanych.

Londyn 5. IX . (T . G. P .) Z Szang 
baju donoszą,, iż chiński minister 
spraw naigir, Wamg ośw ialdczył, że 
rząd naiikiński nie widizi możliwo
ści zezwolenia Sowietom ma miano 
wanie nowego dyrektora kulei 
wsch odn i o-eh i ń sk i ej. M im o to wr 
na.nikuinslk iic.h kołach oficja lnych  pa 
nituje przekonanie, iż możliwości po ■ 
Łojowego rozwiązania konfliktu 
wzrosły (?).

Hite pnepwiacia
światową.

Moskwa, 5. września (Tel. G. P.) Ry
ków wygłosił przemówienie, w którem 
podkreśl;!, że w ostatnich czasach slo- 
sunkii między Rosją sow. a t. z w. pań
stwami burżuazyjnenii ogromnie sję za
ostrzyły. Całemu światu grozi nowa 
wielka wojna światowa, która rozpocz
nie się od zmagań sow!iecko-chjńskich

na Dalekim Wschodzie.
Mowa dygnitarza sowieckiego w yw o

łała w kotach sowieckich wielkie zanie
pokojenie, gdyż wszyscy przypuszczają, 
że zanosi się na poża- św»atowy, a Rosja 
nie jest należycie przygotowana do 
wojny,

«■ o —

BOLSZEWICY KUPUJĄ KONIE DLA 
ARMJI MANDŻURSKIEJ.

Kowno, 5. wrześnja (Tel. G. P.) Do 
okręgu kłajpedzkiego przybyła specjalna 
komisja wojskowa, która okupuje w iel
kie ilości koni. W  skupie koni współ
pracują wojskowi litewscy. Konie te zo
staną wysiane na Daleki Wschód,

rM M  aRgielsko-ameryluuiski
o rcTbroiertta morskte

PRZYJĘTY PRZEZ OBA PAŃSTWA.
Londyn, 5. września. (Teł. G. P ). morze został przyjęty przez oba pań- 

„Times" donosi, iż układ angielsko-a- stwa. Oniągnięio ostateczne porozumie- 
meryitańskt w spiawio rozbrojenia na nie we wszystkich punktach spornych.

apsaaBwawnagni i cot 

3ELEG ACJE POLSKIE NA OBCHÓD 
PUŁASKIEGO W AMERYCE.

Warszawa, 5, września. Na wielkie 
uroczystości 150-locia śmierci Puła
skiego wyjeżdżają z Polski 2 delegacje: 
cywilna i wojskowa. Delegację społe
czeństwa prowadzić ma Wacław Sie
roszewski. Armję reprezentować bedą 
trzej oficerowie wyznaczeni przez 
Marsz. Piłsudskiego: pułk. Sergjusz Za- 
horsk-, ppłk. P. Głogowski i por. Zary- 
chta, b. adjutant p. Marszalka, znany 
podróżnik po Ameryce, pnjyglota, wła
dający 7-ma językami. Delegacja woj
skowa wyjedzie około 25 bm. do Ame
ryki. a wraca do kraju z początkiem li
stopada.
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Oświadczeni b zarządu dóbr
hr, B ran ickkh

w SPR AW IE  S PR ZE D A ŻY  SŁYNNEGO  D Y W A N U .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 5. września, (s l )  Z a 
rząd dóbr Braniclkich w  W ilan o
w ie w  najbl iższyich dniach ogłosi 
c świadczenie w  znane j sprawie 
sprzedaży dywanu przez hr. Br a. 
nickiego. W  oświad'< zemu tem ma 
być stwierdzone, że dywan został 
nabylty w  r. 1845 przez hr. Potoc
kich i że niema nic wspólnego z 
pamiątkami po Sobieskim, nie fi- 
gmnmje w inwentarzu pam iątek So
bieskiego i nie jest" objęty zakazem 
sprzedaży pamiątek historycznych. 
Druga część oświadczenia dotyczyć 
ma zajęcia przez rzląd kwoty usta
lonej za dywan. Zarząd dóbr Bra- 
nidkich utrzymuje, że cały podatek 
spadkowy wynosi około 2 milj. zl., 
z czego na Rranickich przypada za 
ledw  e 350 tys. ził., oraz że spłata 
tego podiatkiu rozłożona została na 
5 rai Oświadcza jią w  końcu, że 
zgło iii chęć sprz< dąży dywanu, 
n m a n B m u B a H M B H n

WIELKA DEFRAUDACJA W BERLI
NIE,

Berlin, 5. wrześira. (Teł. G. P ).  Z 
polecenia władzy prokuratorskiej, are
sztowani zostali b. kapitan, ostatnio 
bankier v. Sack, oraz jego przybrany 
syn. za zdeifrauidowanie depozytów, 
wartości 300.000 marek,

’ CHOROBA CLEMENCEAU,
Paryż, 5 września. (Tek G. P.). „Le 

JourniałT! donosi, iż atan. zdrowia Cle
menceau pozdstaiwia wuele do życzenia 
mia brudząc jednak pcwlaiżnie-j^zydh o- 
baw.

 o-----
ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 

1ANECZNEGO NA PW K ,

(Telefonem od naszego korespondenta).

W irszana, 5. września (st) W  Pozna
niu zakończy! się ogólno krajowy, kon
gres taneczny, urządzony staraniem pa
łacu dancingowego na PW K. Zwycięstwo 
odniósł Ludwik Wacławiak, tańczac bez 
przerwy 63 i pół godzjn. L iczy  lat 22 
pracuje w Zakładach Cegielskiego. O- 
trzymał on tytułem nagrody 500 zł. i 
sześć butelek szampana. Po nim naj
dłużej tańczył Kozłowski, 18 godzin 40 
minut

pcdlkreśflająo, że uzyskana z i ego 
kwota ma być przeznaczona na re
mont pałacu w  Wilanowie.

Wyrok na zabójcę Lizarewa,
W ojciechow skiego

ZATWIERDZONY PRZEZ SĄD NAJW/ŻSZY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5 września, (ot) Dziś w 
sali Sądu Najwyższego odbyło się po
siedzenie Izlby drugiej karnej w spra-

K IN O I D z i ś  wspaniała FRiSM ERA. Najp ę lin iijs  y  superszi g. sezonu

I W A  H M O Z Ż U C H I N  w  filmie p. t.

0JC EC SERGIUSZ
od 50 grobzy do zł. 2.

N a j w ię k s z a  s a l a  w e  l w o w ie .

#^S>©r (3© la t li Li go l i r ,Haga
NA  D A LSZE  T R Z E C H LE  

5. września. (T e ł. G. P.) 
Spra wia wylboTÓw do Rady D ig iw w  
rodów  jest jiuż ,na poufnych kon- 
wenlylklłacih defin ityw n ie za ła tw io 
na. W ybór Polski do Rady na dal
sze trzy lata jest zapewniony. Na 
miejsce Rumun iji według umowy

CHE —  ZA PE W N IO N Y , 
zawantej między państwami Małej 
Kin ten ty —  wchodzi Jugosławja. 
Jedyinie nie jest jeszcze ustalone, 
kto obejm ie mandat po Opili. Naj 
praiwdopodolbniej Peru,. c,hoć duże 
szanse m a również Urugwaj.

fw  B rlń  ts czci ligi
I  OSTRY ATAK NA PODSZCZUWAOZY WOJENNYCH.

G rae ia , 5 września. (Teł. G. P.). 
Na diziisiejszeim, po,siedzeniu Zgroma
dzeń i a Ligi Narodową zabrał gtos 
Briand, którego mowa wiele brotnie 
przerywana była przez zebi anych 
hucznymi Oki a sikam i. Mówca rozpo
czął od uwag, idioitj fczącydh 10-letauej 
uwieńczonej powodzeniem działalno-

dzież do wojny, iakoteż tych, którzy dla 
celów swoich ubocznych wyzyskują wal
ki klasowe i tarcia socjalne, Wszystkim 
tym mąólcieloin pokoju n&lcży w sposób 
zdecydowany i jak najrychlej wyrwać z 
rąk tę zabójczą truciznę.

W arszaw a 5. września. (T ek  G 
P.") Donoszą z Genewy, że Briand

ścd ‘Ligi Iferodćw. Pominto udkich ma zwalać w  Genewie wszysUl c
trudności, Ligia Narodów Łitale, coraz 
baiuziej sitawała się wielką potzgą mo 
rolną. Liga Narodów przygotowała też 
atmosferę oia irtY.lojlzei. a donic steoo 
dzieła Lacpima. Osiągmęśo wtiieikęj po
stępy na 'drciize potępienia i zwaicza- 
nia wojny. Jednakże w żadmym razae 
nie wyOtaarazy potopić wojnę. Państwa, 
btćre ważą się wojnę rozpętać, muszą 
być ukarane zaipomiocą wi pólnej akcji 
wirzyctkich miłujących pokój naro
dów.

Briand napomknął o jdeji stworzenia 
Unji pomiędzy wszystkimi europejskimi 
pj ós) wam., co mogłoby doprowadzić do 
utworzenia Stanów Zj. Europy. W  końcu 
Brjand w niezwykle ostrych siowach 
zwrócił się przeciwko tym wszystkim, 
którzy szczują ludzi, a zwłaszcza mło

pańisitiwa europejskie, należące do 
Ligi, na prywatną nar a tlę do sie
bie. Na naradzie tej każde z państw 
określić m a swój poglląd na inicja
tywę solidarności, przedew szyst- 
kicm gospodarczej. Będzie to po
czątkiem specjalnej Ligi Europej
skiej.

Wobec zdumiewającego opusź- 
czrnia Polski przy wyliczaniu u- 
czeskników konferencji Haskiej w  j
lekście protokołu końcowego og ło 
szonego w  iprasie francuskiej i 

i szwajcarskiej, stwierdzono, że-,ory
ginał protokołu w ym ien ia  Polskę 
praw idłowo, co stw ierdzają także 
leksty prasy belgijsk iej. Sprawca 
złośliwego figla jest poszukiwany.

wie zamachu Jerzego Wojciechowskie
go na radcę smv. niilajd batadilowej, Li- 
ziarewa. Sprawa Wojciechowskiego 
była .uż dwukrotnie sądzona w  Sa
dzie Okręgowym i Apelacyjnym), gdzie 
zapadł? sprzeczne wyroki. Sad Okrę
gowy 'skazał Wojciechowskiego n,a 
dziesięć lat ciężkiego więzienia. Sąd 
Apelacyjny zimniejszy ł terę do pięciu 
lat. Ałe i drugi wyroik nie zadowlolił 
obrony Wojciechowskiego, któńa winlo- 
sla skargę kasacyjną. Również ze skar 
gą wystąpił urząd prdkurat.orski, żą
dając uznalnia Lizarewa za osobę uizę 
ćfową, a w  związku z tem o pcdiwyż- 
szenie WujciSchoWskiemu bary.

Sensacją, procesu było przemówie
nie naczelnego prokuratora Sądu Naj- 
w) ższego, który cofnął skargę kasa
cyjną, dęty tśzącą uzmainia Lizarewa 
za dyplomatę. Po półtoragodzinnej na
radzie Sąd Najwyższy ogłosił wyrok, 
mocą którego skarga j sacyjna za ó- 
wiud obrony jak i oskarżyciela zora
ła oddalona. Tem same ~ wyrok Sądu 
Apelacyjnego, skazujący Wiojciacjbow- 
sbiego na pięć lat ciężkiego wiązkmia, 
stał się cista tieczmym i priaiwiolmlocny a. 
Sfcazauemiu przysługuje jeszcze pra
wo złożenia prdśby o tarkę -do P. Pre- 
zynenta Rzpiitsj.

 o -

WIELKA KATASTROFA TRAMWA
JOWA W  LIBER C5U„ 

(Telefonom od lUiszogo korespondenta) 

Warriziawa, 5 września, (alb) Z Li 
berta donoszą o katastrofie .raimwa- 
jowej, która pociągnęła z'a solbą ofiary 
w  Ludziach. Wslkutek agjęcia się dźwi
gni heimulciowej pędzący z szlaiłoną 
szyhkcścią po ulicy śipadzistej tram
waj wykoleił się i uderzył z całą tiłą 
w mur budvnku. Z pod rozlbilych wa
gonów tramwaju wiMobyto dwa trupy 
i 22 ramńych. Połowa 'rannyicjh dogo
rywa w ezpdalu.

 o -
W IE LK A  KATASTRO FA N A  RZECE, 

Londyn, 5. września (Tel. G. P.) Na 
rzece Hooghly w Indjach ang. łódź, w 
której znajdowało się 50 osób, głównie 
robotników przędzalni juty, wywróciła 
s;ę v,skutek czego 17 osób, przeważnie 
mahometan utonęło.

Dwh kztasłrofy autabuśows
JEDN A  Z NICH P R Z Y B R A Ł A  ZN AM IO N A  GLDU,

by zoMaly dosyć ciężko pokaleczo-Warszarwa 5 września, (s t) 
W prost nicrnarylgodine zdarzen ie 
m iało m iejsce podlczas katastrofy 
autobusowej koło wsi Czarna Stru
ga w pow. zawierciańskim . Gdy 
szosą pędził autobus, prowadzony 
przez szofera Żelazika,, naraz z dru 
giaj stroni’ ulkazał się inny autobus 
Nie mogąic wym inąć Żelazika, a w 
dodatku —  jak  się przyzna 1 —  bę
dąc poglądów ko rrmimis tycznych,
szofer skręci) na drewnianą przy
drożną kaplicę. W  n iew ytłum a
czony wprosi sposób autobus nie 
rozbił ani kapliczki., ani też sam 
nie rozstrzaskal się, a co dziwniej
sze, wsizyscy pasażerowie w  liczbie 
25 osob wyszli z tej opresji cało. 
Naiom  asl drugi autobus wpadł do 
iowa, rozhzaskal się i cztery osło

nę.
Lud okoliczny i sami pasażerowie 

autobusu tłumaczyli to sobie tem, że 
stał się cuu, o ozem spisano natych
miast odpowiedni protokół. Do kaplicz
ki, która odtąd zaczęła nosić miano cu
dów rej, pocręly napływać tłumy pobo
żnych Dątmików. Na miejsce zjeżdżają 
ją również władze kościelne.

Warszawa, 5. września, (st). )Na 
szosie Warszawa-ITock koło Jabłonny 
dziś rano nastąpiła katastrofa samo
chodowa. Autobus Płock-Warszawa 
wskutek nieostrożnej jazdy szo-fera 
wpadł do rowu, 16 pasażerów zostało 
dotkliwie puturbowanych, przyczem 2 
bardzo ciężko pokaleczyły się udłam- 
kami szkła. Spraw~ę katastrofv, szofe ■ 
ra, aresztowano

• u p i ła  raCjjnstwi warszawska
o sile  120 kilow atów

WARFZAW A POSIADAĆ BĘDZIE OBECNIE 2 S1AGJE 1'ADAWOZE, Z NICH 
JEDNĄ Z NAJSILNIEJSZYCH W  SWIECTE.

iTeitfonem  od naszego korespondenta;

szawski będzie mógł wybierać
Do budowy olbrzyma radjowego 

„Polskie rad,jo“ przystępuje już od paź
dziernika br. i liczy, że działalność je
go zacznie się mniejwięcej za rok. —  
Przyszła stacja będzie 10-krotnie sil
niejsza od obecnej, co umożliwi jej od
biór na nieskomplikowanych odbiorni
kach lampowych w promieniu do 3 
tys. um., a w^ec w całej Europie, pół
nocnej Afryce, na aparatach zaś wielo- 
lampowych będzie słyszana stacja na
sza na całym kwiecie. Z wielkiem u- 
znanietm podkreślić należy, że Polska 
posiądzie najpotężniejszą stację radio
wą na święcie i wysunie się na czoło w 
światowej radjofonji.

 o -

Warszawa, 5 września, (st). Wczo
raj zapadła ostateczna decyzja co do 
budowy olbrzymiej radjowej stacji w  
okolicach Warszawy. Nowa stacja, 
zwana „Wielką 'Warszawą" będzie 
miała moc 120 kilowat w antenie. Bę
dzie słyszana na detektor w promieniu 
400 kn od Warszawy. Dzięki temu 
zagadnienie radjofonji w Polsce bęaziu 
rozwiązane w sposób najbardziej de
mokratyczny w całej Europie, gdyż da 
możność wszystkim obywatelom pań
stwa korzystania z taniego odbioru de
tektorowego, —  Obecna stacja będzie 
funkcjonowała dalej jako stacja miej
scowa, co pozwoli na uruchomienie 
dwu równoczesnych programów radio
wych, między którymi abonent war-
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Bogini Fortuna łaskawa dla Lwowian.

Pracownik Hotelu Gsorooa zdobył
główną wygraną dolarówki, w kwocie 40.000 doi.

S ZC ZĘ Ś L IW Y  LOS ZA K U P IŁ  W  FIRM IE SCHOTZ I  GHAJEIS. —  G LÓWiNA W Y G R A N A  P A D ŁA  TYM  
' RAZEM  NA- OZŁOW1E KA, N A PR A W D Ę  ZASŁUGUJĄCE GO N A  UŚMIECH SZCZĘŚCIA.

Lw ów  6. września.

( — )  L w ów  ma szczęście do For - 
■luny. Los ostalniiemi czaisy dość 
często obdarza swemi laslkami mie- 
sztkańców Lw iego  grodu, k tórzy  zre 
•salą na te uśmiechy w  zupełności 
zasługują ze wzglądu na swe p rzy
słow iowe dobre serce.

T ym  razem  znowu wjprosl kró
lewskim  darem  obdarzyła Fortiuna 
jednego z miozamoiżnywli miesizlkań- 
eów  miasta pana INiceforowicza, 
cukiernika - kucharza, pracującego 
w  restauracji ho talu George‘a. Oto 
pain N iceforow icz w  ostatniem c ią 
gnieniu do-larówek w ygra ł główtną 
wygrainę

w  kwocie 40.000 doi.
W  ciągu jednej nocy z człowieka 
ubogiego stał się bogaczem. Pan Nć 
cefoTowicz przed kilku miesiącami 
w  firmie Schulz i Chajes zakupili 
4 d o la r a wki na spłaty miesięczne 
i jedna z nich wyszła  jako główno 
wygrana. Oczyw iście nie potrzefcm - 
jem y  dodawać, jaką radość w iado
mość ta w yw oła ła  w  rodzime pana 
Niiceforowiicza, który z pracy rąlk u- 
trzymmlje rodzinę złożoną z żony, 
d w o jga  dzieci., m ianow icie córki., 
która ukończyła obecnie liceum i. sy 
na, Ucznia 7-mej ikllasy głimn. Pan 
N iceforow icz dotychczas z.e swą 
rodziną miesizka w  realności p rzy 
uli. Łazarzai 9, zajimtuljąe skromne 
mieszka nic, na jakie jedyn ie go 
stać, jako człow ieka pracy.

Po stwierdzeniu, iż jedna z je
go dołarówćk wygrała główną w y -  
gramę, pain Niceforowicz wraz z u -  
rzędnikiem fiirmy Scjhiitz i Chajeis j 
udał się do dyrektora Banku Pol- j 
sikiego p. dr. Zgórsłiiego, któremu } 
przedłożył

oryginalną dołarówkę 
i  otrzym ał za/peWniienie, że w  cią
gu najbliższych 24 godzin po for- 
malnem sprawdzeniu numeru w  
Mliin. Skarbu, cała kwota w  goitówce 
zostanie mu wypłacona. Pan Nice- 
forowioz połecił przekazanie w y 
granej do Ranku Gospodarstwa Kra 
jowego, gdzie narazie pieniądze te 
ulokuje na procent.

Jak się dow iadu jem y pan Nice
forow icz zam ierza następnie za 
część w ygranych  p ien iędzy otwo
rzyć sobie własne przedsiębiorstwo 
i w  len sposób po w ielu latach 

ciężkiej i uczciwej pracy 
usamodzielnić się. Należy zazna
czyć, iż pan Niceforowicz przez 15 
lat pracował w' tym samym cha
rakterze w  restauracji hotelu Im 
periał.

Przypom inam y, że ostatnia głó

wna w ygrana w kwocie 40.000 dok 
w  maircu b. r. przypadła w  udziale 
również Lwowianinowi, prof. giirm. 
panu J., zamieszkałemu pnzy uł. 
Kampiana. Przed rokiem  róiwnież 
jeden z mieszkańców naszego rnia 
sta wygrał 3.000 diołK a ostatnio w 
ozenweu padła we Lwowie wygra, 
na w  kwocie 75 tysięcy zł. Państwo 
wej Loterji klasowej.

Oby tylko talk dalej Fonl.una u. 
śm iechala się naszemu miastu.

Pierwszorzędna 'e rzn ea  gronowa 
Cd końm  s er nia główmy sezo 
jesienny. Nadzwye ajne w yniki 
te znicze przy chorobach przetui. ny 
m aterj', krw i i nerwów, najbogatsza 
w w tarniny dyjeta, wszystkie in 1 e
środk le uniczc. tis;an a a pcłudnla-
Uia |6S 80. Muz ka, teat , m iędzy 
narodowy turnie ten isow y od 
7— 15 października i t d. Pro-pek y  
przez i iura podróży i Zar ąd zdrój 
Q )n fn n in  Sanatorjum djetetyczne 
U P lJ l l iO  Wszys kie środki lecz

nicze. Wszelki kom fort dla chorób 
serca, żołądka, kiszek i pr emiany 

j  materji oraz rekonw ile9ceucji.

Popierajcie Ligą 
morską i rzeczną!

Wielkie rozmiary skandaliczne!
panamy w Brodach.

SEKRETARZ RABY POWIATOWEJ MALSKI ZDETRAUDOWAŁ Z KASY PO W. 150 TYS. ZŁOTYCH. —  SZWA
GIER JEGO INŻ. BRZOZOWSKI „POMAGAŁ" MU W  NADUŻYCIACH. —  OSZUSTWA LWOWSKIEGO DO
STAWCY ING WERA. —  JAK SIĘ WZBOGACIŁ INSPEKTOR LASÓW GMINNYCH. —  ADWOKAT URZĄDZIŁ SO- 

BIE KANCELARJĘ W  MAGISTRACIE. —  RADNI MIEJSCY DOSTAWCAMI DLA MIASTA.

Lwów, 6. września.
C— ). Oncgdaj donieśliśmy o wykry

ciu -wielkich malwersacji w  Radzie po
wiatowej w Brodach. Obecnie dowiadu 
jemy się szczegółów tej skandalicznej 
sprawy, która jest przedmiotem docho
dzeń ze strony miejscowego starosty 
dra Siokaly.

Otóż, jak wykazały dochodzenia —

jeszcze w  maju ub. r. brakowało wka- 
się Rady powiatowej około 150 tys. zł., 
które znikły dzięki gospodarce sekreta
rza Rady

Leona Malskiego,
P. Maiską chcąc ratować się, za" zgodą 
ówc-zasnego Zarządu Rady, zaciągnął 
w Banku Gosp. Kraj. pożyczkę w kwo
cie 90 tys. zł., a pieniądzmi torni,

IfHij M i ie le  sokalscy
prze$ hmmŁ w towarzystwie 8 paserów

JED EN Z NlIlGH M A PO N AD  TO  N A  SUM IEN IU  DEZERCJĘ.

■Lwów 6. września.
( — )  Przed trybunałem /pod 

przewodnictwem* radcy Bemdaszew- 
iskicgo odbył się proces przeciwko 
2 niebezpiecznym złodziejom , W ła 
dysław ow i W ożn iakow i i Iw anow i 
Macurze ze Sokala, 'którzy w  ubie
g łym  roku w  Ostrow ie i w  inlnyeh 
miajlsco'wościaich ipow. sokalskiego 
dopuścili się szeregu kradzieży, 
wyrządzając szlkody w  kwocie 10 
tysięcy zł. Prócz nicih na ław ie o- 
śkarżonycih zasiadło 8 paiserówwiej

skich, k tórzy skradzione od nich 
rzeczy nabywali.

Oskarżony Maiciura w  m iędzy
czasie został powołany do wojska, 
a le Wkrótce zbiegł ,i po pewnym  
■czasie został u jęty  jako dezerter i 
■przebywał dotychc-zas w  więzieniu 
wajisikowem. Na rozprawę sprowa
dzono go z w ięzienia whljlsłtowego. 
W yrok  zapadnie dzisiaj. OskaTŻał 
prok. dr. Mostowski bronią adw .dr. 
B r® , dir. Lebm  i dr. Meiseil.

Chory czy trup w pociągu?
KIEROWNIK POCIĄGU POSPIESZNEGO WOBEC DZIWNEGO ZAGADNIENIA.

(O d  naszego korespondenta).

ciągu zmieniającej się tam drużynieTarnów, 4. września.
Onegdaj zaalarmowano telegraficz

nie stację kolejową w Tarnowie, by le
karz oczekiwał na dworcu przybycia 
berlińskiego pociągu pospiesznego Nr. 
301. Po przybyciu pociągu na stację 
wyładowano z wagonu służbowego na 
noszach jakiegoś osobnika, któremu to
warzyszyli dwaj konwojenci.

Lekarz stwierdził śmierć, trupa i 
konwojentów zatrzymano w  Tarnowie, 
a wagon opróżniono i wysłano do od
każenia.

Z wypadkiem tym łączy się dziwna 
zagadka. W Krakowie przy oddaniu po-

konduktorskiej, stwierdzono, że w wa
gonie służbowym znajduje się ciężko 
chory na nosza-c-h, któremu towarzyszą 
dwaj konwojenci. Osobnik ów na no
szach leżał nieruchomy, a wchodzący 
do wagonu pracownicy kolejowi uczuli 
fetor, jakby od trupa znajdującego się 
już w  rozkładzie.

Wezwano więc przed wyjazdem po
ciągu z Krakowa lekaTza, który jednak 
orzekł, że rzekomy trup żyje i może 
dale; jechać aż do swej stacji przezna
czenia, którą miała być stacja Dębica.

Pociąg więc wraz z owym rzeko

mym chorym wyjechał z Krakowa. Gdy 
jednak woń trupia dalej rozlegała się 
we wnętrzu wagonu, zarządził kierow
nik pociągu telegraficznie zbadanie 
sprawy w  Tarnowie, co dało wyżej opi
sany wynik.

Stwierdzono, iż ta niesamowita po* 
dróż osobnika na noszach wraz z to
warzyszami odbywała się od Charlot- 
temburga pod Berlinem.

Zachodzi podejrzenie, iż w wypad
ku niniejszym ;uż od pierwszej chwili 
przemycana trupa na noszach pod po
zorem przewiezienia chorego. J

przeznaczonemi na sanację gospodarki 
w kasie komunalnej łatał braki budże
towe. Kiedy wreszcie wyczerpał pie
niądze przeznaczone na budżet, sięg
nął po kapitał zakładowy Kasy komu
nalnej, z którego pobrał na drobne w y
datki około 20 tys. zł.

Całe szczęście, że w interesach tych 
rychła zorientował się starosta powia
towy i p. Malski na zabezpieczenie 
strat zrzekł się

swego całego majątku 
na rzecz Wydziału powiatowego. Oka
zuje się, że w  tej gospodarce wybitnie 
pomagał p. Malskiemu jego szwagier 
inż. Brzozowski, któremu już wytoczo
no śledztwo dyscyplinarne za „niedo
patrzenie" przy odbiorze szutru na dro
gi powiatowe.

Śledztwo wstępne bowiem wykaza
ło, że zamiast szutru nieuczciwy do
stawca

ImgweT ze Lwowa 
dositarclzał ziemię i miał, obłożotriy 
szutrem, po cenie około 100 prac. wyż
szej od kamienia z miejscowych ka
mi aniołom ów. Drugim takim pomoc
nikiem p. Mlailskiego był inspektor la* 
sów gminnych p. Meiweciki, mlaljący 
YI. stopień Służb., a Ikitóry doszedł d)o 
mlajątku i auta sześcioosobowego .pra
wdopodobnie przez „intensywną go
spodarkę" w lasach gminnych.

Nie lepiej dzieje się też w magi
stracie, gdizie większość urzędników to 
krewni radnych. Wojewódzka komisja 
lustracyjna z miejsca uisntnęłla sekre
tarza magistratu dra Z. Mellesa, adwo
kata, który —  jaik stwierdzono —  prze 
niósł awioją

kancelarję do Magistratu 
i tam nadlał urzędował, pislząc refeur- 
sy, sam je naistępnSe referowlaił, a czę
sto roasądzatł. Erdowrctteego miejskie
go i weterynarza wydalono bez eme
rytury za nadużycia. Paktem jest, że 
radni, będący w  komisjach, byli ró
wnocześnie dostawcami.

Na szcizęście obecnie „wrzód" 
pękł i dalsze dochodzenia iprci władzo ne 
bardzo energicznie, niewątpliwie do
prowadzą do sanacji EłcEiunlków W in
stytucjach komunalnych EtrodÓw.
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D iiś poraź ostatki WitL Ś Ć  K O Z A K A  

w ed ług powieści 

L W A  TOŁSTOJA „ K O Z A C  Y “
KINO
„ L E W "

jj ro \u sobotę w eiki supe’tziag!er „METRO GOLOWYM MAYER" pi

KAPITAN KRÓLEWSKIEJ (iWARDJI
W  głów nej ro li R A M O M  O V A R R O .

I
we Lwowie.

ODWOŁANE PRZEDSTAWIENIE „AIDY“ i ZWROT CEN WSTĘPU. —  DZIŚ SPODZIEWANE ZAŻEGNANIE KON
FLIKTU. —  CO MÓWIĄ CZŁONKOWIE ORKIESTRY.

przyrzekła. 5 tam. -węmręH p. Komisarz szkolnego -wysilać Swych dzieci doLwów, 6. września.
(— ). Publiczność, która wczoraj wie

czorem przybyła do Teatru Wielkiego 
na przedstawienie opery „Aida“ , zo
stała zaskoczona odwołaniem przed
stawienia w ostatniej chwili. Gdy pu
bliczność zajęła już miejsca w fote
lach, z rampy zawiadomiono ją, że 
i  przyczyn od Dyrekcji niezależnych 
przedstawienie nie odbędzie się.

Okazało się, że przedstawienie zo
stało odwołane z powodu wstrzymania 
się od pracy orkiestry teatralnej, która 
nie otrzymała wypłaty gaży, oraz z po
wodu konfliktu powstałego między de
legacją orkiestry a Prezydium Zarządu 
miasta na tle wypłaty tej gaży.

Jak się informujemy, jest uzasad
niona nadzieja, że dziś powstały zatarg 
zostanie zlikwidowany, a w każdym 
razie przedstawienie „Pygmaljona" 
odbędzie się. Nie jest wykluczone, że 
dziś odbędzie się przedstawienie ope
retki. Publiczności, którą spotkał wczo
raj zawód, kasa teatralna zwracała 
pieniądze i przez cały dzień dzisiejszy 
zwracać będzie tym osobom, które 
wczoraj nie zdążyły pieniędzy tych o- 
debrać.

♦

W związku z powyższym konflik
tem zjawiła sie w  naszej Redakcji de
legacja członków orkiestry teatrów 
miejskich, prosząc o zaznaczenie, że 
już 3. hm. zwróciła się delegacja orkie
stry do Dyrekcji z prośbą o wypłace
nie zaległości do 5 września. Dyrekcja

Nadolslki przedstawicieli personelu Te 
atru, wśród nich także delogatia orkie
stry. Oświadczyli cmi, że od diwóch 
miesięcy gaża orkiestry jest apażniama 
o przeszło i  tygodni, że Wzajemna 
Pomoc orkiestry wypłaciła z własnych 
funduszów przeszło 4500 zł. członkom, 
zaspakajając w  ten sposób pierwszy 
ich głód, —  że muzycy nie mają a oze 
go żyć i nie cnogą z początkiem roku

szkół.
P. Komisarz Nadollsflsi oświadczył, 

że może wypłacić do 1000 zł. człon
kom orkiestry (hj. po 17 ził- n:a psiolbę).

Wobec tego członikowie orkiestry 
zwracają się do opinji publicznej z 
prośbą o przyjęcie do wiadomości, że 
wczorajsze .powstrzymlainie się od pra
cy 'było aktem konieczności, a -nie złej 
woli.

Przw M H  2-M u  M i  szkła
•ROBOTNIK ZGINĄŁ NA DWORCU GŁÓWNYM

Lwów, 6 września.
(— ) Wczoraj ,popołudniu na dwor

cu głównym dbcik magazynu cłowego 
malezionó leżącego bez życia, przytło
czonego ciężką, bo około 2 tys. kg. w a
żącą skrzynią szkła, robotnika kolejo
wego, 40-letn. Karola Tokauza, zain-

przy ul. Bilińskich 3. Wszczęte do
chodzenia policyjne nie ustaliły mara- 
,zie w  jtaki spor b  śp. Tokarz poniósł 
śmierć, Ł zn>. czy z powloidu własnej 
winy, czy też został pnzypladlkowO w  
Przechodzie óbcik magazynu powialony 
na ziemię upadającą ńkrzyriią.

ii© „buchnęli”, lecz pożyczyli
SROGIE „S P R O S T O W A N IE 1 T R Z E C H  M LODZIIEŃCÓW , K T Ó R Z Y  
N A  „J A N C E " P  OŚ GULI S IE  DO TOZiNANTA. —  IN TE N C JA  DO 

BRA, S T Y L IS T Y K A  N IEBARD ZO ...

Lw ów  6. września.
( — )  W  numerze z dnia 12. sier 

.pniia hr. w  artykule pl. „T rze j Ro- 
liiiiiizo nowie z Kam ionki St rum iło 
wej i ich romantyczna eskapada 
na „Jance", donieśliśm y o interesu 
jiącej wycieczce łodzią trzech ucz
n iów  V II I .  kil. gimin. z Kamionki

Ranaiis i neinerem resianoji kile
doprowadził dziewczynę do dz ecisbójstwa.

U W O LN IO N A  PRZEIZ SĄD PR ZYSIĘ G ŁYC H  OD W IN Y  I KAIRY 
Lw ów  6. września.

( — )  Przed sądem przysięgłych 
odpowiadała wczoraj 21 - letnia 
Genowefa Olszewska rodem z K a 
m ionki Strum iłowej pod zaraulem 
zbrodni dzieciobójstwa. Oskarżona, 
sŁuiżąc w  restauracji kolejoiwej w  
Sokalu, weszła w  bliższy kontakt 
z kelnerem  Leonem W agnerem , a 
w wyniku lego stosunku .zinailazilia 
się w  stanie odimiennym. N ie m o
gąc dalej tam pozostawać, p rzy b y 
ła do Lw ow a, a nie znalazłszy dla 
siebie odpowiedniej posady, udała 
się do Zimnej wody i tutaj przyjęła 
służbę u Właściciela sklepu D o
rosza.

W  nocy 4. czerwca urodziła ona 
dziewczynkę i noworodka p rzyk ry
ła kocem tak, że dziecko udusiło 
się. Aresztowana twierdziła, że 
dziecko urodziło się nieżywe. Na 
wczorajszej rozpraw ie oskarżona 
broniła się podobnie. Sędziowie 
przysięgli odpowiednią ilością gło
sów zaprzeczyli w in ie oskarżonej;

wobec czego Trybunał uwolni! ją 
od w in y  i kary.

Trybunałow i przewodniczy! rad 
/góralski oskarżał' prok. To.nr-ca

ne h ri r .it  a d w .  d r .  Ż y w i e k ' .

na wystawę do Poznania. Podbiliś
m y zgodnie z o trzymane mi in for
macjam i, że chlilcpcy ci, n-ie mogatc 
otrzym ać lodzi, zrazu przyrzeczonej 
im  przez profesora, dn ia 2. lipca 
nad ram cm wszyscy trzej zn ik li z 
Kaimiioinlki, a w raz z n im i zniknęła 
ió.dż profesora. Dodaliśm y, że 
(Chłopcy c i „budhinęli" łódkę i  o . 
chrzcili ją im ieniem  „Janka".

Obecnie o trzym ał iśm y sprosto
wanie od o w y  eh wycieczko wiców, 
nie pozbawione dużej dozy konniiz. 
mu, dli a tego z  całą chęcią je l i 
mie szczamy. Treść jego  jest na
stępująca: „W  artykulle „T rze j R o
bin zomnwie z Kam ionki Struimilo- 
w ej wkradła się pewna pomyłka, 
która uwłaszcza ( ! )  naszej opiinji, 
dla tego żądamy, aby redakc ja bez
zw łocznie umieściła sprostowanie i 
,lo ma widocznom miejisciu. W

.przcCiwiUym razie oddamy sprawę 
na drogę oficjalną (! )  ponieważ jest 
to oszczerstwem. M ianow icie cho
dzi o użyilc Słowo „buchnęli". Pod
pisani oświadczają,, że łodzi1 tej nie 
ukradli, lecz drogą legalną poży
czyli, go  mlożna sprawdzić w  D y
rekcji gim nazja lne j w  Kamionce 
.Strumiłowej. (Podp isan i): Uczest
n icy wycieczki łodzią do Poznania: 
Adam Pik, Stanisław Brzezicki j 
Jan Zieliński."

(Kochaimi chłopcy! Zam ieściliś
m y  wam  sprostowanie iin extenso 
ihez zm ian stylistycznych ,i ortogra 
,fiicznycih. W ie rzym y  wam  na sło
wo, żeście łodzi nie Jhuchnęlli", 
lecz pożyczyli i nie będziem y tego 
Sprawdzać w  D yrekcji Gimnazjum. 
A le  radzim y wam  wr przyszłości n i
gdy w  podobnej spnawie nie żą
dać, a tylko prosić, i nie grozić od
daw aniem  sprawy na drogę „ofi
cjalną", jak  również nie szermo
wać słowem „oszczerstwo". Napew 
ino w yjd z ie  wam  to na zdrow ie. 
Red.)

„WŚCIEKŁY CZŁOWIEK W  PO
CIĄGU",

(Telefonem od naszego korespondenta.)’

Warszawa, 5 września, (st) Pasa
żerowie, jąidący dziś ramo z Otwocką, 
mieli sensację. W  pocilągu pamiowiaił 
szalony ścisk. Tyltkio w  jednym z prze
działów III ki. było .pusto. Siedział w  
nim tylko jakiś skalony młody czło
wiek, szczerzący zęby, z łańcuchem 
n;a szy.ji, a druigi atał w ( rogu wojgonu 
i krzyczał: „Niech nikt się nie zbliża, 
on się wściekł, jego ugryzł wściekły! 
pies i on ieraiz gryzie wrfzyjsllkich".

Naigile jiakiś niedowiilarek aapytalł:
„Dlacizeigo pan isie go nie boi?"
—  ,,Bo on mnie zna osohiście!" —  

padła odpowiedź. Niedowiarek zawo
łał poistienuntkoweigo. Na wikłofle policji 
młody „wścieklica" nagle wyzdrowiał. 
Jest to niejaki Wasisierzug z Wiarsza’-i 
wy. Jego przyjaciel podał si'ę eiaj Ko
chana. Za ten kawał odpowiedzą przed 
sądem.

WIELKIE POŻARY LASÓW KOŁO 
HAMBURGA.

Hamburg, 5 września. (Teł. G. P.). 
W  powiatach R o tent) erg i Hamburg 
płoną olbrzymie obiszary lasów i torfo
wisk. Pożar powistatt prawdioiplodolbniie 
wskutek iskry z parowozu. Dotychozas 
1200 morgów lasu spłonęło. Akcjja ra
tunkowa bardzo utrudniona.

Sezon teatralny w Berlinie
Berlin, we wrześniu.

( = )  Sezon teatralny w  Berlinie 
rozpoczął się szeregiem św ietnych 
premjfcr, które odrazu nadały życiu 
teatralnemu wysoki poziom, odrazu 
w prow adziły publiczność berlińską 
w  atmosferę gorącą i pełną wrażeń. 
Oddawna już nie. m ie li berlińczycy 
do wyboru lak w ielk ie j ilości ory
ginalnych i wartościowych nowoś
ci. T o  też m im o trwającej jeszcze 
kanikuły publiczność licznie zapeł
nia teatry.

W ie lk ie  zainteresowanie w yw o 
łała komedja p. t. „Kobieta, której

me można się oprzeć" Gera!dy‘ego i 
Spilzera. Gerałdy i Spitzer, to aulo- 
row ie zręczni i wykw intn i, których 
współpraca daje

owoce nader smakowite.
Nowa ich sztuka odznacza się prze- 
dewszystkiem  doskonałym d ja lo- 
giem, a sam problem jest również 
interesujący. Rolę glówn. wykonała 
znakomicie znana aktorka film ow a 
Greta Mosheim.

Jeszcze hardziej podobała się ko 
m cdja Pa wda Franka p. t. „Grand. 
Hotel". 1 ryska ona żyw io łow ym  ko 
m izm em  i pełna jest doskonale opra ‘

eowanych sytuacyj. W  głów nej roli 
męskiej w ystąpił Georg Aleksander, 
jego partnerką jest Nora Gregor.

Z innych nowości zasługuje jesz 
cze na uwagę sztuka Svena Neer- 
garda p. t. „T o  zdarza się codzien
nie” . M imo norweskiego pseudoni
mu autor jest berlińczykiem  i był 
obecny na preinjerze. P ierw szy akt 
jest nieco przew lekły, drugi i trzeci 
skonstruowane są znakomicie. Sztu 
ka zyskała bardzo znaczne powo
dzenie^
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RZECZNICY DYSCYPLINARNI I OBROŃCY. —  DONIESIENIA SĄDOWO-KARNE. —  PRAWA RZECZNIKA, 

OSKARŻONEGO I OBROŃCY. —  WYŁĄCZENIE CZŁONKOW KOMISJI DYSCYPLINARNYCH.
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Lwów, 6. września.

O właściwości Komisji dyscyplinar
nej rozstrzyga przynależność slużlbowa 
pracownika do Dyrekcji w chwili wdro 
żo-Dia postępowania dyscyplinarnego.

Minister Komunikacji ma prawo 
przeznaczyć którąkolwiek komisję du 
przeprowadzenia postępowania dyscy
plinarnego.

Przewodniczący, jego zastępcy i in
ni członkowie Komisji dyscyplinarnej 
są przy wykonywaniu swoich manda
tów niezawiśli. Mandaty te tracą waż
ność w razie: 1) przeniesienia się do 
innej miejscowe ści, 2) rozwiązania 
stosunku służbowego, 3) prawomocne
go ukarania w drodze dyscyplinarnej.

Przy każdej Komisji dyscyplinarnej 
ustanawia się rzecznika dyscyplinarne 
go z odpowiednią ilością zastępców. 
Mianuje ich Dyrektor kolei. Obowiąz
kiem rzecznika jest strzeżenie raru- 
szonego dobra służby oraz stanie na 
straży godności i powagi stanowiska 
pracownika.

Komisja Dyscyplinarna obraduje i 
orzeka w kompletach. Jeżeli w tej sa
mej sprawie jest więcej obwinionych 
z różnych działów służby, powołuje sie 
do sądzenia jej tylu członków wyloso
wanych, ile działów służby jest repre
zentowanych.

Pracownikowi wolno przybrać sobie 
w postępowaniu dyscyplinarnem obroń 
cę z pośród pracowników danej Dyrek
cji. —  Obrońcą z wyboru można być 
najwyżej trzy razy w ciągu roku ka
lendarzowego. Na prośbę obwinionego 
ustanawia Dyrektor kolei obrońcę z u- 
rzędu z pośród pracowników Dyrekcji. 
Pracownik ustanowiony obrońca z u- 
rzędu, nie może uchylić się od obrony. 
Obrońcy nie wolno przyjmować wyna
grodzenia za obronę. Obrońcy służą 
wszystkie prawa, przysługujące obwi
nionemu.

Władza służbowa obrońcy winna 
udzielić mu urlopu potrzebnego do speł 
niema zadań obrony, z ewent. zwrotem 
kosztów podróży i djet (jak przy podró
żach służbowych). Obrońca obowiąza
ny jest zachować w tajemnicy wszyst
kie poufne informacje, udzielone mu 
z tytułu obrony

Przewodniczący Komisji dyscypli
narnej uprawniony jest do wyznacza
nia miejsca rozprawy poza siedzibą 
Dyrekcji, jeżel: za tem przemawiają 
ważne względy, np. konieczność prze
prowadzenia naoczni lub przesłucha
nia świadków na miejscu.

Władza służbowa pracownika, o ile 
me jest nią Dyrekcja kolei, obowiąza
na jest o każdem naruszeniu ohowiąz- 
aów służbowych przez pracownika, 
wykazującem 'znamiona występku służ 
fcowego lub czynu karygodnego, zagro
żonego powszechnemi ustawami kar- 
nemij donieść Dyrekcji, która wdraża 
wówczas dochodzenia. Z każdej czyn
ności w toku dochodzenia sporządza .się 
protokół. Obwinionemu należy dać 
możność wypowiedzenia się co do 
wszystkich punktów obwinienia

Jeśli naruszenie obowiązków służ
bowych ma cechy czynu karygodnego, 
zagrożonego ustawami karnemi, Dy
rekcja czyni drniesieme karne, przy-

czem może zarządzić zawie^enie po
stępowania dyscyplinarnego do zakoń
czenia postępowania sądowego.

Jeżeli naruszenie obowiązków służ
bowych ma. cechy występssn służbo
wego, przedstawia się sprawę Dyrekto
rowi kolei z wnioskiem o ukaranie. 
Jeśli naruszenie obowiązków ma cechy 
występku służbowego, udziela się akta, 
zawierające wyniki dochodzenia, rzecz 
nikowi dyscyplinarnemu, a ten po zba
daniu wyników dochodzenia, przedsta
wia sprawę Dyrektorowi kolei z wnios
kiem o skierowanie jej do Komisji 
dyscyplinarnej. —  Po zatwierdzeniu 
wniosku przez Dyrektora składa rzecz
nik akt oskarżenia; z tą chwilą nastę
puje termalne wdrożenie postępowania 
dyscyplinarnego. Rzecznik może przed 
stawić Dyrektorowi również wniosek o 
nałożenie kary dyscyplinarnej lub po
rządkowej, bez wdrożenia postępowa
nia dyscyplinarnego.

W razie zauważenia w  wynikach 
dochodzeń znamion czynu karygodne
go, zagrażonemi ustawami karnemi.* 
rzecznik przedstawia Dyrektorowi 
wniosek o ;urządzenie doniesienia kar
nego wraz z wnioskiem o zawieszenie

postępowania dyscyplinarnego. Dyrek
tor może wniosek rzecznika zatwier: 
dzic lub też odrzucić.

Przewodniczący Komisji dyscypli
narnej po otrzymaniu aktu, wyznacza 
dzień, godzinę i miejsce rozprawy, ja- 
koteż komplet orzekający, świadków 
i biegłych. W zywa co najmniej na 
siedem dni przed rozprawą dyscyplina! 
ną oskarżonego, jak również rzecznika 
dyscyplinarnego, do stawiennictwa na 
rozprawie. Oskarżonemu przesyła się 
równocześnie odpis aktu oraz listę, za
wierającą pełny skład Komisji dyscy
plinarnej.

Po otrzymaniu wezwania oskarżony 
może w  c ’ągu trzech dni przesłać na 
ręce przewodniczącego zawiadomienie, 
co do wybranego obrońcy oraz jego 
oświadczenie, że obronę przyjmuje. 
W  ciągu tego samego tenmmu może 
prosić Dyrektora kolei o ustanowienie 
dlań obrońcy z urzędu. Oskarżony (o- 
brońca) może w  tym samym terminie 
prosić przewodniczącego Komisji Dy
scyplinarnej o powołanie świadków 
i biegłych, wymieniając dane osoby 
imiennie oraz podając okoliczności, na 
które świadkowie i biegli mają być
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przesłuchani. O powołaniu świadków 
i biegłych decyduje przewodniczący 

Oskarżonemu (obrońcy) doży pra
wo przeglądania aktów i sporządzania 
z nich pod dozorem, odpisów

Oskarżony (obrońca) i rzecznik 
dyscyplinarny mają prawo w ciągu 
trzech dni po otrzymaniu wezwania do 
rozprawy żądać wyłączenia członków 
kompletu orzekającego po wykazaniu 
przyczyn, które mogą podać w  wątpli
wość bezstronność tych członków. — 

O wyłączeniu rozstrzyga przewodniczą 
cy Komisji dyscyplinarnej. Od jego de
cyzji niema zaanego środka prawnego. 
O wyłączeniu przewodniczącego komi
sji decyduje ostatecznie Dyrektor kolei.

K A R T K I Z  PO D R Ó ŻY.

T a n ie c  s ł o t a  i z g u b y .
KASYNO W  ROYAN. —  ŻYCIE ARTYSTYCZNE. —  SZCZĘŚLIWY DYREKTOR TEATRU, KTÓRY PRACUJE BEZ 
DEFICYTÓW. - TROCHĘ O SZMINKA CH I KOBIETACH. —  W  KASYNIE GRY. —  JAKA JEST RÓŻNICA MIĘ

DZY EAGCARATEńS A „BOULE“,.

(Korespondencja władna „Gazety Poranne}” ).
IV.

Royan, we wrześniu.

Kasyno royańskie ześrodkowujc w 
sobie całą kol turę i całe towarzystwo 
letniska. W kasynie jest każdego w ie
czora rendez-yono całej śmietanki fran
cuskiego towarzystwa. A toalety, które 
się wieczorami w  kasynie widuje, 
w niczem nie ustępują najpiękniejszym 
toaletom balowym, oglądanym u nas 
w czasie kamawatu na najelegantszych 
balach.

Kasyno posiada bardzo ładną i miłą 
salę teatralną, w której w  czasie całe

go sezonu odbywają się dziteń w dzień 
przedstawienia. Dyrektor kasyna pan 
blaillard, który jest bardzo dobrym 
znawcą sztuki i teatru zorganizował w 
tym sezonie świetną trupę opprową i 

operetkową, która 4 do 5 razy w  ty
godniu gra ‘znane opeTy i operetki. 
W  pozostałych dniach odbywają się 
gościnne występy najlepszych sił Wiel 
kie i Opery, Opera Comiąue i Comedie 
Francaise z Paryża . Ostatnio w j stępo
wała tu najsławniejsza artystka Fran
cji Cecylja Sorel w „Sapho“ i odniosła 
naturalnie olbrzymi sukces.

Amerykanie nie clna już
powieści kryminalnych.

Ł A K N Ą  ST R A W Y  SENTYM ENTA LNE J  

Nowy Jork, we wrześniu.
( := )  W ic ie  się m ów i i pisze o 

Am eryce jako o krainie, której brak 
smaku estetycznego jest rzeczą 
wprost przysłowiową Drak ten o- 
b jaw ii się również w  dziedzinie li 
teratury beletrystycznej, a m iano
w icie  w  tem, że szczególną poczyt- 
nością t niemal wyłączną aprobatą 
publiczności, cieszyły się lam  do 
niedawna utwory sensacyjne o pod 
kładzie krym inalnym  najgorszego 
gatunku. Tymczasem  obecnie na
stąpił w  tym  względzie

I AW JATYC ZNE Jf 
ciekawy zwrot.

Publiczność amerykańska przesyci 
ła się lekturą sensacyjno-kryminal- 
ną, zalewającą w  olbrzym ich iloś
ciach amerykański rynek księgarski 
i łaknie obecni" strawy odmiennej. 
Szczególnem powodzeniem  cieszą 
się powieści optymistyczno -  senty
mentalne, oraz utwory podróżnicze 
i zaczerpnięte z dziedziny proble
mów awjatycznych. Zwłaszcza loty 
transocealtanlyczne to ulubiony le
mat publiczności amerykańskiej.

— — o-------

Teatr kasvna nigdy nie jest próżny. 
Zawsze pełno tam letników, którzy z 
wielką chęcią oglądają dobre przedsta
wienia. I dlatego też kwestja deficytów 
teatralnych, tak bardzo we Lwowie 
aktualna jest w Royan zupełnie nie 
znana.

Poza teatrem posiada kasyno rów
nież dancing. Gdzieżby bowiem na 
świecie dzisiaj nie tańczono? A  w  Ro
yan tańczy się tyle, ile we wszystkich 
innych letniskach, to znaczy bardzo 
wiele. Już o l l  rano rozpoczyna się w 
ogrodzie kasynowym „Apć- tif-Dan- 
sanl“ , na który przychodzi cała jeu- 
nesse doree Royanu. Do godzmy pół 
do pierwszej tańczą wszyscy przy 
dźwiękach 2 orkiestr jazzbandowych, 
a następnie zmęczeni i skąpani w po
cie udają się na śniadanie.

Wieczorem zaś tańczy się w  pięknie 
urządzonych salach kasynowych oraz 
specjalnie na ten cel przez kasyno w y
budowanym „PavilIon de Foncillon“, 
który znajdują się na drugim końcu 
promenady. Wysmokingowani mło
dzieńcy wywijają wesoło w tańcu 
swe —  nawet na nasze stosunki nad
zwyczaj nszminkowane —  partnerk'. 
Nie widziałem bowiem jeszcze kobiet, 
któreby się tak bardzo malowały, jak 
Francuzki i często zdarzało mi się, 
że Paryże liki, z którą sa dnia rr.źem 
się bawiłem na plaży, wieczorem pod 
maską szminki i pndrn nie poznałem. 
Nie ruszajmy jednak bliżej tego tema
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tu, gdyż boję się ściągnąć na siebie 
gniew wszystkich pięknych Lwowia- 
nek, które dzisiaj zaczynają naślado
wać swe siostry francuskie.

Opis kasyna byłby jednak nie zu
pełny, gdybyśmy zapomnieli o arach 
hazardowych, uprawianych w kasy
nie. —  Jak każde kasyno francuskie, 
tak i kasyno w Royan posiada salę do 
gry „baocarat" i kilka sal do gry w 
„boule". Chcąc się dostać do sali bac- 
caratowej, musi się wrpierw zapisać na 
członka t. zw. |ipercle“ , a właściwie 
zapłacić rządowi francuskiemu dość 
słony podatek, który wynosi 50 fran
ków, tj. 18 zł. tygodniowo. Następnie 
trzeba tę kartę członkowską dopiero 
okazać po kolei kilku wygalowanym 
portjerom w średniowiecznych strojach 
z olbrzymiemi łańcuchami „rrktorskie- 
mi“ na piersiach, aż wreszcie bezsze
lestnie otwierają się ostatnie drzwi, 
które wpuszczają wreszcie isaciekawio- 

. negu przybysza do środka. We wspa
niałej sali, ozdobionej obrazami naj
lepszych malarzy, znajduje się dziesięć 
owalnych zielonych stołów, z których 
każdy jest rzęsiście oświetlony specjal
nie w tym celu zbudowana lampa. 
W  jednem miejscu stołu znajduje się 
wgłębienie dla krupjera, który jako 
bezstronny świadek kieruje grą i po
biera 10 procent wygranych sum na 
rzecz kasyna.

Na twarzach graczy, którymi cał
kowicie ogarnął demon gry, malują się 
najrozmaitsze uczucia i z napięciem 
śledzą grę, w  której postawili może ca
ły swój majątek.

Mniej hazardową i bardziej przez 
francuską publiczność nprawiauą jest 
gra w „bonie". „Boule"-1 jest to mała 
roleta, posiadająca zamiast 36 tylko 9 
liczb, a zamiast knlę z kości słoniowej, 
rzuca się małym balonem gumowym. 
Mała stawka, która wynosi tylko jed
nego franka, to znaczy naszych 35 
groszy, umożliwia wszystkim kuracju
szom zabawę. Zwłaszcza w czasie an
traktów teatralnych, wszystkie stoły 
„bonie" są gęwto obstawione grającymi. 
Twarze jednak tych graczy -są wesołe 
i roześmiane, a nie tak suro-we i ner
wowe, jak twarzy graczy w  sali bac- 
caratcwei. Stentorowe słowa krupj-e- 
rów. „Messaeur. marąnaz vos jens, 
rien ne va phu.'1, a następnie głośne 
wywoływanie nnmern, który wygrał, 
wywołują tu tylko lekkie dowcipy -i 
uśmieszki, a nigdy kurczowe zaciskanie j

m  m s m  i  M  M  ii.
NIEMA ZESZYTÓW, ANI PAPIERU DC PISANIA. —  CHCESZ NABYĆ ZF-S ZYT, MUSISZ ZAPŁACIĆ ZA PUDEŁ-

Moskwa, w wrześniu.
Z rozpoczęciem nowego roku szkol

nego w  Moskwie i na całym terenie So- 
wjetów wybuchło ncwr przesilenie, a 
to katastrofalny brak zeszytów i wogó-

20 PUDRU.
le papierń do pisania. Konsumeja ze
szytów —  jak wogóle wszystkich in
nych towarów, jest w Sowjfatach ściśle
nnormowara. Wedle rozkazu Ludowe
go Komisariatu oś w iaty, przeznaczono

iMwj odrzuJfr propozycje
Litw inowa.

ZARZĄD SPORNEJ KOLEJI MUSI POZOSTAWAĆ W  RĘKACH CHIŃ
SKICH. —  RYKO W NAWOŁUJE CZE RWONYCH DOWÓDCÓW DO W Y 

KONANIA SWYCH OBOWIĄZKÓW.
Moskwa, we wrześniu 

Wedle madeszlych itu w ostatnio* 
chwili wiadomość i, rząd inanikm ’ i, 
wbrew oczekiwaniu, oarzuciil o1! talio i 
piroplBizyoję Litwini uwa w  sprawie za
kończenia chmrko - siorwjecikiego kon
fliktu w  dirodize pokojowej. Ohiny imia- 
nowiicite nfe jzigadza-ją się -ma dópiusz- 
cizenie sowjeckiego dyrektoria do obję
cia kierownictwa spo-rmej wischodtnio- 
chińskiej -k o 1 ej i. Wodle cświladc zenila 
cihińslkicigo mini-stna spraw zagranicz
nych Wongai, zarząd koleją mes i po
zostać w  rękach kieiiOwniliLów chiń
skich, zamianowanych po przewrocie.

Z drugieij strony -ogólną uwagę zw ró

cil-o na siebie dzisiejsze wystąpienie 
prezesa Rady Ludowych Komisarzy 
Rykowia, ktÓTy z dkia zjj ziakońc(3enia 
kursów ofic-erslkictb oświadlcizył, iż po- 
kiojib-wa likwudrcja kMnflikfflu z China
mi nie jest możliwa. Waru raki, wysu
nięte .przez Tząd clhińskii, nie są dlo 
przyjęcia.

Ryków oświadczył, że nowi czer
woni diowódcy muszą być przygotowa
ni do wykcnania w  najhlLiAzyim czasie 
swych obcwiajzków1 wiobec lojń iyziny. 
socjaTsitycznej. Również nie.spodziilanie 
ostry ton przybrała prasa sowiecka, 
klóiia ponownie bnzęlkia .saabełką

ttragi preess przetiwl® l îsmano-yi
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KLAUDJUSZ ORVAL

P R Z E P O W IE D N IA .
Na kominku polano zawaliło się z ha

łasem j snop iskier rzucił jaskrawe i e- 
femeryczne światło na pokój. Hieronim 
Maindret ocknął się i zaklął przez zęby.

—  Zasnąłem, do djabłal Która to go
dzina?

W ziął do ręki latarkę, zszedł na par
ter i oświetlił cyferblat dużego zegara 
ściennego.

—  Jedenasta. Pora. Nie musi być cie
pło na dworze, do licha 1

W ychylił łamnkę wódki, otuljł się w 
płaszcz i zdjął strzelbę, wiszącą na ścia
nie. Sprawdziwszy ładunek, gwizdnął na 
psa i wyszedł

Śnieg,- pokrywający grubym całunem 
zjemię, rozsiewał światłość mleczną. M i
gocące na jasnem niebie gwiazdy zdawa
ły sie dygotać z zimna, a księżyc wydłu
żał duży% niezgrabny cień Hieronima na 
śljskiej i zlodowaciałej skorupie śnież
nej.

Maindret przeszedł z wielką ostroż
nością przez podwórze i przyczaił się za 
grubem drzewem, z za którego widać 
było wyraźnie małe zabudowania gospo
darskie.

Od czasu do czasu przestępował z 
nogi n» nogę i wymachiwał rękoma dla

Insbruok, w e wrześniu.
( = )  Pisaliśm y w  swoim czasie 

oh 'żern ie o aferze studenta Filipa 
!lal«<u!nia, stojącego p o i  z rzu tem  
zamordowania swego prz; j;ici*-i.i 
slw-zanego oslaleczn e n i 1.1 la l fiaż

warg i zgrzytanie zębów, tak dobrze 
znane obserwatorowi sąsiedniej sali.

Około pierwszej w nocy kasyno 
pustoszeje i tylko w sali baccaiatawej 
zostają goście., którzy do 6 lub 7 rano 
grają i przegrywają lub wygrywają w 
tym czasie takie fortuny, o janich 
zwykły smierteLnia nawet nie marzy.

Dogma,

wywołania cyrkulacji krwi, krzepnącej 
mu omal w żyłach. Gdzieś w oddali ze
gar wydzwonił wpół do dwunastej.

—  Ten łotr gotów nie przyjść dzi
siaj... —  mruknął Hieronim rozwście
czony.

Nagle, przywarł do drzewa, wypatru
jąc, Postać ludzka ukazała się na szczy
cie ogrodzenia i, po krótkiem wahaniu, 
osunęła się na ziemię

Hieronim ścisnął strzelbę w  garści i 
okrutny uśmiech w ykrzyw ił jego zaczcr 
wienjoną od mrozń twarz.

—  Tym  razem, nie wymkniesz mi się 
—  zgrzytnął złowrogo.

Ostrożnie, skradając się, cień pod
szedł do kurniKa. Hieronim wówczas 
położył zwolna kolbę na ramię, wycelo
wał uważnie i nacisnął kurek. Wślad z* 
strzałem jęk rozdarł powietrze i H iero
nim w dwóch susach stanął przy czło 
wjeku, który upadł, farbując śnieg 
krwią.

—  Nadół łapy, łajdaku 1 Mam jeszcze 
kulkę w zapasie... Rzuć to, bo strzelęl

Podniósłszy się na jedno kolano, ra
niony wyciągnął był błyskawicznie długi 
nóż zza pasa; w o b ceg ro źb y  jednak pu
ścił broń, ale zdołał stanąć na nogi ' 
chwiejąc się oparł plecami o kratowane 
drzwi kurn.ka.

Z wściekłością, w drgającej konwul- 
syjnie twarzy Hieronim obalił go wnet 
silnem uderzeniem pięści na ziem ię.

kiego w iezienia. Obecnie flzólfki sla- 
raniom Hfdsmana i jego rodziriy, 
odbędzie się ponowny proces, który 
rozpocznie się w  poniedziałek 9 
września. Proces ten trwać będzie 
około dni czternastu, gdyż p rzew i
dziane jest powołanie znacznej iloś 
ci świadków. Obroną lialsm ana po- 
izie lili się adw. dr. Pessler i dr. 

Mahler. Proces len, cieszący się w  
swoim czasie znacznym rozgłosem, 
wywfoSB także obecnie w ielk ie zain 
teresowanie Zjadą" się nań kores
pondenci w ielu  pism niemieckich, 
a popyt na karty wstępu ze strony 
szerszej publiczności jest. również 
bardzo w Lelki.

— A więc to ty, bandyto, przycho
dzisz okradać mię co noc?

Podniósł sztylet i manewrując mm 
mówił:

—  A gdybym tak dźgnął cię tym no
żem, jak nieprzymierzając ty, m oje świ 
nie, hę?

Mężczyzna stanął znów na njepe-w 
u'yGh nogach, patrząc z niesłychanem 
zuchwalstwem w oczy Hieronimowi.

Maindret spojrzał nagle badawczo i 
uporczywie w oblicze rabusia, oświetlo
ne fcladawem światłem księżyca.

—  Patrzcie państwoI —  wykrzyknął 
zaintrygowany —  znajoma twarz! Gdzie 
i kiedy widziałem cię, łajdaku?

—  Na placu targowym, zeszłej nie
dzieli —  odparł zagadnięty spokojnie.

—  Aha! Prawda I —  wróżyłeś mi 
z rękil Ila, ha ha! Zamiast nabierać lu 
dzi i p rzepow iada j im, —  jak mnie — 
głupstwa, lepiejbyś sobie wywró.żył los, 
jaki cię spotkał dzisiaj —  śmiał się 
Hieronim, wzruszając ramionami ze 
wzgardą.

—  I pomyśleć —  naigrywał się w dal
szym ciągu —  że są ludzie, którzy w ie
rzą ślepo takim bujdom na resorach! 
Przypominasz mi owych wydrwigroszów, 
co sprzedają za kilka sous nieomylną 
metodę zrobienia majątku, a sami S°l' 
są jak święci tureccy i zgłodniali, jak 
psy. Nie mogłeś przewidzieć tego, co ci 
się wydarzyło dzisiejszej nocy! Ale, alei

dla potrzeb młodzieży szkolnej z uo- 
F jm  r o kiom szkolnym 45 milionów ze
szytów, licząc po 10 zeszytów na każ
dego ucznia roeżnie.

Faktycznie zaś zapotrzebowanie 
przewyższa o 5-6 razy wyznaczoną 
normę. Do niedawna wydawano ze
szyty tylko uczniom pochodzenia pro
letariackiego, dzieci burżujów nato
miast miały nabywać zeszyty z wolne, 
ręki. Obecnie wyjaśniło się, że na no
wy rok szkolny państwowe wydawni
ctwo zeszytów ma tylko 5 miijunów ze
szytów, z których półtora miljona prze
znaczono dla analfabetów czerwono- 
armeńców, dla młodzieży szkećnej zaś 
pozostawiono ledwie 3 i pól miljona. 
Wytworzył się, jak donosi prasa sowie
cka, sian katastrofalny. Zeszyt ucz 
niowski stał się rzadkością, którą mo
żna nabywać jedynie przy pumocy pro
tekcji i naturalnie za su‘ą opłaią.

Wydawnictwo „Gosizdat" i „Cen
tro sojusz", mający wyłączne prawo 
sprzedaży zeszytów w całej Rosji, obe
cnie wprowadziły ciekawy system wy
zyskania wtowjrzonej sytnacji. Gdy 
uczeń zgłasza się do sklepu po zeszyt, 
oświadcza mu się, że owszem, mogą 
mu sprzedać jeden zeszy t, ale pod wa
runkiem równoczesnego nabycia odpo
wiedniej ilości pudru, lub innego niepo
trzebnego mu towaru.

la rnien i zime
3stałR!e iwaścii na suknie, 
kosim y, jaszcze, jumpery 
damsk e, poleca w olbrzymim 

wybnrze firma:

m m  uwiE&r
LWÓW. UL HALKKf, L  Id.

Filje w  Tarnopoli;. Stryju, Droho
byczu i ■» Tam o we.

Udzit la ssą utgi w  spłatach.

POPIERA JCIE TOWARZYSTWO  
OPIEKI NAO ZWIERZĘTAMI! ZAPI
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW. ABY
I I ŻYC HOLI ZWIERZĘCEJ!

Nie pamiętam twej wróżby; jaki los wy
czytałeś mi z rękj?

—  Tw oja  ofiara zemści się na tobie 
—  odparł zapytany wolno i dobitnie.

—  Moja ofiara?! Masz czelność pozo
wać na ofiarę?!

—  Nje o mnie chodzi, tylko o tego, 
kogo zabiłeś.

—  Coś powiedział?
—  Strzeż się! Umarli są mściwi. 

W iem  o kimś, co błądzi w  tej chwjl.i po 
twoim domu, który był przedtem jego 
własnością. Chodźj po nim, czekając swej 
godziny —  która... bliska jest!

Maindret opanował z nieopisanym 
wysiłkiem nurtujący go gniew j niepoha
mowaną chęć zdławienia oburącz gar
dzieli śmjałcgo oskarżyciela.

—  Wynoś mj się natychmiast! beł
kotał, pokazując wyjście palcem. —  Tam 
tędyi... Jeżeli natkniesz mi się kiedy na 
oczy, w brzuch cję ołowiem poczęstujęl 
Zmyjtaj I

Nie śpiesząc się, mężczyzna odszedł 
chwiejnym krokiem, podtrzymując pra
wą dłonią skaleczone lewe ramię i zna
cząc krwawy ślad po sobie na śnjegu.

Maindret długo stał jak przykuty do 
miejsca, aż przejęty dreszczem skierował 
się ku domowi. Z latarką w niepewnej 
dłoni wstępował po stromych schodach 
na piętro. W  połowie drogj stanął wszak 
że zdrętwiały: przed nim bowiem o kil
ka schodów wyżej, nieruchoma postać 
starca wyłoniła się nagle z ciemności, su
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{ Korespondencja władna „Gazety Porannej").
E gsów, początek września.

Meran polani. Jeslt mm Kosów, let
nisko- leżące w  uroczym piodigorlakim 
zakątku, pośród pachnących sadów 
i lasów. Bajecznie skłębionym a po
wiewnym iiuimanem wije isiię lta'm droga 
wzdłuż wartkiej, górskiej rzeczułki:, 
-to 'szare jak w  Mim a zakurzone kadłu
by warczących samiudhodiów mkną 
głównym traktem do Żabiego1- Z wąt
łych, łaknących cudownego, (balsami
cznego powietrza płuc taników wym y
kają się pobożne życząni-a,, które, gdy
by się broń Boże spełniły, każde auto 
■widziało by ś>ę w  rowie. K io żyw  i mo 
ze, ucieka nad Rybnicę, by w  jej skrom 
nych, lecz ożywczych murtach oaalt>opić 
■samobójcze myśli i zakurzone cSafo.

Aby stać isaę praw!dziwytn% niefał- 
szowanyim letinilkiem kosowskim i za
służyć w  pełni na miano „clholerni- 
ka‘‘, (tak nazywani są przez tubylców 
kuracjusze tutejszego zakładu leczni
czego dr. Tarnawskiego), chodzić na
leży przedtwi&zydtlkiem': w lyzmjtałaicli. 
Przybywszy ziateon do Kosowa, rzu
cam z siebie odziemie mieszczucha, o- 
gałacasz się z wszelkich liryko lówy fil 
de cos* ów i. ciasnych 'trzewików, widzi-e 
wasz ma ciebie białe, płócienne pan- 
talony i  na bose, seraficzme nogi na
kładasz kosow skie sandały! Pyszne w 
pomyśle i wykonaniu obucie,, w  Ifctó- 
Tem, poprzez wierzcbne, ©wojsko po
wycinane rzemyki, wygrzewać mo
żesz z rozkoszą... nagniotki na słońcu.

Atrakcją letnidka kosowskiego jedt | 
przedewtszyslkiem Kamę miasteczko. 
Chcąc się dostać do właściwego letni 
sika, nazwanego "toiskalóniką, przeje
chać musisz przez miasto. Kiedy w y
siądziesz z autobusu na sławetnym 
rynku kosowskim, jkltóreglo ozd-otoą i 
oa|zą jeist „H#el Krsiko.wisłri" p. Tru- 
chancwicza, sprzedającego „wieprzo
winę, Jody i  ciastka", opiakinite cię zgra 
ja faktorów, którym niepodobna ujść 
cało. Spotkasz Isłg tam o.ko w  olko z 
mężnie uzbrojonym policjianiem gtmin- 
nym, (którego w yn  z twarzy n ie sto] 
w żadnym stosunku do czerwonycoh

ro-wym wzrokiem patrząc mu w oczy. 
Latarka wypadła z dłoni Hieronima i sto 
czywszy się wdół, zgasła. Maindret rzu- 
cjł się na Kolana przed marą, bełkocąc 
zdławionym głosem:

—  Przebacz, ojczel Frzebaczl
Miał w  oczach swój czyn występny: 

pragnąc zawładnąć corychiej majątkiem 
ojcowskim , zadusił poduszką dogorywa
jącego już omal starca w  obawie jakie
goś cudu, któryby go uzdrowił Ojcobój- 
sbwo to stanęło mu w tej chwili, w  całej 
swej potwornoścj przed oczyma.

Kiedy podniósł po pewnym czasie gło
wę, był sam. Namacawszy latarkę, zapa
lił ją  z trudem i resztkami sił w kilku 
skokach dotarł do swego pokoju, gdzie 
jak zwierzę ścigane zamknał i zaryglo
wał drzwi.

Skulony w  fotelu, ochłonąwszy po- 
w olj z przerażenia i wróciwszy jako ta
ko do równowagi usiłował zbagatelizo
wać swoją przygodę.

—  Halucynacja, i ty le! Przeklęty 
bandyta gtupjem swem gadaniem roz
stroił mi nerwy. Stąd ta okropna wizjaI 
Jakiż ja staję się wrażliwy z wiekieml 
Tyle lat żyłem bez wyrzutów sumienia...

—  Mjał przecież umrzeć lada dzień —  
dodał po chwili głucho —  skróciłem je
go życie o parę godzin zaledwie... Na co 
mi było śpieszyć się...

Tak rozmyślając, rozebrał się, poio- 
ż'-’! do łóżka j zasnął snem ciężkim

Zbudziwszy tu znienacka usiadł na ,

epoletów jego bezbarwnego, łajanego 
momoami i do butnej szabli, tlkwi!ące(j 
snem, wiecznym -w drugiej a szerokiej 
i wytartej pochwie... Z okna. pobliskiej 
.apteki w ita cię ozenwony ahsa, zapo
wiadający ostatni dzień pitcjgrrtaiu koi- 
uowUkieju kina: jedyny w. swioim ro
dzaju diraimat, polep in o,zna,nych jesz
cze dreszc-zów i emocy-j, skąpany w 
morzu szalu i erotyki ip. L „Aiaciste 
w  (klatce lw a", czyli „Zawiedzioną 
miłość cyrkówIkiF! A  !k edy ujdziesz 
tej pokuisie cało, wsiadasz do dorożki,, 
której „Jusaity", świsnąwszy po, fcoło-

Now y Jork, w e wrześniu.
( = )  Trudno obecnie nawci m ó

w ić o ryw alizac ji film u niemego z 
dźw iękowym  na gruncie amerykan 
skini. „Talking1* —  jak  Am eryka
nie nazywają film  dźw iękow y —  
w yparł bow iem  niemal zupełnie 
swego starszego brata. To  leż wszysl 
kie film y  nieme, które przebywają 
obecnie do nas z Am eryki, są to ob 
razy nakręcone dwa, trzy a nawet 
cztery lata temu. Natomiast w  No 
wym Świecie w ytw arza  się obecnie 
niemal zupełnie

tylko filmy dźwiękowe*

Londyn, we wrześniu 
(= )  N iesłychaną i godną podzi

wu odporność okazał pewien miody 
farmer amerykański, który przez 
trzydzieści godzin

wytrwał w  glęboŁ iej studni,

posłaniu, dziki wzrok wlepiając w okno, 
które mieniło sję purpurą na c^arnem 
tle nocy. Z parteru dochodził dziwny, 
złowieszczy trzask. Zerwał się na równe 
nogi z łóżka, wdział sj?odnie i szarpnął 
ramę okjenną.

Ostry dym,, buchnąwszy przez otwar
to okno, zatamował mu oddech, a slujt 
ognisty, , iskrząc się i trzeszcząc zalał 
olśniewającą jasnością pokój. Poprzez 
gęsty obłok dymu, przecinany raz po 
raz błyskawicami czerwonych smug, H ie
ronim dojrzał uciekającego mężczyznę.

—  Zbóju 1 —  wrzasnął —  to ty podło
żyłeś ogień, bandyto 1

Cofnął sję wtył. P iekielne gorąco pa
liło mu twarz. Rzucił się ku drzwiom
i straciwszy na odryglowanju jch k'lka 
sekund, miał zbiec nadół, kiedy nagle, 
postać ojca z rozkrzyżowanemi rękami 
zagrodziła mu drogę. Maindret skamie
niał. Zatrzeszczało głośno pod jego no
gami. Szyby w oknach jedna za drugą 
zaczęły pękać.

Oszalały z przerażenia rzucił się na
przód. Zjawa znikła, ale coś zsunęło się 
ze ściany, ku nogom Hieronima, który 
potknął się j upadł. Chciał zaraz wstać, 
ale posadzka pękła z ponurym trzaskiem 
i Maindret z rykiem zarzynanego bydlę
cia zapadł s;ę w czeluśó ognistą razem 
z potrelem swego ojca, który spadając 
mu pod nogi ze ściany spowodował jego 
potknięcie w decydującej chwili.

Tłum. F. M.

myjhku łbaitetmt, w i e c ie  cię na lotno wła
ściwego Istini&ka.

Zaprawdę, rzadki 'to zakątek, pię
kny i nuaiowaiicizy, otoczony łańcu
chem wysoko poloż-onych Hasów, . za.- 
rysowiujących -się ostro mia Be czyste
go, błękitem tchnącego nieba. Bloska- 
lówka leży w  plonem, uct-óre .tataj świe
ci i uzdra wia jaŁ augidizie *w P-oftiscw. 
Minąwszy okazały most drewniany, 
łączący miasteczko z Moskałówfcą, je
dz, esz wzdłuż łtybnrcy, której wodo
spad wita cię giośnyna, nilgdy mieusta- 
jącyim hukiem. Wodoistpad 'tem, nązwa-

D la uzmysłowienia jalc szybko i e • 
nergiczne „ta lk ing1* rozpowszechnia, 
sic w  Am eryce wystarczy zazna
czy ć, że liczba amerykańskich 
teatrów świetlnych, wyposażonych 
w  aparaty dźwiękowe, doszła obec
nie do czterech tysięcy. Ponieważ w 
Am eryce istn ieje wogóle 20.500 ki
noteatrów to —  jak  w id z im y —  20 
proc. ich przypada już teraz po tak 
krótkim  czasie, który upłynął od 
wynalezienia film u dźwiękowego, 
na teatry, wystawiające tylko „lal- 
king**.

zasypanej wskutek osunięcia się 
ziem i, zanim zdołano pospieszyć ! 
mu z pomocą. Ze zdumiewającą 
energją pracował on w ytrw ale, u- 
suwając ręką, która pozostała wol
na, ziemię, która ciągle sypała mu 
się do ust, grożąc uduszeniem.

Młody człow iek zeszedł w  pohli 
żu miejscowości Allegan, w  północ 
no-amerykańskim stanie Michigan, 
do głębokiej na 9 m etrów  suchej 
studni, aby ją oczyścić. Gdy doko
nawszy roboty, w drapyw ał się ku 
górze ziem ia osunęła się, zasypując 
otwór studni. Farm er spadł na dno 
i został p rzykry ły  masą ziemi. Jak
kolw iek niemal nie został nduszo 
ny, udało mu się wydostnć głowę i 
ramię, lecz me m ógł zrobić ani 
kroku, gdyż na jego nogach leżała 

olbrzymia zbita bryła ziemi.
Na szczęście żona jego i robotnicy, 
zajęci na farm ie usłyszeli jego wo
łania o pomoc, pośpieszyli mu na 
ratunek, a ieden z nich zawerwal 
natychmiast straż pożarną i policję. 
M im o godzinnej pracy nie zdołano 
lego dnia nieszczęśliwego uwolnić. 
Zapadła noc, Praca gorączkowa 
trwała dalej. Dopiero nad ranem 
udało się wreszcie uwolnić biedaka. 
W ydostaw szy się wreszcie na po
w ierzchnie, stracił przytomność. 
Był jednak ocalony, choć doznał zła 
mania prawej nogi.

— o—
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Fownes, Lonnyr. 
Perrin, Grćnoble, 

Gant Bal, Chambery.
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ny też Hukiem, jest ahakcją dla sie
bie. Alała, skromna Rybniea, płynąca 
spokojnym nurtem pokazuje w  tym w.o 
dospadzie iswoje pazury Kłębi siię tam 
ona i tłoczy w kamieamem urwisku, 
pieni się dziko i1 rozsadza ,z hałasem. 
Ten majownóczy, emocjonujący w i
dok ij-efl barwnem 'życiem (kąpiących 
się nad wudeyspadem, których magie 
ciała palą się w  słońcu cudownym, 
świecącymi bronze,m.

Kosów i jego okolice są ełdoiadam 
dzieci. Balsamiczne., czyste, a przede- 
wszystkiem łagodna powiel *ze, rzad
kie opady atmosferyczne i  owo cutio- 
wne, życicitfatjne Końce ozyniią latali 
on ii a. Nic też dziwnego, że ciągną do 
tego polskiego Mera nu pielgrzymki 
dzieci jak do uzdrawia jącaj Mekki...

Kiedopiisał tajgo roku sezcgi owoco
wy. Sady, zwykle (kwitnące i ugina
jące .się ped li rzemieniem . idozyfśii.ych 
gruazek, jabłelk i śliwek, zielenią się 
jeno liśćmi, (kwieciem i... niedojrza
łym owocem*. Hiuculi poo.płuszozaii z 
rezygnaciją głowy.

Niestety, ma też Kosów w(ie|le bra
ków. W yliczyc je wiszystkie —  niepo
dobna. Wystarczy zaznaczyć, że aby 
dostać się dc Kosowa, przebyć naląży 
z Kołomyjii 35 kim. uciążliwej drogi 
rozklekotanym antofoumiią, dybiącym 
n,ą życie Bogu dlucha winnego letnika. 
Szaleństwo, niaprawdaż? A  jadnak, 
widać, nie cćlstrasza' to nikogo. Z każ
dym rokiem wzrasta liczbal napływają 
cyrcli B'0 'ści z Wszcclh sitron Pokki. Nie 
odstrasza ich brak najprymitywniej
szych wygód, nie cćteliraiszą ilch łojów- 
ka, w  naHepszym Tazie słabo świecą
ca lampa naftowa hucuilakiego domlku, 
czy też zt\ ykłej, chwiejącetj silę le
pianki. Co więcej, nie odstraszają ich 
ceny łych „mieszkań", przed którymi 
blednie naw ot słynne słońca1, kesow- 
skie. Idąc w ślady prawdziwego Me- 
ranû , zdccydcwała się 'tutejsza gmina 
do' pobierania „taksy" od letników. U- 
czynila to z cieżkiem sertemi, gdyż po 
bierając ją w  wysokości 10 proc., od 
ceny mieszkań, nie narzuca S ię  wca
le letnikom i nie daje .pozałem (zape
wnie ze wstydu) znaku życia o sobie.

A  jeśli- dhcesa, by ci1 na wadze kil
kanaście kilogramów ubyło, zgłoś się 
do dr. Tarnawskiego, (rezydującego po 
przeciwndj stronie Kosowa —  na dro
dze do' Kut) łk'tóry, Tuczem Woronow, 
odmłodzi cię mat cisie i., finansach i 
nauczy cię, jak cenić należy,, „w ie
przową z kapustą", ©pożywaną u Tnu- 
chanowicza ukradkiem i  7 apetytem 
wygłodzonego strusia.

Em. EmłagidL

dźwiękowy roŝ £@>tf?,snia sio
w Am eryce coraz bardziej.

4 T Y S IĄ C E  K IN O T E A T R o W , PO Ś W IE C O N YC H  F ILM Ó W  I DZW TĘ
KO W EM U.

U f i t w a m  u ; j
^ a s y p a i i i iu .

W Y T R W A Ł  T A K  DŁUGO N A  D N IE  STU D N I 9-M ETROW 'EJ. —  ZDU 
A IIE W A JĄ C A  ENERG JA N A W P Ó Ł  I  DUSZONEGO FARM ERA*
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Święto Hiast Polskich,
Odezwa Komitetu organizac/jnego.

Lwów, 6. września.

Na muLach miasta Lwowa, jako* 
też miast prowincjonalnych rozlepiono, 
następujące odezw y:

ODEZWA

Do P. T, Mieszkańców Miasl południo- 
wc-wiscthodnidh Województw Rzeczy

pospolitej Polskiej!
Bod protektoratem WPiP.: Wojcie

cha hr. Gołuchcwskiego, Wojewody 
lwowskiego, dra Nakooiecziukn.wGKktj 
kowskiego, Bronrsiława, Wojew. ista- 
nisł., Moszyńskiego Kazimierza, W o
jem. tarnop., Henryka Józetskiego, W o 
jewody wołyń,, Juljlusza Rćimlnilla, 
Iirsp, Armji, Bolesława Popowicza} 
Gan, Bryg. i  Dow. O ikr. Karp. Nr. VI/ 

'w e Lwowie, Andrzeja, Galicy, .Gen/ 
Bryg. i  Duw. O. K. S tr . X w Przemy* 
ślu, Stanisława Tac żaka, Gen. oraz, 
Prezydentów, PummistrzóiW i Komisą* 
rzy Rządu Miast południowo -wisohod- 
mkth Wojewódzitw —  odbędzie .się wą 
Lwowie, .po raz pierwszy w  ty m roku? 
w dniu 8. jześnia 1329

Będzie to Święto powszechnej ra
dości, w  fctórem weźmie udział lud
ność Mia9t Województw ziem połu-

dn iowTo-,wschodnich.
Święto to skupi nas wszystkie o- 

koTo wiakeyomnych wspomnień i tra-t 
dycji Miast, ktióre ongiś pełniły na kre-t 
■sacih historyczną, rolę twierdz. Rzeczy* 
pospolitej i  były ogniskami kultury za 
chodmej na Wschodzie.

Lwów był tym ośrodkiem który) 
skupiał w  swych miura.ch wysiłki cy-t 
wilizacyjne Miast kreso»vy’ch i pył sia 
dzibą ich kultury, ha-nid&u i przemy-/ 
słu. <

Święto Miast Polskich odtworzy ta 
wielkie w'sperrnifc.nia, a równocześnia 
stanie się zawiązaniem m Ja 1 s/zauia 
dbh dawnej ,rityf i Tcfcwoya.

Lwćw pragnie .złączyć te chwale-; 
bne arrlbicji Miast i w zyw a je do u-; 
działu w  Ich wspólncim Święcie.

P. T. Mieszkańcy Miadt! Przybądź-j 
cie tłumnie w  dniu 8. września br. dd 
Lwowa na uroczystość Święta Miasą 
Polskich, i dajcie potężne świadectwo 
idei ukochania Polski i  Jej Miast.

Stawcie się w miarę możności w  
barwnych strojach narodowych lub 
ludowych. Zamanifestujcie dorobek 
Miast stworzony na przestrzeni setek 
lat po dzień dzisiejszy.

Program Święta M iast Polskich.
Niedziela, dni. 8 września 1929 r. 

przedpołudniem:
.godzina 9 rano- 'JnMGzydte Nabo* 

teńrtwo w kościele katedr, obrz. łać., 
godz. 11: Uroczysty Pochód Mi ais* w  
uąstę.pująryp’ porządku: Grupa Al 1)
grupa historyczna (grupa lwowska) 
przedstawiająca władze samorządowe 
starego Lwowa, oparte ma prawie 
Magdeburskiem, 2) Strzelnica — wjazld 
króla kurkowego, grupa w powozajh 
udekorowanych, 3) grupa wozów ce- 
cJnćw, 4) straż pożarna (kończy tę gru 
pę miasta Lwowa).

■Grupa B. 1) grupa miaslt i  miasfe- 
czek jezior ech województw) woje
wództwami: a) 1'wow’skie, b) stanilśła- 
wowisikie, c) tainopoilislkie, d) wołyń
skie.

Grupa. C. 1) grupy ludowe —  pod
miejskie, 2) miasta i miasteczka pod- 
lwowskie, 3) inne miasta.

Grńpa D. 1) Małopolski Klub Auto
mobilowy, 2) motocyklistów, 3) cy
klistów.

Grupa E 1) lwowska grupa rekla
mowa .

Pochud przejdzie ulicami. Legio
nów od Teatru Wielkiego .pl. Mariac
kim, ul. Akademicką, pl. Akademic
kim, ul. św. Mikołaja, uli. ZyhlikiewJ- 
cza, Romanowicza, Akademicką od 
strony Jzlby Handilowetj i  z powrotem 
placem. MairjackJm. uli. Hetmańską pod 
,T£.atr Wielki, gdzie pochód zostanie 
rozwiązany. —  U wylotu wykazanych 
uihc i ędą sprzedawane odznaki po 50 
gr., które uprawniać bedą do wlsbąpu 
w rejon uroczystości. —  Bilety wstępu 
w oknach Hotelu Europejskiego w  ce
nie po 3 zł. od osoby można nabywać 
u portjera tegoż hotelu od dnia dzi
siejszego.. Bilety ■wstępu na balkon 
hotelu ,,Polonia" i na balkolnp. Feiwla 
przy ul Leg.jonów 13, można nabywać 
w  Sekretariacie Generalnym „Święta 
Miaet Polskich" również w  cenie po 
3 zł. do dnia 7 bm. włącznie.

Nieuziela, dnia 8 wrzeitnia 1929 r. 
popołudniu:

Koncerty orkiestr na ulicach i pła

cach miadla. —  Godzina 18-ta Noc 
Świętojańska na płlacu Targów Wscho
dnich.

Grupy poszczególnych M iast,'b io

rące udział w  pochodzie, skupiają się 
około, heibów swoich Miast na miej
scach wyznaczonych pTzez Komitet

organizacyjny Święta Miast Polskich.
Komitet Organizacyjny „święta 

Mi-ast Polskich" przypomina P. T. 
Przemyełowccm i Kupcom,, że .ograni
czona ilość firm może być jeszcze 
djcirursoffiona doi wzięcia n azialn w  
grupie rekin/arowej w  pochodzie, gdyż 
wszelkie zlecenia po 6 bm. nie będą 
mogły być uwzględnione.

lw ow ian  e, przyozdóbcie  sw e  dom y ł
Komitet „Święta Miaslfc Polskich" 

apeluje do Mieszkańców Miasta Lwo
wa, aby już w wigilię święta .Miast, 
t'j. w  sobotę popołudniu 7 września br. 
przyozdobili swe domy, okna i balko
ny dywanami, kwiatami i chorą
gwiami.

Komitet wyraża nadzieję, że niflSt

nie uchyli się od tego obowiązku i de
koracja Miasta wypadnie okazale, 
przyczyniając się do uświetnienia ob
chodu. Prezes Komitetu Organizacyj
nego Lrof. ar. Otto NadoMci w. r. 
Komisarz 'Rządu p. o. Prezydenta m ia
sta Lwowa.

/eseh. huculskie.
Do Generalnego Sekretaruału Ko

mitetu obchodu „Święta Miaist Pol
skich" napłynęło szereg newy.cn zgło
szeń uczestnictwa w  pochodzie i tak, 
powiaty fcolomyjskie, kosowskie' i ria- 
dlwórniańsk-ie zgłosiły łąozinie malo- 
wlniczą grupę przeastawąrjącą wejsele 
huculskie. Taką samą grupę /przy u- 
dziale 30 hucułów w malowniczych 
■strojach zgłosiło Jaremcze.

W grupach miast prowincjonalnych 
weźmie udział 32 miast, które wystą
pią Łądżto w giupach historytoznych, 
bądź też jako delegaci pod herbem 
swego miaisła.

* • «-
Uczestnicy grup historycznych ob

chodu zbierają się w  Muzeum prze- 
myslowcm. Uczestnicy gruip wy9tępu-

Delegaci parlam entarzystów  fran
cuskich we Lwowie,

W dniu dzisiejszym,, piątek 6 hm. 
o gedz. 15-1 ej przyjeżdżają do Lwowa, 
delegaci Parlamentarzystów francus
kich w  liczbie przeszło 30 osób.

Przyjęciem Pailakn e/darzy Stew fran
cuskich zafaluje się Ki 1 rrddt przyję
ciu pod praewudnicłtwei u kom. dra .Na|- 
dolskicgo i zastępcy r. Frankowskiego 
przy udziale Województwa, Izby Iia.n 
dlowo - Przemyakwcj, slcr p.rizctmy- 
śłowych i szerokiego grona wybitnych 
obyw ateji. Parlamentarzyści przyjeż
dżają dziś o gudz. 15-tej, gdzie w  sa
lonach recepcyjnych Dworca .główne
go powita ich komisarz rządu i jeden 
z członków komitetu. Z Dworca Par
lamentarzyści udadzą «ię  autami do 
'przygotowanych kwater w  Ho,tellu 
Krakowiskm, skąd o godz. 1/-tej uda
dzą się na kopiec U.nji Lubelskie" i 
zwiećlzanie miasta. O godz. 20. Izba 
Hardlowo - Przemysłowa przyjmuio 
Fanlameim!a.rzyisłćw obiadem w Hote
lu George‘a. W sobotę 7 września br. 
Parlamentarzyści złożą wicńiec na

cmentarzu Obrońców Lwowa, o godz. 
10. zwTied‘zą Muzeum Króla Jana III. i 
Katedrę ormiańską. Po śniadaniu w 
Hotelu Krakowskim Parlamentarzyści 
francuscy udadzą się na otwarcie 
Targów Wschodnich i zwiedzą Pano
ramę Racławicką. O godz. 19.30 będą 
na przedstawieniu -w Teatrze W iel-’ 
kirni, a o godz. 22-gicj na raucie u ip. 
Wojewody. W niedzielę 8 września 
br. czięść parlamentarzy stów weźmie 
udział w wycieczce do Boryislłaiwia, a 
część będzie obecna na obeftodzje 
„Święta Miast Polfcikich". Po kolacji* 
w Hcilelu Krakowskim, wydanej przez 
komitet przyjęcia, parlamentarzyści o 
godz. 23.15 odjeżdżają do Nowego Są
cza. Komitet przyjęcia parlamenta
rzystów francuskich apeluje do w ła 
ścicieli domów i mieszkańców miasta'1 
Lwowa, aby ccllem godnego powita-' 
nia gości, którzy poraź pierwszy zw ie
dzają nasze miasto, udekorowali 9we 
domy i balkony chorągwiami o bar
wach narodowych i francuskich.

Lista miłych gości.
WŚRÓD NICH ZNAJ Dli JE SIĘ SŁYNNY COTY.

W wycieczce biorą udzia: Locąuin 
Jean poseł i przewodniczący komisji 
finansowej, przewodniczący grupy parl. 
francusko-polskiej, Berthod Aime, w i
ceprzewodniczący Komisji spraw zagr., 
dr. Rolland senator, adw. E\ain Em- 
manuel poseł, b. prezes Rady miejsk. 
Paryża, wiceprzewodn. grupy parł. 
francusko-polskiej, dr. Taton-Va»sal 
adwokat, poseł Antoine Salies, pos. dr 
Georges Legros, doktór medycyny, pos. 
baron des Lyons de Fenohin adwokat, 
pos dr. Jean Armand Molinie. pos. Ba-

.iące na pojazdach, platformach, po
wozach, wozach i autach zbierają się 
o gedz. 7 'ra.no. ,na dziedzińcu koszar 
iirn. Bema od strony ul. Janowtskiej 1. 
3. Tam fcydzie można ukończyć deko
rację wozów i pojazdów.

Delegaci miast biorący pieszo u- 
dział w  pochodzie, zbierają, się o godz. 
9.20 w w estituil-u Teatru Wielkiego.

Sprzedaż znaclzków uprawniają
cych dc .wslępu na rejom zamknięty, 
któremi przechodzić będzie pochód, * 
przeprowadza .sekcja finansowa komi
tetu przy pcmccy uproszonych przed
stawicieli onganizac' ©tołecznych 
Lwowa. Komitet uprasza o- zgłaszanie 
się przedstawicieli tych organizacji do 
tej pracy. Informacje otrzymać mo
żna w  biurze Związku Okręgowego 
TSŁ, ul. Fredry 1. 3. Te!. 52-90. Tam
że w jdawane będą dziś w  piątek,
5 bm. między godz. 5 a 7-mą popołu- 
dlrdu specjalne odznaki dlla sprzeda
jących, puiszki i znaczki do roFsprze- 
daży.

W  dniu obchodu w .niedzielę 8-go 
w rześn ia  br. komisja f/naaisoiwai urzę
dować będzie w łok/alu Miej. Kc/sy 
O-szcizęducńci, Wałowa 9 Teł. 2-75, 
25-50 i 49-22, gdzie można nóWnież 
zg łaszać eię po informacje,, otrzymać 
puszki ,i odznaki,‘ zaś po uroczystości 
n a le ż y  składać tam puszki z zebraną 
kwotą i niespTzedańe odznaki. Z.na 
czki po 50 gr. uprawmiające do wstę
pu n a  miejsce obchodu, będą .sprzeda
wane również po sklepach, których 
adresy poda 'się później.

rillet Georges, pos. Lergier EJmond 
pos. dr Nicollet Paal, pos. Edmond 
Biondel, pos Gratieu AuguM, pos. Canj( 
Ie Paule, pos. Pic Frederic, pos. Coty 
Rene adwokat, pos. adw. Lambeit 
Charles, pos. adw. Falcoz Henr i, pos. 
aów. Bret Geurge, pos. Peact Ernest, 
współpracownik „Petit Journal" pos. 
Anąueiil Paul, pos. Hymans Max adw., 
pos. prof. Bibie Haxenoe. Posłowie Ło- 
eguin, BertLad, Coty i Brei przybywa
ją z małżonkami.

 o -

D E N T Y S T A
Dr. ADALOT K U R T Z

powrócił i ordynuje 
ul. Asnyka 1'ia

Dr. muM TOOW ia
powrócił f ordynu e 11—12 i 3 -5  

ui. Zlmorowicza 5.

L A R Y N G O L O G

Dr. Skrowaczewsk1
powrócił. Fredry 6.

PodziękawaMe.
IW Pann Prjm arjuszow i Oddz cho

rób skórnych Drowi Ostrowskiemu i  za 
bezinteresowne j skuteczne ' Wyleczenie 
mnie z nader przykrej choroby skórnej 
rijk j za pełne szlachetnego serca uczu
cie, składam stówa podzięk; i wdzięcz
ności.
6748 Adela Pollakowa.
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Lnrcnanin cśr id! hem ciurzymiej
Litery oszukańczej.

JEST NIM 21-T.ETNI JERZY KAHANE, UWIĘZIONY PRZEZ POLICJĘ WIEDEŃSKA. —  ZDEFRAUDoWAŁ W  RU
MUN JI 100 TYSIĘCY SZYLINGÓW. —  NIczWYKŁY POMYSŁ WYPAFINOWANEGO OSZUSTA I HOCHSTArLE- 
BA — NAFISAŁ 53 TYS. LISTÓW DO BOGATYCH ANGLIKÓW 1 IANKESÓW, PROSZĄC O JAŁMUŻNĘ. —  
„MŁODY, SZLACHETNY CZŁOWHJK PROSI O FOŻYCZKĘ, KTÓREJ POTRZEBUJE DLA RATO WANIA UKO

CHANEJ OSOBY. —  D W IE  PEŁNE SKRZYNIE FOMPROMTUJĄGYCH DOWODÓW WINY.

Wiedeń, we wrześniu.
( r - )  W „Hotelu Parkrwym" w Hie- 

tzingu aresztowano wczoraj Zl-letnie
go, urodzonego we Lwcwie, Jerzego 
Kahanego, który mimo swej młodości 
może być zaliczony do międzynarodo
wych, wielkich hochstaplerow. Jerzy 
Kahane w  przeciągu półtora roku zde- 
fraudował w pewnej fabryce szkła w 
Rumunji, gdzie był zajęty jako bu
chalter, 100 ty*, szylingów. Ponadto 
podczas swego aresztowania był w ła
śnie zajęty

fabrykacją listów żebraczych 
na wielką skalę, chciał mianowicie 
wysłać do Anglji i Ameryki 53 tysięcy 
listów z prośbą o jałmużnę, co riewąt 
pliwie znawn przyniósłby mu większą 
sumę,

Bliższe szczegóły tej afery są nastę
pujące; W  wielkiej fabryce szkła, pę
dzonej gazem ziemnym, w Media®, w 
Rumunji, był zajęty od maja 1938 r. 
młody Jerzy Kahane jako buchalter. 
Już w  krótki czas po objęciu tej .posa
dy sfałszował młodzieniec na szkodę 
firmy fraonty na znaczniejsze sumy 
Prawie przez rok me zauważono jego 
defraudacji, a Kahane przekazywał 
nwe sumy do pewnego banku wiedeń
skiego. Podczas tego roku odbywał Ka
hane kilkakrotnie

dalsze podróże, 
podczas których wydawał znaczne su
my. I tak np. w  zimie ubiegłego roku 
bawił w Paryżu, mieszkał w  jednym 
z najelegantszych hoteli i bawił się 
wesoło w  towarzystwie dam z pół
światka. Następnie przedsięwziął po
dróż do Szwajcarji i wziął ze sobą 
przyjaciela i pewną tancerkę. Podróż 
do Szwajcarji kosztowała go conaj- 
mniei tysiąc dolarów. Wreszcie jednak 
oszustwa jego

wyszły na światło dzienne. 
Kahane uciekł zawczasu. Odkryto go 
wreszcie w Wiedniu i aresztowano wr 
„Hotelu Parkowym", w w/twunym  
aparian encie, Złożonym z sypialni i 
salonu Przyznał się do owych oszustw 
na szkodę firmy rumuńskiej. Ze wszyst 
kich zdefraudowanych pieniędzy miał 
już tylko 1.600 szylingów. W ostatnich 
czasach także w Wiedniu wydawał 
piet -ędzy w  niezwykle rozrzutny spo
sób.

Jak stwierdzono, przygotowywał 
Kahane w  ostatnich czasach również 
wielkie oszustwo przy pomocy listów, 
zawiera ącyoh prośby o jałmużnę. Do 
53 tysięcy osób w  Anglji i Ameryce 
chciał on posłać takie listy o Heści 
wzruszającej 1 spodziewał się, ze więk
szość owych ludzi pośle mu kilka fun
tów łub dolaroiw. Przygotowy wał s!ę 
do tej akcji oszustw w bardzo zręozny 
sposob. Na.pierw zakupił sobie apaiat 
do powielania za 2.100 szylingów, a 
następnie polecił pewnemu biuru adre 
sowe-mu, aby zestawiło dlań adresy 53 
tys. bogatych Anglików 1 -amerykan, 
00 go kosztowała 748 szylingów. Na
stępnie zakupił 50 tys. kopert i kazał 
je pewnemu emerytowi zaopatrzyć w 
adresy; urzędnik otrzymał za to 90u 
Bizytiagów. W listach owych nie za

mierzał zrazu występować Kahane we 
własnej osobie ,lecz prezentować się w 
luch jako

młoda, piękna i szlachetna 
dziewczyna, 

znajdująca1 się wskutek nieszczęść ro
dzinnych w opłakanem położenia ma- 
terialueni. W  tym celu zakupił w  pew 
nem atelier fcnografioznem 3 ty-, kopij 
lot ograbi młodej, pięknej dziewczyny. 
Później tednak obawiając się, aby któ
ryś z adresatów nie zakochał suj w 
dziewczynie i  nie pizyiechał do W ie 
dnia, zrezygnował z tego planu i pod
pisał listy wlasnem nazwiskiem.

List taki posiadał następującą treść- 
„Żyjąc w największej nędzy 1 rozpa
czy, pozbawiony nadzieji na jakakol
wiek inną pomne, apeluję do Fańskiego 
dobrego serca jakkolwiek nie znam Pa
na. Czy nie zachciałby mi Fan poży
czyć na sześć miesięcy 16 funtów

,Stanisławów, we wrześniu.
Ubiegłej niedzieli odlbył się w  Sta

nisławowie w sadach Kaisyna' ‘Polskie
go Zjjaizd zieanitfn wojew, Manisłą- 
wowakiego., zainicjowany przez tutej
szego. Wojewodę p. drą Nakonieozni- 
kow KlukoAr-skie.go. Zjazdowi przewo
dniczył prezes Związku Ziemian p. 
Włodzimierz Gieńkki. W obradach 
wzięli udział między ińinymi pp. Sta
li Ma w Bade-ni, Kornel Krzeeziuno- 
wic'z, Brunicki, Baczyński, Zdanow
ski, Jaroszyński, Dziediuszyciki,, ra.zcm 
około £0 ziotniiEjn z dhszarów całego 
województwa. Na wstępie przedstawił 
p Wojewoda poglądy swoje na cało
kształt spraw dotyczących ziemiań-

Ssanisławów, we wrześniu.
Obecnie jest w  Stanisławowie je

szcze około 50 wypadków zachorzeń 
na szkarlatynę. Zapadają na nią po | 
największej części dzieci w wbkiu 
dzkoknifa Wnibec tego, zwłaiszJcza,-. ■ z 
powodu rozpoczynającego się roku 
szitolnego przesłał Miejski Urząd Zdro

■Bt&l,? Nie mogę Panu dać innej gwa
rancji prócfc słowa honoru, że niemąńze 
Uczciwie zwrócę. Chodzi o to, at>y 

uratować aycie osobie, którą 
kocham.

Moje nazwiskc jest: Jerzy Kahann, l.czę 
lat 20 i zdolny jestem do piacy. Mam
tutaj zajęcie, lecz moje pobory są 
skromne. Potrzebuję natychmiast pie
niędzy. Błagam Pana, aby Pan ze
chciał wniknąć w moje tragiczne poło
żenie 1 na wszelki wypadek na list mój 
odpowiedzieć. Czas oczekiwania jest 
straszliwy. Proszę, pomóż mi Fan '.

Posyłki pieniężne miały dostawać 
się do Wiednia poste restante. Zanim 
jednak Kahane mógł za.ąć się tem 
oszustwem, został właśnie uwięziony. 
Dwie wielkie skrzynie z zaadresowa- 
nemi już kopertami zdeponowano na 
policji. Dalsze dochodzenia w tej spra
wie są w  toku.

stlwa, tak pod wzgCędem społecznym., 
jak i ekonomicznym. W obszernej dy
skusji, która się natełęfpnie wywiązała, 
poruszono cały szereg bardzo waż
nych spraw dotyczących tutejszego 
ziemiaństwą, a we wszystkich prawie 
sprawach -udzielał p. Wojewoda w y
czerpujących wyjaśnień. W  ten -sposób 
inicjatywa p. Wojewody wydała jak 
najtańsze rpzultaty, gdyż doprowa
dziła dc uzgodnienia) oaJeg.o Lizeirejgn. 
ważnych zagadnień. Uczestnicy zja
zdu nie m ieli dość -słów na okreiśflenie 
uznania i podziwu dl-a p. Wojewody,

Iz poWodu jego znajomości istosuńków 
i rzeczowego ujęci-a wozysllkich za,ga- 
ameń.

bliteznydh szczegółowy wyisaZ dzieci 
w wieku szkolnym chorych na Szkar
latynę, z  podaniem adresu mieszka
nia w tym ceiltu, aby dyrekcje nie do
puściły uczniów zamieszkałych w  ' 
tych domach dc nauki, bez wykazania 
.się zezwoleniem Iizy(ka|ki na uczęsz
czanie do szkoły.

twianie spraw ludności na miejscu w  
dlrooze db’azdiowej. W dniu 3 odbyły 
się noki w  Marjam-pOiln .a następnego 
dhia w Haliczu Na reki zjeżdża staro
sta powiatowy isitanisaawlowsfki p. dr. 
Jamecki w  towarzystwie oeurezentani- 
tów władz iszkóćnyclh, fco-legiolwydh, skar 
Ibrwych oraz opieki społecznej.

Btzp ranem—e połącizunite 'z i&Tflar- 
bilą mi/riską. Dzięlki staraniloimi Magi
stratu i dość ploważnym wydatkom pie
niężnym zostało wczoraj -uskutecznio
ne i oddane do użytku publiczinego 
bezpośrednie pioiaczenie telefoniczne 
z rakamią miojslką. Dlodychczas po
wiem w  razie nagłych wypadków 
sprowadzenie rakarza, napotykała na 
trudności ze wziględu na wieilką odile- 
głość rakam i od miasta.

Zmarli w Stanisławowie. Rachel 
Ber-ler, dni 14, Włodzimierz Rodak, lat 
23. W adyM aw Smaszariuk. miesięcy 
4, Maltl-a Ratlenbacih, lat 71, Andrzej 
Zmurkiewitz., lat 26, Abraham Moj
żesz Weinigarten-, miesięcy 2, Genia 
Pe-tronela Jacenti, miesięcy 3, W łady
sława Ludwika Bieniowteka. miesięcy; 
14, ks. W ładysław Zbudlc wski, lat 65, 

Wiałki sukces niajniai l*™wak_aj or
kiestry kolejowej. W  czasie, odbywają
cego się na Powszechnej Wystawie 
Krajowej w  Poznaniu konkursu or
kiestr kolejowych spotkał Łjołlejuwią, or
kiestrę istamsławlowfcką ni-elada sukces. 
Oto nagnoflzicinią ona zio-stała naigrodą 
honorową,, która te nag.olda jest czwaj 
łą z rzędu w  ogólnej kwalifikacji 

— —o------

Nfettniwr wbwkat
Osobliwe wymuszenie na piękne) 

żoiijie sizofera.
Wiedeń, we wrześniu, 

( = )  N iezw yk ła  afera rozpatry
wana była przed tutejszym sądem 
przysięgłych. Na ławie oskarżonych 
zasiadł 25-letni adwokat, ar Lu 
dwik Karol Hubner, stojący pod zą 
rzutem dokonania

osobliwego szantażu 
na osobie 21-letniej Franciszki, żo 
ny szofera, F ilip a  Pesslera.

Pessler został w  swoim czasie a- 
resztowany za to, iż nieostrożną 
jazdą spowodował śmierć małej 
dziewczynki, żon a  jego  zw róciła  się 
przed rozprawą do adwokata Hub
nera z  prośbą, aby objął sprawę jej 
męża. Hubner zainteresował się ży 
w o  pitekną i m łodą kobietą Zgpdził 
się na je j propozycję, ale pod pew-

Inym  warunkiem. Zapewnił ją  sta
nowczo, że mąż je j dzięki niemu 
s zostanie uwoln iony od w in y  i kary, 
wzam ian jednak zażądał, aby pięk
na Franciszka

została jego kochanką. 
Pragnąc ocalić męża. łatwow ierna 
kobieta po pew nym  oporze przysta
ła na ten warunek. Gdy jednak m i
mo tego m aż je j został skazany, 
wdrożyła przeciwko adwokatowi 
kroki sądowe 

t Oskarżony broni się, iż niema 
(  m ow y o jakiem ś wymuszeniu, gdvż 
! była to tylko

wzajemna wymiana świadczeń, 
na którą p. Pessler dobrowolnie się 
zgodziła. Mimio jednak tej m otyw a
c ji został nieuczciwy adwokat ska
zany na trzy tygodnie warunkowe, 
go wdęzienia z odroczeniem na trzy 
lata.

Z błagalną prośbą udaje iłę ubogą 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o ud. .clenia 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro
nić od g>odowei śmierci. Datki do Admi- 
nist"acj; dla , W ik tor ji"

  0——>

w.a d y r e k c jo m  iw szyis-tkich  s z k ó ł  pu-

Słaausłgwtfw, we wrześniu.
W ositaltnich din.ach bawffli ,w Sta

ni rławowie dieJegajcti kuiji pąpi.askiej, 
a to mlsgr. Cioognani i mapr. Trecla- 
roii z Kongregacji wtachodnich obrząd
ków. Delegaci zwiedzili w  towarzy
stwie rektora tul. gredko fkatel. semi • i 
tnarjum dtuchownego te. Buczki miej- I 
scowe cerkwie,, instytuty oraz Masz,to- : 
ry grecko-fka.t. Celem pobytu delega- j 
t-ów było nawiązanie ścisłego kontaktu

z  temi organizacjami, które im .podle
gają,, jak nitimmej zonje.n-iowauie się 
osobiście na -miejscu w całym szeregu 
alkjualnycb spraw dotyczących wscho- 
dinióh olbrząaków.

Kronika.
Roki nUrędowe. W  tym tygodniu 

wprowadzone zostały po raz ipiećwszy 
boki urzędowe, mające na cenu zała ■

„GAZETA PO R A N N A “ u> STANISŁAWOWIE

Z p z d  ziem lsn wojidw.
stan isław ow sk iego.

DOPROWADZIŁ DO UZGODNIENIA CAŁEGO SZEREGU WAŻNYCH ZA
GADNIEŃ,

Szkarlatyna sreżi sw nadal.
ZAPADAJĄ NA NIA DZIECI W  WIEKU SZKOLNYM.
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Jak snę roai Mfilmowy ?
KRAJOBRAZY ŚNIEŻNE Z GIPSU. —  PYŁ MARMUROWY. —  ZASPY ŚNIEŻNE Z SOLI.
Lwów, we wrześniu.

MaJcwniczość śniegu oddawna już 
silnie pociągała reżyserów filmowych. 
Wspinali się .na najwyższe szczyty 
góndkie tob jeździli do krajów po|dtbie- 
gumiowyeh, aby .sfilmować śnieig. By- 
(to to dobre dla filmów przyrodniczych, 
ale przy filmach z alk-oją rzadko mo
żna sobie poztwolić na takie podróże. 
Wówczas rnie ponosi aj e reżyserowi nic 
innego, jak tylko kazać sobie wybndoi- 
iwiać kralfoibraz śnieżny w .pawillonie 
kub na t eremach wytwórni

W zaTaniiu f ihnrj gdy na1 dekoracje 
szafowano pieniędzmi bardzo oszczę
dnie radzono sojbie, jak w  teatlrze: 
watą Inb skrawkami papieru. Nieste
ty, syeltem ten nie mógł saę ostać. W i
dzowie śmiali się z nieforemnego śnie
gu, padającego zazwyczaj na biedne 
zrozpaczone dziewczęta, i w  ten apo 
sób cały efekt /wzruszeniowy chybiał 
celu. Z większem powodzeniem, (budo
wano potem kraiobiaFy śmetne z  gip
su, lecz ten nie tmćigł 'się rozipTĆszyć, 
pozatem brakło charakterystycznego 
połysku i  migotania śnieżnego. Za
wieje śnieżne robiono nawet w  Atnery 
ce początkowo przy pomocy confetti', 
rozpylanego specjalnerni miechami. 
Lecz płatki wydawały się zbyt W iel
kie, ipozałem zas, gdy w irowały za 
Łtesko aparatu, widać było dokładnie, 
że są z papieru.

Ernest Lulbic.z używał przy sce
nach zimowych „Intryganta" pył mar 
murowy, lecz nie był z wyniku bar
dzo zadowolony i w następnym swoim 
filmie w/rócHl zmów dó woli, która o- 
stałnio przeważnie grywa na, fillmie 
rolę śniegu., daje bowiem miękki, je
dwabisty połydk. Operatorzy łulbują się 
w  .soknych zaspach śnieżnych, piesz
czą je swemi lampami, uzyskując mnó 
stwo odcieni od Ba-języsttezej bieli do 
nienial zupełnej szarzyzny.

Znacznie mniej natomiast zadowo
leni. są z tego artyści, gdy muszą prze
biegać przez zawieję śnieżną, której 
płatki śnieżne są ziarnkami soli. Po 
paru minutach bowiem już zaczyna j 
ich męczyć przeraźliwe iproignifenie. j 
Olbrzymie miechy, rozpylacze, zionąc i

tumanami soli, zasypują nią oczy, po 
chwili już bofeśnie szczypiące i łza 
wiące, skóra zaś laczyna okrutnie 
swędzić. Artyści niczego bardziej nie 
pragną, jak tylko, a.by ta zawieja jak 
najszybciej się skończyła,, 'żeby można 
by ło  spłukać ze siebie 'waflstwię gryzą

cej soli i  uga's.ić dręczące pragnienie.
Jeszcze jedno ostrzeżenie —  dla 

licznych rzesz adeptów i adeptek fil
mowych. Praca dla filmu —  to nie 
stąpanie po różach. To bardzo ciężka 
i wyczerpująca praca, wymaga.jtąca 
wiele poświęcenia.

M foić małżeńscy w Indiach
Z  OPOW IADAŃ REŻYSE

Londyn, we wrześniu.
Twórca „Siódmego cudu świata" 

Frank Osten świeżo wrócił z Iudji, gdzie 
właśnie zakończył realizację nowego f i l 
mu mduskjego pt. „Przeznaczenie".

I  oto znów Osten podczas w ielom ie
sięcznego znojnego trudu wchłaniał na 
taśmę słońce Indji, posługując się wy 
inyślnemi m inipulaejami (bo o instala
cjach świetlnych —  rzecz prosta —  nie 
mogło byó mowy), a zarazem starał się 
przeniknąć duszę tej zagadkowej starej 
kultury, studjując na miejscu atmosferę 
akcji i charakter ludzi, których losy miał 
utrwalić na film ie.

Treść oparta jest znów na jednej 
z wielu legend hinduskich. A jej sens 
moralny głosi, że blichtr j przepych ży
cia doczesnego jest jeno złudnym oma
mem.

Nietrudno uwierzyć Ostenowi, g d f o-

RA FRANKA OSTENA.

powiada, jak w ielkiego wysiłku energji 
potrzeba, aby w kraju tak ubogim w te
chnikę jak Indje, —  stworzyć dobry 
film. Niema tam zapalonych adeptów
i adeplek filmowych, jak w Europie i w 
Ameryce. Ileż to trzeba się namordować, 
aby nagromadzić sobie statystów, a 
zwłaszcza, gdy się ich potrzebuje w bar
dzo wielkiej iloścj. Dla końcowych scen 
filmu, trzeba było ze trzy tysiące Indu 
sów. Ale zamówić musiało się conaj- 
mniej ze trzy razy tyle, bo wiadomo by
ło, że dwje trzecie pomimo solennego 
przyrzeczenia —  „zwagaruje", niby sztu
baki.

A zainscenizować w3-jazd na polowa
nie z dwudziestką olbrzymich słoni —  
któż pojmie, co to za straszna praca? Ile 
trudu pochłanja sama organizacja takie
go zdjęcia, a co dopiero: artystyczne 
zgrupowanie całego pochodu, uporządko

wanie, ustawienie, aby wszystko „zm ie
ściło" się na film ie, a jednak nie „w ła
ziło na aparat"...

Do pewnych scen bitewnych potrzeba 
było 500 wojaków inauskich. Z wielkim 
trudem wyszukano ich j umówiono się 
żeby nazajutrz z rana zjaw ili się na 
zdjęcia. Tymczasem nic przybył ani je
den. Okazuje się, że żony trzymały ka’ ż- 
da swojego męża i nie wypuszczały, aby 
nje wyrusza] , na wojnę", skąd, kto wie, 
czy wróci... Biedne lnduski myślały, 'i/e 
znów wybuchła wojna światowa. W.spo 
mnicnie poprzedniej widocznie mocno 
utrwaliły jm się w1 pamięci.

W iele nieporozumień i przesądów 
trzeba było przezwyciężać, aby wreszcie 
zdjąć ten induskj film , prawdziwie indu- 
ski, bo z wyjątkiem  Anglików: reżysera 
i operatora —  brali w  nim udział rzeczy
wiście sami tylko autentyczni Indusi, 
grając we własnym kraju i we wlasnem 
otoczeniu. W ynik —  wręcz sensacyjny.--

PMputeMe ‘Wielkiej l«v 
palni <«wiecki?j.

Moskwa, w wrześniu. 

Przed paru dniamj spaliła się znaczna 
część dużych zakładów górniczo-przemy
słowych pod Alma Ata. Przyczyna poża
ru nie została dotychczas wyjaśniona, 
podejrzewają jednak sabotaż. Straty ob
liczają na 2 mlljony rubli. Na miejsce 
pożaru wyleciał specjalny samolot rzą
dowy', oraz udała się komisja śledcza 
przedstawiciele G. P, U. i  parlji.

Patia Józefiny Era ker,
NIEPOWODZENIE

Parytż, we -wrześniu.
(= )  Gwiazda sławnej tanceiki mu

rzyńskiej, JózeJfny Baker, mocno. już 
przybladła, a przyczyną tego są nie
powodzenia lej ańtysllki na występach 
gościnnych poza Paryżem. —- To taż 
czarna Weirus przeklina niewątpliwie 
lę chwilę, w  której, łaknąc nowych 
lrj.umfów i nowych... pidniędzy, usłu
chała swegio imipresarjo i

CZARNEJ WENERY. —  ORYGINALNY POMYSŁ —  PAPA, KTÓRY 
NIM NIE JEST. —  WSPÓLNE WYSTĘPY RODZINY BAUERÓW

(Do ryciny na str.

opuści'a Pairyź-
udając 9ię dó rozmaitych wiellkic.h 
miast Europy i Ameryki. Obecnie po
wróciła do stoliyy francuskiej bardzo 
zniechęcona dio dalszytih eskapad i 
starająca się wszelkie,mi siłami pod
nieść lenirximetr 'sympabji Paryża dla 
siebie.

Miss Baker wie o  tum doskonale, 
że rpu-til czniość paryska łatwio pszesyca

PRAWDOPODOBNIE

się swoimi .utolhieńcami i 
coraz to nowych podniet. Chodzi prze- 
dewszystlkicim o to, aoy byó 

ośrodkiem oj óluego Baintpresowania
i ciągle zwracać na. siobie uwagę. —  
Wszak nawet sławna Sara Bernlhardt, 
która była naprawdę wiellką artystką, 
dopuszczała isię często rozmaitych 
dziwacznycłi „kawałów", bylelby ty 1- 
Ikio o niej mówiono i byleby o .nieij me 
z a pomnie no.

K M  uM z i i i i  M o i i
POPCHNĘŁA DO KRADZIEŻY 15-LET NIEGO CHŁOPCA. —  FATALNY W P ŁY W  SENSACYJNEJ LEKTURY PO-

Wiedeń, we wrześniu. 
( = )  Sensacyjne powieści podróżni

cze pewnego typu działają bardzo uje
mnie na umysły niedojrzałej młodzie
ży, rozpalając w/obraźnię i napełnia
jąc ją obrażam,, budzącemi tęsknotą 
ku dalekim egzotycznym krainom Na 
tem tle właśnie dokonał kradzieży ibar 
dzo wysokiej sumy 15-letni Wiedeń
czyk, Franciszek Linke, syn solidnych 
i dosyć zamożnych rodziców.

Franek był chłopakiem’ /bardzo 
przyzwoitym, uczył się doskonale i był 

chluba i dumą swoich rodziców. 
Posiadał jednak jedną namiętność. 
Było nią zamiłowanie do sensacyjnej 
lektnry podróżniczej. Nieraz długie go
dziny, a nawpt całe noce spędzał na 
czytaniu książek. Zaniedbał się wresz
cie w  nauce, a wówczas rodzice ode
brali go z gimnazjum i umieścili jako

DRÓŻNICZEJ.

praktykanta w jednym z pie.wsznrzęd- 
nych sklepów wiedeńskich Chłopak 
sprawował się tutaj bardzo porządnie, 
lecz każdą wolną chwilę dalej po
święcał książkom.

Pewnego dnia właściciel sklepu 
stwierdził, że z biurka, stojącego w je
go kancelarji zniknęły

5 tyiięc^ szylingów.
A ponieważ przed chwilą posłał w ła
śnie Franka po jakiś drobiazg do kan
celarji, odrazu podei-Zeme skierowało 
się przeciwko chłopakowi.' Franek jed
nak umknął bez śladu. Również w  do
mu go nie było. Zrozpaczeni rodzice 
znaleźli w  skrzynce na listy pismo na
stępującej treści:

„Kochani rodzicie! Nie gniewajcie 
się na mnie, że ściągam na Was lak 
wielki wstyd i że Was tak niespodzia
nie opuszczam. Donieście memu szefo

wi, że to ja zabrałem pieniądze Wzią- 
łkrn je pn to, aiby

ruszyć w daleki świaL

który mnie nęci z niesłychaną siłą. 
Nie mogę się oprzeć temu wezwamu 
i odchodzę. Sumę ową uważam tylko 
za pożyczkę i z całą pewnością kiedyś 
ją wraz z procentami szefowi zwrócę. 
0 ile możecie, sami oddajcie te pie
niądze! Nie zwróciłem się dlatego do 
Was bezpośrednio, ponieważ byłem 
pewny, że mi lej sumy nie dacie. Nie 
poszukujcie mnie, gdyż wszelkie Wa- 
sze starania będą daremne. Obmyśli
łem wszystko najdokładniej, a gdy bym 
się dowiedział, że w drożył iście za mną 
poszukiwania, odbiorę sobie życie...“ 

Młodego zwolennika przygód nie 
zdołano narazie odnaleźć.

Obecnie wpadła miss Baker 'na 
oryginalny pomysł.

Mianowicie zacizęta wysltępcwać w roli 
czułej córki, lansującej w  paryskim 
światku artystycznym swego ojca ja
to  znmeemiterj., jadibandziisitę. Wpraw 
dzie niektórzy twierdzą złośliwie, że 
ów papa nie poziostaje w stosunkach 
pokrewieństwa z nadobną marzy nką, 
miss Baker jednak z otourzienilem 

odpieua tę iiujy!nui2.vj? 
i pokazuje się istail-e w  towarzystwie 
swego papy, a nawiclt zapowiedziała 
szereg występów razom z nim. Bez 
wzgłędiu na to, czy ów czarny papa 
jefct nim naprawdę czy tieiż nie, ce! Jó
zefiny został spełniony. Prasa znowu 
o niej pisze, a publiczność paryska 
oczekuje z zaciekawieniem wspólnych 
występów roaziny Bakerów.

Na rycinie naszej widzimy miss 
B.aker w towarzystwie (jej ojca-, dalej 
czarną, gwiazdę, siedzącą w  loży je
dnego a teatrów i uradowaną z ogólne
go poruszenia, które wywołała jej o- 
beeność, a wreszcie rodzinę Bakerów 
wraz .z czarną świtą w  Deawille, 
gdzie buazi ogólne zaciekawienie.

. 1> -
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KRONIKA
W R Z E Ś N IA

0
Piątek

Zacharjasza

REDAKCJA BFZWAtóUNKOWO MANU
SKRYPTÓW n i e  ZWRACa .

- - ■ O  -
TEATR W IELKI:

Pjątek. 6. września o godz. 7 30 w. 
„Baron Kimel".

Sobota, 7. września o gcdz. 4.30 pop. 
„Dania Darling".

robota, 7. września o godz. 7.30 w. 
,.Lakme“ .

Niedziela, 8. w iześnja o godz. 7.30 w, 
..Halka .

*
Z Teafru Wielkiego. Dziś po raz dru

gi śwjeżo wznowiona arryltomiczna ope
retka W altera Kolio „Baron K im el", z 
pp. Brzeską, Korabianką, Stadnikówną. 
Kowalskim, Ruszkowskim J Tatrzańskim 
w głównych rolach. N iezwykle dowcipne 
kuplety, pomysłowe balety układu balet- 
mistrza J. Ciesielskiego i pełna życia to 
cząca sję akcja, w  końcu świetna gra na
szych artystów tworzą szampańską atmo 
sferę na scenie wywołując burzliwe okla
ski wśród publiczności.

Z okazji przyjazdu Parlamentarzystów 
Francurkich odbędzie się w  Teatrze W ie l 
kjm w sobotę 7. bm. w,erzorem  uroczy
ste przedstawienie, na które Dyrekcja 
Teatru przeznaczyła arcydzieło muzyki 
francuskiej, przepiękną operę Leona De 
libes‘a „Lakm e". W  tytułowej par ji 
Lakme wystąpi świeżo pozyskana dla 
sceny lwowskiej świe.na śpiewaczka ko
loraturowa Aniela Szlemińska. W  głów 
nej partji męskiej Geralda wystąpi go
ścinnie znakomity tenor scen europej
skich Gustaw Chorjan, który występami 
swojem; na naszej scenie od dawna zdo
był już sobie serca lwowskiej publiczno
ści. Resztę zespołu artystycznego tworzą 
pp. Hinglerówna, Popowiczów na, W ilko- 
szewska, Bender, Cyganik, Łowczyński 
j BykowskJ. Reżyserja spoczywa w  rę
kach p. Cyganika. Przy pulcie kapel
mistrz dyr. Lehrer

Dlt młodzieży szkolnej wystąpi w  so
botę popohidniu o godz. 4.30 na scenie 
Teatru W ielk iego Danja Darling, 7-letnia 
primaballerina Grand Opery w Philadel- 
phi. Młodziutka ta artystka, której w y
stępy na naszej scenie spotkały się 
z entuzjastycznem przyjęciem  w  sobotę 
pożegna się z lwowską publicznością wy 
jeżdżając w  dalszą podróż artystyczną. 
Bilety na to przedstawienie po cenach 
najniższych są do nabycia w  szkole Jor: 
dana przy ul. św. M ikołaja 16., a częścio
wo r kasie teatralnej.

Jubileusz Zofjl Czaplińskiej. Dyrek
cja Teatrów lwowskich przygotowuję 
święto jubileuszowe z okazji 50-lecia 
pracy scenicznej znakomitej artystki Zo- 
fji Czaplińskiej. Starsi bywalcy teatralnj 
we Lwowie pamiętają tę świetną arty
stkę, będącą dziś ozdoba sceny warszaw
skiej, z je j długoletniej pracy j  niepospo 
litych sukcesów na scenie lwowskiej. P o
nieważ zaś na scenie naszej właśnie wici 
ki talent dzisiejszej jubilatki w całym 
blasku zabłysnął i rozwinął się, przeto 
dyrekcja Teatrów lwowskich uznała za 
swój obowiązek uczcić półw iekowy ju 
bileusz Zo fji Czaplińskiej specjalnem 
przedstawieniem jubileuszowem, które 
będzie uzupełnieniem uroczystości jubi
leuszowej, urządzonej niedawno na je j 
cześć przez Warszawę. Zasłużona ar- 
tyslka-jubilalka przybywa już w  naj
bliższych dniach do Lwowa j wystąpi 
w świetnej komedji Flersa i Ćaillavet‘a 
pt. „Ładna historja", w  której odtwarza 
jedną z najświetniejszych kreacji swego 
przebogatego repertuaru. Zapowiedź ju 
bileuszu Zofji Czaplińskiej budź; w sfe
rach kulturalnych Lwowa prawdziwe za
interesowanie. „Ładną historję" przygo
towuje na scenę z udziałem najwybitniej 
szych sił naszego zespołu p Aleksander 
W ęgierko, który gra w tej komedji rów
nież główną rolę męską.

★
TEATR MAŁY:

Piątek, 6. września o godz. 7.30 w. 
„Pygm aljon ", gośc. wyst. Węgierki,.

Sobota, 7. w ześn ia  o gndz. 7.30 w. 
„Pygm aljon", gośc. wyst W e gierka.

Niedziela, 8. wrześnja o godz. 7.30 w. 
,,Pygm aljon f, gośc. wyst. W ęgierki

 o----
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOI.LO: „K rzyk  życia". „Pieśń M i
łości'.

mm  m g w y  
„mm f iś

2 okazji otwarcia „Targów  Wschodnich, w yda je  „Gazeta P o 
ranna" specjalny, powiększony znacznie numer, poświęcony tej 
ważnej w  życiu L w ow a  i ziem  południowo - wschodnich im pre

zie.

Ponieważ numer targow y „G azety Porannej" w y jd z ie  w  lic z 
bie kilkudziesięciu tysięcy egzem plarzy, przedstawia on dla sfer 

kupieckich i przemysłowych w y ją tk ow o  korzystną sposobność re
klamy, której n iew ątp liw ie sfery te, w  dobrze zrozum iałym  inte

resie własnym, nie zechcą pominąć.

Zapraszając P- T . kupców i przem ysłowców do korzystania z 
działu reklamowego w  naszym numerze targowym , zwracam y się 

do nich równocześnie z uprzejmą prośbą nadsyłania już onecnie 
inseratów, gdyż ze względu na pracę techniczną, zw iązaną z w y 
konaniem powiększonego numeru tjdko rychle zam ówienie może 

zapewnić ich umieszczenie we w łaśc iw ym  dniu i na poządanem 

miejscu^

Przed Sw^tsm  miast polskiej.
MIEJSCA ZBORNE DLA 

Lwów, 6. września.
Uczestnicy grup historycznych ob

chodu zbierają się w Muzeum przemy- 
stowem, Uczestnicy grup występujący na 
pojazdach, platformach, powozach i au
tach zbierają się o 7-mej rano na clzje 
dzińcu koszar im. Rema od strony ul. 
Januwskiej 1. 3. Tam będzie można u- 
kończyć dekorację wozów j pojazdów.

Delegaci miast biorący pieszo udział 
W1 pochodzie zbierają się o godz. 9.30 w 
westybulu Teatru Wielkiego.

SPRZEDAŻ ZNACZKÓW  W STĘPU 
po 50 gr. na rejon zamknjęty przeprowa
dza sekcja finansowa komitetu w biurze 
Związku Okręgowego TSL. ul. Fredry 1. 

*3, Tel. 52— 90. Tamże wydawane będą 
dziś w  pjątek, 5. bież. mies. ii w sobotę 
C. bież. mies. m iędzy godz. 5 a 7-mą

UCZESTNIKÓW POCHODU*
popołudniu specjalne odznaki dla sprze- 
dających, puszki i znaczki do roisprze- 
daży.

7naczki będą sprzedawane również 
po sklepach, których adresy poda się 
później.

WSTĘP NA BALKONY.
Szereg firm  odstąpiło komitetowi swe 

balkony na czas trwania uroczystości i 
tak: Hotel Georgea pl. Marjack, 1, Ka
wiarnia Imperial, Legjonów  5, Kawiar- 
nja de la Paix, pl. Marjacki 7, kawiarnia 
Polonja, Legjonów  11, Hotel Grand, L e 
gjonów' 13, Kawiarnia Elitę, Legjonów  
27, Hotel Bristol, Legjonów 19/21, Ka
wiarnia Szkocka, pl. Akademicki 1. Bi
lety wstępu po 3 zł. od osoby na te bal
kony można nabywać w hotelu George‘a

CHIMERA:. ^Szczęście u kobiet".
CAS1NO z powodu rekonstrukcji zam 

kniete.
COLOSSEUM: „Bohater Puszczy".
FATAM ORGAN 1: „Ta jny Kurjer".
GRAŻYNA: „Jego najniebezpieczniej

sze przygody.
KO PERN IK : „Zagłaaa Rosji".
LEW : ,.Mi'ość kozaka,^ j
LU N A: v,(Braterstwo krwi' .
M ARYSIEŃKA: „Zagłada Rosji".
OAZA: „T rzy  namiętności' .
PAŁACE: „Ostatni syn
POLONJA: „Dwie noce arabskie".
PAN : „Car Iwan Groźny".
PASAŻ: Tom  M.S „Tygrys Arizony".
PROM IEŃ: „Córk* Szejka".
STYLO W E : „O jciec Sergjusz".
UCIECHA „Huk eltsploiji".

 o------
Pryw. dowsz. szkoła jordanowska j

pryw. gimnazjum —  Listopada 52 przyj
muje wpiisy. —  Tel. 65— 03. 6687-5

 o------

W  związku z otwarciem Targów 
Wschodnich we Lwowie uruchomiony 
zostanie w nocy z piątku na sobotę (tj. z 
6. na 7. bm.) z Warszawy do Lwowa do
datkowy pociąg pospieszny Nr. 907, od
jazd z Warszawy 23.05, przyjazd do I.wa 
wa 8 .40, zaś w niedzielę 8. września br. 
odejdzie ze Lwowa dodatkowy pociąg 
pospieszny Nr. 908, odjazd ze Lwowa 
20.45, przyjazd do W arszawy 6.43.

Z Tow, Przyjaciół Francji. Wielka 
W ycieczka parlamentarzystów francu
skich, zwiedzając całą Polskę, zjeżdża do 
Lwowa w piątek, 6. ran. wiecz. i zabawi 
u nas do niedzieli wieczór. Tow . P rzy ja 
ciół Francji zwraca się do Obywateli z 
gorącem wezwaniem, aby już w piątek 
ozdabiając okna i balkony dvwąnamj i

flagami o barwach francuskich i polskich 
zechcieli objawić żywą radość z pjerw 

'szych odwiedzin tylu wybitnych przed 
stawicieli sprzymierzonego Narodu.

Sekrdarjat Związku Polskiej młodzie
ży demokratycznej urzęduje we wtorki, 
piątki i soboty od godz. 19 do 20 przy 
ul. Sykstuskiej 43. parter na lewo.

Wiec emerytów, wdów j sjerót. W  so- 
hotę dnia 7. bm. o godz. 5 popoł. w sali 
Korpusu Wysłużonych wojskowych we 
Lwow ie przy ul. Ochronek 1. odbedzie 
się bardzo ważny wiec emerytów,, wdów 
i sjerót. Przedmiotem obrad będzie: O- 
mawianie postanowień nowej ustawy e 
merytalnej dla kolejarzy; sprawozdanie 
delegacji z konferencji u p. ministra ko 

j munikacji, co do przepisów wykonaw
czych nowej ustawy emerytalnej; inter 
pelacje i wnioski W obec olbrzymiego za 
interesowania j bardzo ważnych postano
wień tej ustawy, zwłaszcza, że nowa u- 
stawa emerytalna dla pracownjków pań
stwowych i wojskowych, będzie w zoro
waną na obecnie wydanej ustawie dla 
pracowników kolejowych, zapraszamy 
także wszystkie PT . Związki czynnych 
pracowników (państwowych, kolejowych 
i wojskowych) do wysłania swych dele
gatów dla zaznajomienia się ze szczegó
łami nowych przepisów emerytalnych.

Ważne dla nowowstępnjących na wyż
sze uczelnie! Wszelkich inform acji dia 
kolegów v. stepujących na I. rok studjów 
akademickich udziela codziennie dyżur
ny Z. P. M D. od godz. 10 do 13 w  lo
kalu przy ul. Syl-stuskiej 43.

(kw arcie Przedszkola mjejskiego w 
blokach mieszkalnych (IV. blok) przy 
ul. Stryjskiej 54. nastąpi w poniedziałek 
9. września br. o godz. 9 przedpołud
niem. W pisy przyjm uje kierownictwo

Przedszkola od 5__ 9. bm. w  godzinach
od 9 do 12 przedpoł. Przy wpisie należy 
przedłożyć metrykę urodzenia dziecka 
i świadectwo szczepienia ospy.

W pisy do założonej w br. 3-lctniej 
szkoły żeńskiej wyrobów galanteryjnych 
we Lwowie, ul. Zadwórzańska 70, trwają 
do 10. bm. Podania wraz z świadectwem 
ukończonej kl. V I I  i metryką urodzenia 
na dowód ukończenia 14 lat. należy wno
sić do Dyrekcji szkoły. Nauka w  tym ro
ku obejmie wypalanie, malowanie i w y
gniatanie na skórze, wyroby galanterji 
skórzanej, oraz przedmioty ogólno-kształ 
cące, ponadto wiadomości z zakresu bie- 
liźniarstwa, krawieczyzny i gospodar
stwa domowego. Drugi rok nauki obej
mie rękawicznjctwa, trzecj gorseciar- 
slwo.

- Kurs spawania I cięcia metali gazami 
i luk;em elektrycznym. Izba przemysło
wo-handlowa we Lwow ie i Związek Po l
skiego Przemysłu acetylenowego i tleno
wego w  Katowicach rozpoczynają cztero
tygodniowy kurs rpawania we Lwowie 
dnia 10. bm. Bliższe szczegóły i zgłosze
nia w sekrttarjaeie kursu przy ul. Bour 
larda 5. (parter).

(— ) Wczoraj zawiadomił policję Mar
cin Krawczyński, rewident wagonów 
PKP. zamieszkały Gródecka 131, że je 
szcze dnia 9. sierpnia córka jego mężat
ka, 23-letnia K rzjrsztanowa wyszła z do
mu i dotąd nie wróciła. Polic ja  wdrożyła 
w  tej sprawie dochodzeń a.

(— ) Koleżankę pchnęła pod anto. W czo 
raj popołudniu u zbiegu ulic Leona Sa
piehy auto prowadzone przez Teodora 
Ostrowskiego potrąciło 7-letnią Stani
sławę Simonównę zamieszkałą przy ul. 
Kętrzyńskiego 15, która na szczęście do
znała lekkiego tylko zdarcia naskórka. 
Po przeprowadzonych dochodzeniach o- 
kazało się, że winę tego wypadku ponosi 
je j koleżanka, która zamiast zatrzymać 
Simonównę, w zdenerwowaniu popchnęła 
ją pod auto.

(— ) Włamania 1 kradzieże, Z lokalu 
Stow. Domu m odlitwy przy ul. Bóżni
czej 5 skradziono wczoraj srebro służące 
do modlitwy wartości 2500 zł. Z mieszka
nia W ojciecha Szczerby pl. Akademicki 
1 skradziono futro wartości 800 zł. —  
W  tramwaju nr. 8 w  czasie jazdy ui. 
Łyczakowską skradziono wczoraj Izydo
rowi Schlenzlowj starszemu radcy Izby 
Skarbowej srebrny zegarek ze złotym 
łańcuszkiem wartości 400 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów p o l i 
cyjnych oddano wczoraj Michała Mykie- 
tyna za kradzież w  hotelu Szwajcarskim 
przy ul. Ogórkowej, Stanisława Korze
niowskiego poszukiwanego za kradzież, 
Bernarda Gielbera, Hermana Friedmana, 
oraz W o lfa  Mozesa jako podejrzanych o 
udział w  kradzieży oraz Helenę Stani
szewską za wywołanie awantury,

W pjsy doi sikcly zawodcrwe|j do- 
fezi.alcającej im. A. Micflriewiczz. (juQ. 
Riutowkiego) na dziaJ dentystyczny 
odib>'"wa.ją się codziennie od 5 do- 7-meJ.

— o .
Bezpiątny przejazd kolejami nu Targi 

do Lwowa otrzyma każdy, kto zakupi 
u nas naraz garderobę męską i  towary 
tekstylne za kwotę conajmniej zł, 300. —. 
W ażne dla Małopolski. Firm a Wittels. 
Lwów, Rutowskiego 7 6/49-7

— ó—
Główna wygrana dolarówkł D ad lr we 

Lwowie. Przy ciągnieniu dnia 2. wrze
śnia br. główna wygrana w kwocie 40 
tysięcy dolarów padła na dolarówkę 1. 
6G605. Dolarówka ta razem z premjówką 
zostały zakuDione dnia 12. lipca 1928 na 
raly miesięczne w  Domu Bankowym 
Schiitz j Chajcs we Lwowie. Odnośny 
dokument 11.198 wisi w oknie tegoż do
mu bankowego przy pl. Marjackim, a Oj 
ryginalną dolarówkę wręczył dziś szczę
śliwy nabywca (Przemysłowiec lwowski) 
Dyrekcji Banku Polskiego we Lwowie, 
celem zamkasowania kwoty.

 O -

Etonrta d i n
powiesił sic z nędzy.

Lwów- 6. września.
(— ) W  realności przy ui. Piastów 3 

znalezjono wczoraj w  ustępie zwłoki do)-, 
zorcy tego domu Grzegorza Zająca, któ
ry powiesił się. Na miejsce przybyła ko
misja sądowo-lekarska, która stwicrdziłą 
samobójstwo przez powieszenie. Zająo 
popełnił ten rozpaczliwy krok z powodią' 
braku środków do życia.
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Nieznani iftwdr Uszarfa.
W S P A N IA Ł A  M SZA  O RGANOW A.

tfałg fejleton.
W O LFG ANG  SCHADE.

Szm ary.
Leżał na kozetce twarzą odwróconą 

do ściany. Był przykryty piedem. Nafto
wa lampa, stojąca pośrodku pokoju, rzu
cała na ściany złowrogie cienie.

Było bardzo cicho. Spokój zakłócało 
jedynie tykanie zegara.

'V  kozeUe zatrzeszczała sprężyna. Po 
ruszył się lekko i podniósł głowę, nasłu
chując:

—  Czy ktoś idzie?...

Nie. Napewno zdawało mu się. Nikt 
me nadchodził. Głowa jego znowu opa 
dła na poduszkę.

—  1 kto właściwie może doń przyjść 
o tej porze? U niego nikt nie ma nic do 
szukania... Nikt... On nic nie ma i nic 
nie wie... Może...

Znowu podniósł głowę i począł uważ
nie nadsłuchiwać, patrząc w  mrok.

Kto jednak szedł... Słyszał wyraźnie 
zbliżające się kroki. Ktoś chodził na pal
cach. Zaskrzypiały drewniane schody.

Zegar tykał miarowo, monotonnie, a 
na pledzie chwiały się złowróżbne cienie.

Zrobiło mu się gorąco. Powoi] chciał 
się znowu położyć r a  poduszkę, lecz w 
tej chwili znowu podskoczył. Tym razem 
skrzyp był zupełnie wyraźny.

  Czy chciano do niego wejść? Ależ
to było bezcelowel On o tem nic nde wie! 
Absolutnie nic nie może powiedzieć... A  
może przypuszczają, że on sam...

Jednym rzutem przewrócił się na dru 
gi bok oparł się na łokciu. Oczy płonę
ły  mu dziwnym blaskiem. Miał spieczo
ne wargi.

Znowu słyszał wyraźnie szmery. Nie 
był to trzask, ani skrzyp, tylko szmer. 
Tak, jak  gdyby miał wapienny spadał na 
podłogę.

Rozwarł szeroko oczy,
—■ Dlaczego?.. Dlaczego w przychodzą 

akurat do mego? Przecież nie znajdą u 
niego żadnego dowodu winy... Prócz...

Znowu ten szmerl

Teraz rozlega? się przy drzwiach. Był 
coraz bliższy. Potarł ręką zimne lecz 
wilgotne czoło. Zadźwięczała metalowa 
sprężyna materaca

—  Może lepiej zgasić światło? Otwo
rzę drzwi, zajrzę do ciemnego pokoju i 
pójdę, . A  może zanim odejdą, zapytają:

—  Czy tu ktoś jest?...
—  Nie... —  jęknął ochrypłym głosem.

Strach ścisnął mu gardło. W yrzeczone
słowo zaczęło pełzać po ciemnych ścia
nach i jak piorun, przedarłszy ciężkie, 
duszne powietrze, zwaliło się nań całym 
swym ciężarem

—  Nie!11 —  zaw ył jeszcze raz rozdzie 
rającym głosem.

Podskoczył do stołu i cisnął lampę 
o ziemię.

W  oiemnościach załkal jeszcze:
I Ja-, przecie., nic., nde.. wiem..

Gdy ciało, rażone cichym skurczem 
serca, schylało się powoli ku ziemi, w 
ciemnym pokoju panowała grobowa ci
sza, przerywana tylko stłumionym tyka
niem ściennego zegara...

Tłum. F. M.

Dno nędzy. Naprawdę złoi< m*i 1 ni
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych nolecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonl- 
«ty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od
niesionych ran —  znajdującą się o '—cni a 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli
wa staruszka jest nadto cięłką 1 aleką, 
tak, te zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest st możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma
tki Obrońcy Lwowa"*

'—  O *

Wiedeń, we wrześniu.
( = )  Z  Baden pod Wiedniem do 

noszą: Dyrektor choru tutejszego
kościoła Bernard Melziger znalazł w  
archiwum kościelnem nieznaną do
tąd zupełnie mszę Mozarta. Karta 
tytułowa tego utworu brzmi jak na 
stępuje: „Msza w B. na sopran, alt, 
tenor, bas i  t.d. Autor —  W . Arna-

deo Mozart*'. —  -Jakkolwiek niektó
rzy muzykologowie usiłują dowieść 
że owa msza jesl falsyfikatem, zda
je się jednak nie ulegać wątpliwoś
ci, że chodzi w  tym przypadku o

I
 autentyczne, choć dotąd nieznane 

dziele mistrza. Należy dodać, że Mo 
zart, mieszkał w  Baden w  r. 1791 od 
czerwca do października.

cze i dźwiganie ciężarów pod kierunkiem
fachowo wyszkolonych instruktorów, we 
własnej sali przy ul Kurkowej I. 23. 
„Strzeleckie Towarzystwo Mieszczań
skie'1.

W pisy członków przyjm uje sję co
dziennie w sekretarjacie od godz. 7— 9 
wiecz. (obok sali ćwiczeń).

BACZNOŚĆ KO LARZE !
Lw ów , 6. września 

W  niedzielę dnja 8. bm. zaproszeni 
przez Komitet Święta Miast Polskich bie 
rzemy udział w  pochodzie na rowerach 
przystrojonych kwjatami. Prosimy prze
to kolarzy wszystkich klubów chcących 
uczestniczyć w pochodzie o zgłoszenie 
się w  piątek dnia 6. bm. o godz. 8 wiecz. 
w lokalu Lwów. Tow . Kolarzy i Moto
rzystów, przy ul. Czarnieckiego 7. I . p.

GIEŁDY.
S wlQi® stara jw .

13 ZŁO TYCH  W E S E L  

Paryż, we wrześniu.
( = )  Najbliższej niedzieli od

będzie się w  sercu błogosławionej 
krainy wina, Burgundji, w  miejscu 
wości Sain Juljeti tam, gdzie rośnie 
sławne „Mdoc“, godne uwagi świę
to. Urządzone ono zostanie ku czci 
najstarszych ludzi Burgundji, a 
zwłaszcza pochodzących z okobcy 
„Medoc‘u“.

W edług statystyki burmistrza 
Saint Juljen istnieje w  dzif ięciu 
gminach okręgu Lesparre czterna—

I JEDNO D IAM ENTO W E, 
cieosób liczących więcej niż 96 lal. 
Stu mieszkańców liczy od 91 do 95 
lat. W  gminie Eysines mieszka na 
3 tys. mieszkańców przeszło 50 
osób, mających za sobą 80 lat. Na  
tej uroczystości odbędzie się także 
trzynaście złotych wesel, o-az jedno 
diamentowe. Uroczystość ta w yw o
łała w  całej Francji znaczne, zain- 
tei esowanie i przev idziany jest 
wielki' zjazd gości z dalekich nawet 
stron.

Śmierć zaiigfiio reżyserafilmowego
N A  M ARGAESIE ZGONU P A W Ł A  L E M , TW Ó R CY „G AB INETU  F I 

GUR W O S  K O iW ICH ".
Nowy Jork. we wrześniu.

( = )  WT Hollywood zmarł znako 
miły reżyser filmowy z pochodze
nia Niemiec, Paweł Leni, w wieku 
44  1. wskutek ataku apoplcktyczne. 
go. Jeszcze przed ośmiu miesiącami 
zachorował Leni n^ grypę, a choć 
przyszedł nieco do siebie skulk: 
choroby osłabiły go bardzo, a wresz 
cie wywołały śmierć przedwczesny. 
Leni) był pierwotnie malarzem, pró 
bowal swocih sił również jako ar
chitekt teatralny i dekorator, zajęły 
w tym charakterze w  teatrach ber

lińskich. Niebawem jednak zainte
resował się reżyserją, a już pierw
szy jego film nakręcony w  r. 1916 
p. t. „Książę Kukułka" wywołał o. 
gólne zainteresowanie. Zalcm pierw  
szem dziełem poszła cala serja 
obrazów coraz lepszych i doskonal
szych. Nazwisko Leni‘ego> opromie
nił sławą światową znakomity film  
p. t. „Gabinet figur woskowych". 
W  zmarłym stracił świat srebrnego 
ekranu jednego z największych mi
strzów reżyserji filmowej.

Ze sportu.
I. F. C.-Czaml.
Lwów, 6. września.

W  -ledzie lę  dnia 8 bm odbędą się 
na bojaku Czarnych zawody o m istrzo
stwo L :gj pomiędzy drużynami 1 F. C.
i Czarnymi. Katowiczanie, którzy dzięki 
specjalnemu pechowi znajdują sję na o- 
statnicm miejscu tabeli ligowej, będą 
walczyć do ostatniego tchu, by zdobyć 
dwa cenne Dunkiy i odsunąć od siebie 
zmorę spadku do klasy A. Z drugiej stro 
ny Czarni straciwszy w  trzech ostatnich 
grach 6 punktów zechcą przeciąć pas 
niepowodzeń j dołożą wszelkich starań, 
by len mefez wygrać, gdyż w  razie prze
granej z łatwością mogą wpaśóiw  sferę 
niebezpieczną. Mecz ten zatem zapowia
da się nadzwyczaj interesująco j przy
sporzy wodzom wiele emocji. Bilety po 
cenach znacznie zniżonych są do naby
cia od czwartku w aptece p. dra Stenzla, 
p l Marjackj 8 oraz w  firm ie A. Konję- 
wicz i Syn, ul. Batorego 12. Członkowie 
klubu mogą nabyć bilety zniżkowe, tj. 
parter I. po zl. 1.—  w lokalu klubowym 
przy u. Rutowskiego 8. w  godzinach u- 
rzędowych, tj. od godz. 7.30 do godz, 
8.30 wiecz.

CO PRZYNIOSĄ ZAW O D Y P Ł Y 
W ACKIE?

Lwów, 6. września.
Program zawodów pływackich urzą

dzanych przez L. K. S. ,,Lechja“ i L . K. 
S. „Pogoń” przedstawia się następująco:

Panie: 100 m. dowolny, 100 m. na
krzyżach, 500 m. na piersiach. Sztafeta
4 x 50 m. i 5 x 50 m.

Panowie: 50 m. dowolny dla klasy I.,

50 m. dowolny dla klasy II., 50 m. do
wolny do lat 18, 50 m. dowolny do lat
11 100 m. dowolny dla niestowarzyszo-
nycb, pływanie Kwalifikacyjne Polskiego 
Związku Pływackiego. Sztafeta pozycyj
na panów 3 x 100 m. (piersi,, krzyże, do
wolny). 100 m. na piersiach do lat 18, 
100 m. na piersiach panów, 200 m. na 
krzyżach panów, 100 m. na krzyżach do 
lat 18. Skoki popisowe pań i panów.

POGOŃ I. B-— BEKORD.
Lwów , 6. września.

W  sobotę dnia 7 bm. odbędą się re
wanżowe zawody w  piłce nożnej na boi
sku Rekordu między L . K. S. Pogoń I.
B. a Z. K. S. Rekord I. Początek zaw o
dów o godz. 4 popol. poprzedzą drużyny 
rezerwowe.

ZAW O D Y W  DZIESIĘCIOROJU O M I
STRZOSTW O LW O W A .

Lw ćw , 6. września.
Dziesięciobój o m istrzostwo Okręgu 

Lwowskiego organizuje w  dniach 7. i 8. 
bm. L. K. S. „Pogoń " Równocześnie za
wiadamia się, jż wolno będzie zawodni
kom niestartu.jącym w  dziesięciofaoju 
startować w poszczególnych konkuren
cjach za poprzednim i zgłoszeniem, oraz 
wpłaceniem wpisowego 50 gr. od konku
rencji.

Z CIĘŻKIEJ A T L E T Y K I. I
Lwów , G. września.

1. Lwowski Klub "ttiężko-atlctyczny 
im. Zbyszka Cyganiewieza zawiadamia 
nmiejszem, że z dniem 5. bm. rozporzy-

GIEŁDA LW 9W SYA.
Lwów 5. września. Na giełdzie akcyj

nej obroty skromne, dolarówka podrożała, 
u ic je  w zaniedbaniu. Tendencja spokojna-

Na giełdzie zibużuwej zastój w  obrotach,

GIEŁD? WARSZAWSKA.
W a.jZŁ .._  5. września, CTel. G. P.) 

4 proc. premjowa pożyczka ijnwest. 118, 
■5 proc. pożyczka dolarowa (dolarówka) 50 
'5 proc. pożyczka, konwersyjna 00 3/4, 
TO pro,., pożyczka kolejowa 1U2 i pól, 
8 proc. Listy zasl. Banku Go®p. Kraj. 94, 
8 proc. Listy zast. Banku Rolnego 94 
8 proc. Oblig. Banku Giosp. Kraj. 94, te 
same 7 proc. 83 i ćwierć.

W alaty i  dewizy: Be.gja 123.63 Londyn 
4l3.1'3 Newy Jork 8.88 Paryż 34.84 i  pół 
Praga 26.33 j pół Szwajcarja 171.25 W ie
deń 125-07 W iochy 46.53.

Warszawa 5. września. fTel. G. P.) 
Bank Polski 196 B an i Zw. Sp. Zarolb. 
78 i poi Lilpop 29 Parowozy 25 ® pól Plew 
kie wic z 1320 Starachowice 25 3/4.

GIEŁD i  ZURYgHSKA.
Zurych 5. września. CTel. G- P.) Paryż 

20.03 i  pól Londyn 215.18 7/8 Nowy Jrrk 
5.19.55 Beligja 72.20 W łochy 27.j.6 3/4 
Hiszpanja 76-'515 Hukmdja 208.20 Berlin 
123.67 Wiiedeń 73.18 Sztokholm 139.12 i 
pól Oslo 138.36 Kopenhaga 138.25 Sofja 
3.76 Pnaiga 15.38 i pól Warszawa 58.27 i  
pól Budapeszt 90,67 Bialogród: 9-12 3/,
Ateny 6.71 Konstantynopol 2.49 i ćwierć 
Bukareszt 3.08 i ćwierć Helb-imgfors 13.05 
Buenos Aires 218.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wlieóeń 6. września. (Tel. G. P.) Am 

sterdam 284.05 Belgrad 1246 Berlin 168.78 
Bnuksela 98.05 Budapeszt 120.77 Buka
reszt 420 3/8 Kopenhaga 188.70 Londyn 
tM-38 Madryt 104.70 Medjolan 3709 3/4 
Nowy Jork 709 Oslo ltSS 3/4 Paryż 27 3/4 
Praiga "2098 5/8 Sofja 612.6 Sztokholm 
190.05 Warszawa T9.7& Zurych 136.47 A- 
mery,kańskie 706 Niemieckie 108.63 Fran
cuskie 217.70 Włoskie 13(7.16 Jugosłowiań
skie 12.44 Czeskie 2095 i ćwierć W ęgier
skie 123.80 Szwajcarskie 136-30 Renta ma 
jowa 0.906 Renta koronowa 0.06 Bankćę.-, 
rein 21.90 Bodenkredjt 09.95 Kredltan- 
stalt 52.60 Kompas 15.60 Laenderibank 
27 i ćwierć Merkury 20.40 Bank Obroto
w y  1120 Alpiiiiy 4150 Berg u. Iluetten 970 
Krupp U  Praiger Eisen 480 Rima 116 i pól 
Sko-da 402 Zielenie wskii 07 3/4 Fan to 4, 
Karpaty 6-60.

GIEŁDĄ LONDYŃSKA.
L  on di/n 5. września. (Tel. G. P.) N. 

Jork 484.78 Holandja 12.10 Francja 120-87 
Belgja 34.88 5/8 W iechy 92.73 Niemcy 
30.36 7/8 Szwajcaria t$>.18 7/8 Hiszpanja 
32.,90 5/8 Danja 18.21 7/8 Szwecja 18.10 
Norwegia, 18-20 3/4 Ilelsinigfors 192.95 Pra 
ca 163.75 Budapeszt 27.79 Belgrad 276 
Sofja 670 Rumunia 817 Wiedeń 34.43 War 
szawa 43.33.

GIEŁDA PAPYSKA.
Paryż 5. września. (Tel- G. P ) Londyn 

133.83 Nowy Jork 35.55 i pól Belgja 055 
Hiszpanja 376 i ćwierć Wiochy 133.60 
.Sztyiajicarja 491 3/4 Danja 680 Hulandja 
1Q2i3 i pól Norwegja 080 i  ćwdeać Szwe
cja G34 i ćwierć Praga 75.60 Rumunja 
15.15 Wiiedeń -300 Niemcy 608 i ćwierć,.

GIEŁDA PRYW ATNA.
Lw fm , 5. września.

Tendencją zw w kcw a. Obrót średni.
W A LU T Y : Do], nmeryk. 8.87.75—

8.88.25, doi. kanad. 8,80.00— 8,80,50, 
korony czeskie ' 0.26.3(3— 0,26,50, szylingi 
austr. 125 00— 125.50, leje 0,05.00—
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0.05.33, franki franc. 034.50— 0.36 00, 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00 funty 
szterling5 43.20— 43.00, czerwieńee sow. 
za jeden 00.00— 00.00.

ZŁOTO: 20 -.oron 36.3C.00_33.30.00, 
-c .lurui
42.00— 42.40, 10 rubli 46.00— 46.40.

SREBRO: Kor. auMr. 0.62.50- 0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24.00— 3,30,00, flor. austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjskie 2.60— 2.65,
lojneyk' zu ruiiei A.uu—-i.35.

Uwaga, rim } dolarach za 1— 2 plss* 
c hi gr. mniej.

Kącik radjowg.

Żyjący magnes.
ZAGADK A C ZŁO W IE K A  ILE K TR O M AG N ETYC ZN EG O

K A ST O NE ‘A.
FRYDERY.

Piątek, 6. wrześnja 1929
Warszawa 141! 18J0 Muzyka Jana 

SGaussa w  wykonanui oikiestry P. K. 
pod dyr. Józefa Oz r mst iego. 20.30 
Koncert symfoniczny: Orkiestra. P. R-
dyr. Zbigniewa Dymka i Janina Famj- 
lier-Hepnerowa (fort.). 22.20 Komuni
katy.

Kraków 312 16.30 Koncert z płyt
gramof. 18.P0 Transm. z W arszawy. 20.00 
Transm. hejnału z W ieży  Marjackiej.

Poznań 334 18.00 Godzina dla m iło
śników muzyki poważnej. W yk. W łady
sław W itkowskj (skrzypce), Jan Rakow
ski (altówka), 19,50 Kurs języka angiel
skiego. 22.45 Muzyka taneczna.

Katowice 408 16.20 Koncert z płyt
gramof. 19.45 Kom. sportowe.

W jln o 385 19.25 Audycja wesoła. 20.05 
Fejljton  aktualny.

W rocław  253 19.05 Utwory Straussa 
pod ayr. kompozytora (P łyty gramof.).

Lipsk 259 20.30 Kor.cert kapeli Hutte- 
rer i solistów. W iedeńska muzyka lu
dowa.

Szisitgarl 360 20.00 „ I I  Talm rro" o- 
pera w  1 a lc ie  Pucciniego. 21.00 Radjo- 
kabaret.

Hamburg 3V2 20 00 Hamburg Pieśnj 
z towarz lutni i recytacje.

Budapeszt 550 18.00 Muzyka operet 
kowa. 20.00 „F jde ljo " opera w  2 aktach 
Beethovena. 22.20 Kapela cygańska Jeno 
Farkas.

Paryż 1725 21.30 Koncert
Huizen 1875 15.40 Koncert solistów. 

18,55 Koncert
Berlin 418 16.30 Koncert z Domu

Przemysłu Radjowego. W yk . Berlińska 
Orkiestra Sj mfoniczna pod dyr. Dr. H. 
Th-erfeldera. 19.00 Program  wieczorny. 
W yk. Kapela F la lo oraz Robert Koppel. 
20.0u „E lga", sceny Gerhardta Haupt- 
manna.

Stoekolm 436 18.45 Chóry dziecięce.
20.00 „Tęsknota" sztuka J. J. Bernarda.
21.40 Koncert popularny radjoorkiestry.

Langenberg 473 17.30 Koncert kame
ralny. 20.00 Muzyka salonowa. W yk. L e 
onardo Aramesco (tenor), Egbert Grap# 
(fort.), W alter Schneiderhan (skrzypce),

Praga 487 15.00 P łyty  gramof 16.30 
koncert kwartetu Ondricek, 21.00 Kon
cert. 22.25 Muzyka taneczna.

Medjolan 501 20.30 Koncert sym fo
niczny. 21.15 Jazz band.

W iedeń 516 16.00 Koncert kapeli
Mayer-Eichhotn. 17.45 Koncert. 20.00 
Koncert wiedeńskiej orkiestry mandn i-

Loi.dyn, W e wrześni j 
( = )  Tajemnicze zdolności 28- 

letniego młodzieńca, niejakiego Fry  
deryka Stone‘a, zaprzątają od kilku 
dni1 uwagę lekarzy, fizyków oraz sze 
roltiej puLIiczności. Fryderyk Stone 
który od niedawna zarabiał na ży
cie jako szofer, zwracał się już wie 

i lokrotnie do rozmaitych uczonych z  
prośbą, aby zbadali ego dziwną 
zdolność do wytwai za aa iskier e- 
lektrycznych samem tylko porusze
niem metalowych przedmiotów. U -  
wużano go jednak za

oszusta lub za ob łąkańca  
i pomijano obojętnością jego propo 
zycje. Obecnie w  ciągu kilku dni 
stal się Fryderyk Stone sławnym  
dzięki e K s p e r y m e n t o A k t ó r y  udał 
się doskonale.

Mianowicie tym ciekaw;tu  czło 
wiekiem zajął się właściciel dóbr 
Jeffery, który zaprosił do swego do - 
mu przedstawicieli nauki i prasy, 
aby im przedstawić Stone‘a. Rzeczy 
wiście to co ten człowiek pokazał, 
wywołało

ogólne zdumienie. 
Stwierdzono, że człowtiek ten p o -' 
siada w  swem ciele w  wysokim stop 
niu natu-atną elektryczność, oraz 
właściwości magnetyczne. I tak np. 
gdy zbliżył rękę do busoli igła m a
gnetyczna zmieniała natychmiast 
położenie. Podobnych cudów zade
monstrował Stone znacznie więcej.

Nic też dziwnego, że Stone jest 
obecnie w  Londynie ośrodkiem o- 
gółnego zainteresowania.

nistów. 21.20 Koncert w iolonczelowy Ra-' 
faela Lanesa,

Sobota, 7. września 1929 
Warszawa 1411 16.30 Słuchowisko dla 

dziecj z Krakowa. 20.30 Muzyka lekka w 
wykonaniu orkiestry P. R. i Ireny Kai 
skjej - Łuczyńskiej (sopran) oraz recyta
cje W }, W altera. 22 45 Muzyka lekka z 
„O azy ‘ .

k .aków  312 17.15 Muzyka z płyt gra 
mol on 19.00 Rozmaitości i komunikaty. 
20.00 Transm, hejnału z W ieży Marjac
kiej.

Poznań 33419.20 Interludjum mu
zyczne w wykonaniu orkiestry bałałajek 
pod batutą p Lefrasza. 20.00 Odczyt pt. 
, Złe i dobre drogi wychowania fizyczne
go" (prof Oskar Zawi-ncki). 20.30 Trans
misja z Warszawy. 22.45 Radjokabaret 
gramofonowy. 24.00 Koncert nocny f ir 
my „Phd ps".

Katowice 408 17.50 Ostatnie nowmy 
z PW K. 20.05 Transm. z Warszawy, 

W jlno 385 17.15 Muzyka z płyt gra 
mofonowych. 22 45 Muzyka taneczna 

W rocław  253 18.40 W esoły program 
na płytach gramof. 20.30 Najmodniejsze 
melodje w wykonaniu orkiestry i soli
stów.

Lipsk 259 20 00 Koncert lipskiej Or
kiestry Symfonicznej. 21 15 Pieśni z to
warz. lutni.

Brno 341 17.45 Audycja niemiecka. 
Arje wagnerowskie. 19 05 Koncert. Mu
zyka lekka.

Londyn 356 19.30 Pieśni studenckie. 
W yk. Stuart Robertson (bas) oraz chór 
męskj radjostacjj.

Sztutgait 360 18.45 Nowa muzyka
fortepianowa dla dzieci. W yk . Dr. P. 
Epstein 20 00 Pieśni angielskie.

Bzvm 441 21 00 Koncert

EaHBffiBB8 B3 B E  3B B 3S5S3 HI
FLJLE TO N  „GAZ. POR." z 7. IX . 1929.
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T Y G R Y S
Tłum aczył F. Rychłowskj,

Kiwała ręką, jakby naprawdę wo
lała policjanta. Tłum rozszedł się po
mału. Wówczas dziewczyna zesko
czyła ze stopnia wozu, ale nie ruszyła 
się wcześniej z miejsca, aż ów nie
szczęsny szofer wraz ze swojem autem 
nie zniknął na zakręcie.

—  Czekaj! —  krzyknął Jack Łodge, 
kiedy ^go szofeT cbciał również ru
szyć. —  Saniord, skokni] no tam i po
staraj się dowiedzieć czegoś o tej 
dziewczynie.

Saniord spojrzał na oblicze swego 
pana, z którego niejedno widocznie w y 
czytał. Wstał bez słowa, podniósł do 
góry kołnierz marynarki, nasunął 
czapkę głęboko na oczy i wyskoczył 
z wozu. Szedł przez ulicę pomału, kro
kiem niedbałym, z wyg'ądu zupełnie 
pod.mny do tych wszystkich ludzi,

których mijał na każdym kroku.
—  Widzę, że mój Sanferd ma duiże 

zdolności —  rozmyślał Jack, rozparty 
w  kącie auta. Co chwilę odkrywam 
w nim coś nowego, jakiś nowy talent

Po jakich dziesięciu immujtaoh 
Saiiford wrócił, przybierając z powro
tem rolę wzorowego kamerdynera. 
Jack obserwował go ze spokojnem za
dowoleniem

—  Nazywa się Mary Dover —  ra
portował Sandford swemu panu. —  
Jest sierotą; od śmierci swego ojca 
prowadzi sama małą knajpę zwaną 
Chuck-a-Luck, tani, na rogu ulicy. 
Wynajmuje cały dom z wyjątkiem p a 
ru frontowych sklepów; na górze urzą
dzone są pokuje gościnne. Do knajpy 
schodzą się dość podejrzane osobniki; 
ale cieszy się ona u nich wielkim mi
rem i trzyma ich krótk-o. Lokal wyglą
da trochę podejrzanie, choć nic wła
ściwie nie można lej zarzucić. Podobno 
można tam dostać i wódki, ale nic pe
wnego nie wiadomo. Wydaje śniada
nia i zupę na obiad. Talerz zupy kosz
tuje centa, dostać może każdv, kto 
przyjdzie ± ustawi się w ogonku. Pie-

Langenberg 473 17.35 P łyty gramof. 
Dayentry 479 21,20 Koncert orkiestry 

wojskowej.
Praga 487 16.30 Jazr band 19.05 Kon

cert orkiestry Benes.
W iedeń 516 16.00 Koncert popołu-

dn.owy kapelj Wolfstahl. 17.50 Program 
dla dzieci. 19.10 Koncert kameralny. 
W yk. R. Kntschak (wiolon.), O. Schui- 
hof (fort.) 20.05 „Polska krew " operetka 
w 3 aktach Nedbala.

Monachjnm 533 16.0o Koncert popu- 
'arny radjokabaretu. Marsze historycz
ne. 21.20 Radjokabarei

Budapeszt 550 18.00 Koncert radioor 
kiestry. Muzyka lekka.

KbnigswuSterhause*’  1635 20,15 W e 
soły wieczór z Domu Przemysłu Radjo
wego,

Paryż 1725 21.15 Koncert popularny. 
22.30 Muzyka taneczna,

H u ir  n 1875 18.40 Koncert. 19.40 Kon’ 
cert radjoorkiestry,

Kowno 1935 20.30 Muzyka wie
czorna)

F E

O iSŁC S Z E H If l .

bzu.
tylko do 15. września:

pięknie krzaczki bzu po 50 gr. na szpa

lery 100 szituk 30 zł., mniejsze 100 szt. 

20 zł., małe sadzonki 100 sztuk 10 zł. 

u ogrodniczki Piaskowa 1. 15. Na Dro- 

wincję nie wysyłam,

niądze na to daje jakiś staTy sparali
żowany człowiek, którego nazywają 
Brodaczem.

Kiedy skończył swój raport, Jack 
odezwał się-

—  Słuchaj Sanford, i o tem wszyst- 
kiem poprzednio nie wiedziałeś nic 
zupełnie?

—  Ja? Sir, a skadżeby? —  cdoarł 
Saniord. podnosząc brwi na znak Zdzi
wienia.

—  T?k soDie myślałem.., Dziwiło 
mnie to trochę, że potrafiłeś tak odra- 
zu naśladować i wygląd i zachowanie 
się tych wszystkich ludzi,

—  Nieraz już ich obserwowałem —  
odpowiedział Sanford, rumieniąc się 
tnimowoli.

—  Hm, i w ciągu tych paru minut 
zdążyłeś się dowiedzieć tego wszyst
kiego o owej Maiy Dover?

Sanford wpatrywał się spokojnie w 
twarz swego pana.

— No, no, chciałbym ja mieć rów
nie bystre spojrzenie... Ostatecznie 
można zrozumieć nie jedno: zapewne 
natknąłeś się na jakiegoś wygadanego 
jegomościa i ten opowiedział ci wszyst

I POMOC LE K AR SK A ]
SPECJALISTA Dr. IB ISC H  powrócił i

ordynuje w  chorob wenerycznych i 
zastarzałych, w chor skórn., neuraste
nii seksualnej. W ałowa 11, tełef. 55-20,

6111

I NAUKA I  W YCH O W ANIE . 
10 groszy za wyraz.

50 LEKCYJ 20 zł, wyucza pisania na 
maszynach systemem amerykańskim 
10 palcowym. Romańska, ul. Zyblikie- 
wieza 5. 6737-10

P. PROFESOR gimn., któryby podjął 
się przygotować chłopca z ukończoną 
5 ki., rok pauzy i pryw. lekcje —  do 
zdania egzaminu wstępnego z końcem 
I, półrocza do klasy 7 gjinn. liuman. 
i ręczył za rezultat, raczy podać swój 
adres i warunki do Administracji pod 
„Uczeń". t’726-2

„M ATU RA11 Lwów, Piekarska 59a, p rzy j
muje wpisy na kursy maturyczne, g i
mnazjalne, semjnarjalne, cztero- i sze- 
ścioklasowe gimnazjalne. Zgłoszenia 
od 11— 1, 5— 7. 6689-3

KONCES. Kursy Naukowe „Oświata" 
Lwów, Miłkowskiego 11 przyjm ują 
wpisy na jednoroczne względnie dw u
letnie przygotowanie do matury gimns ■ 
zjalnej, seminarjalnej, egzaminu z za
kresu sześciu oraz czterech klas gimr a- 
zjalnych. Uczą jedynie fachowe siły. 
Reflektuje się na kandydatów w  nauce 
zaawansowanych. W szelkich wyjaśnień 
udziela sekretariat od 11— 1 i 5— 7. 
Prospekty daim o. Na odpowiedź zna
czek, 6655-7

DAM pokój za lekcje języka angielskiego
Grochowska 5 (koniec Listopada)

6760 2

1 M IESZKANIA, SK LE rY . 
10 groszy za wy rai I

TYLKO dla zamożnych! 3 uokoje z ku
chnią oboa Parku Stryiskiego z wy. 
kwintnem urządzeniem z porodu wy
jazdu do sprzedania. Tclef. 17— 24.

6507

STUDENTKI lub uczenice, iedna lub 
dwje znajdą dobre i tanie umieszcze
nie z utrzymaniem lub bez, w pokoju 
frontowym, ul. Szewczenki 1. 7. o p. p. 
Kasparów. 6746-2

DO W YNAJĘCIA willa dziesięcioookojo- 
wa, luksusowy komfort. Dwa garaże, 
ogród. Czynsz dwuletni. Potockiego. 
Informacje: Centralna Agencja, Koper
nika 14. 6744

POKÓJ przy rodzlnje, pełny komfort, 
łazienki, telefon wraz z fortepianem 
poszukiwany. L isty , pod „K om fort" do 
Biura ogłoszeń, Jagiellońska 7. 6732-2

ko o owej Mary. Tylko dziwie mię, 
skąd możesz wiedzieć o iem, że lokal 
wygląda trochę podejrzanie i że tą 
Mary trzyma krótno swych gości?

—  Domyślam się tego po jej twa
rzy i zachowaniu się.

Spojrzeli sobie obydwajt głęboko 
w oczy.

—  Sanford, podziwiam w tobie nie
jedno. Naprzvkład to, że nigdy ,nie 
wspomnisz ani słówkiem o twej prze
szłości...

—  Sir!
—  Cicho, cicho! Nie jestem cieka

wy... Ale 00 się tyczy owej Mary Do. 
ver...

Urwał, pochylając głowę. Kiedy ją 
podniósł do góry, spojrzenie jc-igo oczu 
było jasne i twarde.

—  Muszę się o mej czegoś więcej 
dowiedzieć. Sanford, pójdziesz razem 
ze mną do tej knajpy

Otworzył drzwiczki wozu.
—  Sir, sir, —  wyjąkał Sanford —- 

daruje pan, ale...
—  Cóż masz taka przerażoną mi

nę, do licha?
Gt d. a,
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OBUWIE iręskie, damskie, dziecięce, zwykłe i luksusowe, 
ju htowe nieprzemakalne sportowe, balowe, kra
waty, skarpetki, pończochy —  poleca najtaniej L. T. SK3ZYPEK P A S A Ł  M IK O L b L r.f i

telefon 44-/0.

Tżkżo na RATY.

TRZY pokoje, kuchnia, łazienka, zaraz 
do wynajęcia. W iadomość: Białkowski, 
ulica Buczna na Błonie. 6733-3

3—4 POKOJE, komfort, za dwuletnim
czynszem wynajmę oglądać. Tarnaw
skiego 34, od 4— 5. 6695-5

3 POKOJE o dwóch łóżkach, osobne
wejścia, komtort, osobno, razem na 
Targi wynajmę. P iotra 2 5, parter, 
drzwi 3. 6670-2

PRZYJM Ą kilka panienek. Opieka, fo r
tepian, telefon, łazienka. Zgłoszenia:

Zyblikiewiicza 27, II. piętro na prawo.
6483

PRZYJM Ę studentów lub panienki na 
mjeszkanie z utrzymaniem. Opieka za
pewniona. Zgłoszenia. Batorego 34 I I I  
p., X V I. i ,  . .. 6773

3 DUŻE pokoje z komfortem dh samot
nego oana do wynajęcia od zaraz
godz 5— 6. Potockiego 11 I. p. 6772

POKÓJ dla 2 solidnych panów, utrzyma-
i n i“ , Sapiehy 37, I. na lewo 6763 2

I POSADY POSZUKIW ANE. 
3 grosze za wyraz. 1

BIURO Nfemczynowsklel, Lwów, plac 
Akademicki 3. Tel. 13— 61. poleca nau 
czycielki, nauczycieli, Francuski, Niem 
ki, ńeblanki, pielęgniarki, kucharzy, 
klucznice, ogrodników, zarządczynie, 
garderobiane, szoferów  monterów, biu- 
ralistów, rządców, ekonomów, leśni
czych, personal restauracyjny, sklepo
wy. 6544-3

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. I

NAET&NIFI koiory, koce, materaca
I , U  I f i l i I L J  poduszki, przeście

radła, poszewki sienniki poleca

KAZ. SKIBIŃSKI
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 

Pensjonatom i zakładom 10% opustu.

KASA National kontrolna,. większa, oka
zyjn ie do spizedaniia. Wiadomość: Ry
nek 42, Firma Markiewicz, sklep ko
rzenny. 6708-3

LADa  duża j  szafa sklepowa oraz ga
blotka restauracyjna do sprzedania. 
Wiadomość: Rynek 42. Firma Markiie- 
wjcz, sklep ' korzenny. 6706-3

Humor.

—  Graj w wolniejszem tempie, ko
chanie!

— Lubisz tego rodzaju muzykę?
—  Nie, ale mama prędzej zaśnie'

KAM IENICA trzypiętrowa, komfort pier
wszej klasy budowa, czynsz miesięcz
ny 750 zl. za 11.000 dolarów sprzeda. 
Zarzadca tejże Telefon 70—-78. 6096-5

W O ZY i uprzęże ciężarowe, samochody 
ciężarowe i osobowy, rąbalki do drze
wa używant, lecz w dobrym stanie, 
sprzedaje okazyjnie ,,Term a", Lelew e
la 5., telefon 1- -69. 6677-2

RZEZNICY! Hakj porcelanowe na mięso, 
noże, stalki poleca RenLchner, Legjo- 
nów 37 6462-10

CEBULI około pół wagona sprzeda Za
rząd dóbr Jezupol. 6756-3

SPRZEDAM okazyjn ie jadalnię modną 
orzechową, sypialnię wiedeńską trój 
dzielną, salon mahoniloiwy, bfureczka 
damskie, bibljotekę Biedermajerowską, 
stolik okrągły, 2 krzesełka, toalety an

tyczne. Hala Aukcyjna, Akademicka 3
6777-2

pierza i puchu 
■ m u t r  u s k u e t n i a

Wysłani WEBER Batorego 2.

I W O LN E  POSADY. 
10 groszy za wyraz I

R U TYN O W A NY duet kjnowy składający 
się ze skrzypka-ilustratora i piani
sty (tki) z własnym repertuarem na
tychmiast angażujemy. Oferty nadsy
łać pod adresem „K ino Pałace", Bory
sław, 67432

B IE L IŻN IA RK A  do szycia białej bielizny 
na stałe zostanie natychmiast przyjęta. 
Pjaskowa 15. 6720-2

1 RÓŻNE DONIESIENIA. 1i lu groszy za wyraz 1
OCHRONA PRZED W ŁA M A N IE M ! Jale 

oryginalne amerykańskie zatrzaski po
leca Rentschner, Legjonów 37. 6741-10

A le ż !.. .

„0UA"
przecież

znacznie
lepsze!

U N IEW AŻN IAM  książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. w Rawie Ru
skiej Jakób Iser Neuer, Sokal. 6747

OZJAS LE IB  GBpN  Lisko, ur. 1893 r. 
unieważnia skradzjone papiery woj 
skowe. 6725-3

POŻYCZKI do 1000 dolarów na spłaty po 
100 doiarów miesięcznie poszukuję 
Odsetki wedle umowy. Zgłoszenia pod 
„Pewność" do Administracji. 6711-5

JAD ALN IE  i sypialnie wiedeńskie, gabi
net męskj mahoniowy okazyjn ie do 
sprzedania. Wiadomość: Rynek 42,
Firma Markiewicz, sklep korzenny.

6707-5

U N IE W AŻN IA  się ggubioną książeczkę 
wojskową PKU. Rawa -ruska, na imję 
Jan Chuda urodź, w 1897 r. w  Bły- 
szczywodach. 6684-3

FU TRA wszelkie wykonuje starannie —  
gustownie —  sumiennie —  dogodne 
spłaty. Pracownia futer, Karola Schii- 
rera, Sanatorska 10 (boczna Romano- 
wicza) Telefon 69— 56. 6317-10

1 IRMA Stanisław Cwenarski, Zakład bla
charski, Lwów, ul. Staszica 5 sklep 
Akademicka 21 noleca własnego w yro
bu latarnie orjentacyjne, grobowe, wan 
ny kanrpkowe, nasjadówki, balje, ko
szt na śmiecie, samowary mosiężne, 
systemu rosyjskiego itp. wykonuje ro
boty dachowe, jak krycie wież ko

ścielnych, konserwacje dachów itp.
6770-3

U N IEW AŻN IAM  zgubjoną książkę w o j
skową wydaną przez PKU Lw ów  m ia
sto. Toir.asz Kowaliszyn. 6762

r rUZYWt .NE £4 DOCHODY
otwarLe i limuzyny, okazyjnie po ł - min 
cenach i wygodnych w  a y u .rn e e  1 zap aty 
- - - do sprzedania w  firmie: - - -

„ S T U D E B A K E R
Lwów, ul. Akademicka 5., tei. 5 3 -5 3 ^

BY ZLANE STALE
p o  t e  
p o t e m
DOPIERO.GCY ZACZNA 
REGULARNIE STOSOWAĆ
A  N O D O D  
M E D I K O S

NIGDY INIE SO C IĆ  S IĘ !

P
W GflZŁGlE 

PDRiUlHEJ

SYP IA LN IE , Jadalnie, Salonowe, biuro 
we 1 kuchenne solidne poleca Miejska 
Wystawa, plac Halicki 10. w podwó
rzu, w pałacu po-Biesiadeckich.

6-184-5

PERLAKI - EASPUA, "WALCE, KA
MIENIE. TURBINY, MOTORY, DYNA
MA, TRANSMISJE, PASY, GAZĘ, GUB 

TY. PYPL1! RKI, uraz ;nfle maszyny
poleca

„PI L O V ‘
Lwów, Bało ego 4

Katalogi na żądanie.

S K R Z Y P C E
S Z K O L N E

c d  zł. 14
oraz w. zelk ie ir.s'rumen!a 
poleca po eonach konku

rencyjnych

3, f iOGEEć
LWÓW, WAŁOWA 7.

K a ż d e m u  b e z  p o r e k l  ^
sprzed; U A łC** Ul SOBIESKIEGO 1 - 
tu ma „liii IC Nr. 43-39.

Mi: » 1  =
wszelkiego rodzaju N A  DŁUGOTEAAL- 

« v l £  SI Ł ATI

ZUPEŁN IE^ OfiJł M O
artystycznie wykonany portret z 
własną podobizną z zakładu fotogr. 
„VAR M EN“ wydaje każdemu ku

pującemu

Centrala I o ń u o c h  
P F A U  Rynek 19
gdzie w ybór pończoch, skarpetek, 
rękawiczek, reform i t. p. jest c-1 
bizym i a n a jt a n ie j bo wchód 

przez sień.

KO N C, BIURO PORAD 
P R AW N YC H

I. WRÓBLA em. str. raćty Skarb, w sprawach 
podatkowym dla osób prawnych i łizynnyth 
przy ul. Macznej 20 parter orawy, od godz. 

Ł  10- i i 4 -6 .

RA6>J3  /  P A R A T Y
i części skl£dov re

n ■■ m iej tylko we firmie

NorberC A R N O L D
optyk

Lwów, Jagiellońska 9, tel. 76— 05 
ładowanie akumulatorów. Na czar 

ładowania wypożycza innj akumulator.

Od 40 i^i  istniejącą firma

JAKÓB CZYSZ
u l. R u t o w s k i e g o  7 .

n przeciw Kated y.

s rzeiaje  i w > y n o ż / c z a  m e o  e  
na Targi każdemu bez poręki 

na dogodne spłaty.

CENY OGŁOSZEŃ*
Ea wiersz l.szpall .wy milimetrowy 

(ner. 30 mm.) ogłoszenia zwykle cm lek 
stem 16 gr„ ca wiersz 1-szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
ut wiersz 1-szpjlt. mllLnetrowy f izer. 
60 mm.) po kronice 46 gr.. za wiersz 1- 
•zpatt. milimetrowy (szer. fO mm.) w 
Ufeścle (kronika, repertuar) 66 j r ,  za

wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 
mm | w artykułach 100 gr.. za wiersz 1- 
tzpj.lt, milimetrowy (szer. 60 mm.) n 
pierwszej stronie 70 gr., drotme ogłosze
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon
dencje. I prywatne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy Inb posady S gr, 
Ogloszrnla drobne przyjmujemy tylko za

yotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł„ . ala s*ron.» tekstowa 600 zł., • cala 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez numero 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nte bonłftkujemy —  Uw igai

Kolumny ogłoszeniowe są podzie lone m  
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lam- 
(szpalty).

PRENUMERATA MTFSIĘCZNAł 
Z dostawą na miejsce Inb prze*

sylką pocztową , , zł. 6.5*
Bez dostawy . a T « 1 • zL 6—
Z» granicą , . . " . . zł. 3. —

2 druLornl Spółka Wydawniczej GRODKI 1 ‘iPOLKA, pod J- Piuckie&a wo Lwywlą, Odp. lic o . STEFAN KiUY<ANC\VSKj.


